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• u 
nowq prowokacj·ę kliki Tito 

uplanowaną wspólnie z imperialistami a11glosaskimi 
Prawda o ohydnych machinacjach 

zdrajców z Belgradu - w sprawie 
t.ralttatu pokojowego z Ausiriq -

uJaw~iona w nocie radzie. iej 
IHOSK\l\'A (PAP). - Jak donio­

sła już pra:oa, dnia 19 I p:::i rząd 
radzrecki w:r,·stawwal do rządu 
jugosłowiańskiego notę, która za­
\Viera!a odpowiedź n3 notę jugo­
słowi~.i1s!;ą w ~praw e stanowiska 
Zwiądrn Radzieckiego wo1>ei! żą­
dań Jugosławii w stosunku do 
.Austrii, w· zwrązku z rozpatrywa­
niem proj~ktu traktatu austriac­
kiego. 

Dnia 3 sierpnia rząd jugosfo­
w· miski w sprawie tej pnesłał rzą 
dowi radzieckiemu nową not(). 

11 sierpnia rząd· radziecki w 
odpowiedzi wystosował do rządu 
Jugosławii notę następującej tre­
ści: 

,,W związku z notą rządu Jugo­
sławii z 3 sierpn a br. rząd Związ­
ku Radzieckiego uważa za kon:ecz 
ne oświadczyć, co następuje: 

Z okazji Festiwalu w Budapeszcie 
Sfiecf ~rr.y r.crner ,;Pokolenia" 
~-- ---- -~· -- pisma młodziEŹY. polskiej 

Rząd ZSRR przechodzi do po­
rządku nad n· eprzrzwoitym to­
nem noty rządtt jugosłowiańskie­
go z 3 sierpnia. Przechodzi on rów 
nież do porządku nad oszczcfczy­
rni wymysłam1 rz:)du jugosłow· ań 
skiego w spra.wie po1ityki :rngra­
niczncj ZSR.R, zaczerpnięty.mi z 
arsenału faszystów. Rz~d radziec­
ki niczego innego nie ~podziewał 
sic po obecnym rządzie ju~os!o­
wiaf1skim, alho·,virm nie ma nic 
d7h;·nego w tym, iż rząd ju~os~o­
wfońsk;, który z obozu soejnłizmu 
i demokru.cjj J>rzeszedł cło oho:m 
zagran'cznego kapitału i reakcji, 
łainie elementarne zasady przy-

nym pismem, w którym wyłusz­
cŻa nowe stanowiska rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie roszczeń Anglosascy podżegacze wojenni pro gną zomaskować swoje agresywne 
jugosłow·ańskich wobec Aust.rii. p!ony.„ „Statuą Wolności" 

Istota tego noweg() stanowiska, 
jak wynika z P.isma p. Kardela, Prasa 
polega na tym, iż rząd jugosło­
wiański nie liczy na uwzględn:e 
nie roszczeń Jugosławii przez mo­
carstwa ::rnchodnie, wobec czego 

czechosłowacka o Polsce: 

proponuje, aby zrezygnować z p I 
Karynt'i Słoweńskiej i ograni- WObeC zagadnień religii W 0 SCe 
czyć si~ . do żą~,ania i;iewielkieg~ Praga. (PAP). Dziennik „Prace" l Polsce n:e pozostaje nic jrmego, jak 
ter:ytorrnm wokoł dwoch elektro zamieszcza obszerny artykuł wsti:11- tylko odkrycie swych kart. 
wnt nad rz~ką Drawą. . . ny na temat wydanego ostatnio, Dz!ennik „Zemedelskie Noviny". o 

Kardel pisze: „Zaga.dn eme mo- przez Radę Ministrów Delnetu o mawiając w jednym z artykułow 
żna rozwią:;-:ać nieznaczną popraw ·wolności sumienia i religii w Pol· przebieg tegorocznych żn:w w Pol­
ką graniczną, dla której przedsta- sce, sce, wskazuje, iż pomyślny ich prze 
wiam warn projekt dwóch warfan .. Dekret Rządu Polskiego - stwier bieg zapewniły: zapał do pracy :: po 
tów, a w ostatecznym wypadku dza dzienn'.k - wyklucza wszel!q czucie solidarności licznych brygad 

niejasność co do interpretacji ;>o;.:.:' ochotniczych, akc_ja pom.ocy sąs1edz 
można J

0

e rozwiązać przyznaniem k. · k l t ego 
\volności sumienia i religii, zagwa-

1 
:e.i, oraz a -c.ia socJa is yczn 

spccJalnych praw Federacyjnej ranto\Yanvch w Polsce. Dekrc~ 1en w~półzawodnictw:i pracy. 
Ludo,vej Republ'ce .Jugosla'!-vii \\' _ pisze \v dalszym c:ągu artykulu I Dzienn'k cze"ki wskazuje rów'.1i~ż 
administrowaniu tymi elektro;;•- „Prace" - jest tak jasnym p:)S!ano I na ::rJOntaniczny udział młodz1e:!y 
niami". winiem, iż wyższym hi~ra~-chi)'.11 po'.::ki~j w tegorocznej akcji żm·n-

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) Kościoła rzymsko - kato!Jck;ego "" IH'.J. 

J·asne stanowisko Rządu RP 

Ukaz.al się fc·t: ·alowy numer pi.- Specjalnie wydany numer. kttiry 
smJ. zw:ązku l\1lodzieży Polski-:;j - dotrze do rąk uczestników Swiato­
„Pakolenie". wego Festiwalu ; Kongresu ,v Bq­

r..1,mer ten wydany został .„, p1~- dapeszcie zanies:e im meld•1nck o 
ciu Językach: polskim, węg:~r.>k.'rn, nowej formie współzawodnictwa 
rosyjskim, angielsk'.m i francwf~1;n. pracy w skali międzynarodowej ja­

Artykuły, reportaże ·oraz.· fJ~·igrn.: kie zainicjowal~ młodzi włókniarze 

zwo' tości w korespondencji mię- IJllll"'hUJala H'atq 
dzy dwoma rządami i powtarza w ._ 
!ślad za faszystami oszczerc;;e os- anu 
karżenia pod adresem Związku ,·est i.nspirowana przez podżegaczy Wojennych 
Radzieckiego. 
Przejdźmy do faktów. . „Ządamy od duchowieństwa poszanowania usławoduwsłwa polskiego" 

z Łodz:, wzywając do wspó!z:1wod­
fie zamieszczone w piśmle za:iorna- nictwa młodych wlóknlarzy -_·;c;,:::n-
ją czytelnika z w:elkimi m:Hlh111l'Ś· skich, oraz. o zobowiązania~h z '>PO 
ciam: awansu społecznego mbdt.ie- łu młodzieżowego ob. Partyki, któ­
ży polskiej, oraz z wkładem mło- ry postanowlł na cześć Swici.tQw~go 
dzieży w dzieło budoviy socjalisty:z I Kongresu Młodzieży ustan'hVic roo-

1 Po zakończeniu drugiej wojny: 0 ,._rad•• or.-.aniZOCl-i lódzhieg- powiedź niecnym wichrzycielom. 
światowej rząd jugosłowiański .., .._. 7 żadne cuda oraz polityczne chwy-

sformulował swoje ekonomiczne Stronnic,Wa LudOf,f)eqo , ty nie sprowadzą nas z raz obra· 
i terytorialne roszczenia wobec W dn'.u wczorajszym w lokalu Podkreślił on, że Watykan zawsze nej drcgi do sociolizmu. 

nej ojczyzny_ wy rekord murarsk:. 
Austr:i, domagając się, by Jugo- przy ul. Ai:drzeja !2 odbyło si'ę nad odnosił się wrogo do Polski. i przy- Wiemy i jesteśmy g~ęboko prze 
sla\11rii· przekazano Karynt.ię Sło- zw.vczajne zebranie Organizacji Gro jaźn:e do N'.emców. Ta wrogość pa kononi, że klątwa jest bronią po· 
weńską i sloweńsk'e pograniczne dzkicj Stronnictwa Ludowego w Ło pieża do Polski wzmogła się jeszcze Etyczną, k:·órą popięże posługują 

""' rejony Styrii. o łącznc-j pow'.erzch dzi, poświęcone omówieniu• antypol bardziej z chwilą, gdy Polska prze- s·ę, aby walczyć ze świecką wło-
Na margl'nes1'e Kongresu S F / Q ni 2.600 km kw„ zamieszkałe ski~j uchwały Watykanu o ekskomu stała być rządzoną przez odbszar'1!- dzą pos:ą;:>ową, a jedna}< nie wy· 

d · ł I ś · r k · · ków i kapitalistów, !?dy wła zę wz;ę kl' · t h kt' 'ok ks'1ą · „t0 - ----------------------- prz?Z około 190 t~•s. ludzi. n:ce oraz z:a a no c1 ea cyincJ - ina s:ę yc , orzy I o z ... 
- J • kl p I li w ·swe r!'lce chłop'. : robotnicy. · · · k · · 1 f 1· Id '" I'.~ k• 11 • _ "'I-"- Rza.d radzi'zcki zobowiązał s·ę częsci eru w o sce. 1 o:cow1e osc10.o rymarczq re 1· · ~~,,,., 'lt:l'Jl.-ancus 1e1 ---- p ł . . b 1' Wyrazem tej wrogości do Polski Lu g'.·,·nym zaufaniem ludu. 

u 'M.I · ~ u li1 1'1111 bronić tych roszczeń i bronił ich rzy "vype moneJ po rzegi sa 1• dowej jest właśnie ostatnia groiba 
, zebranie zagaił prezes Organizacji. ekskomuniki. • Zdajemy sobie sprawę, że groź· 

•e w •» . . *' klasy robotnm•cze111 
na sesjach Rady Min'strow Spraw Grodzkiej Stronnictwa Ludowego - ba repres'1i religi'rnych w stosunku 

liłL ... Qs E*"F'- Zaaraniczn"ch przec1'wko US A. W dyskusji między innymi głos 
------- z.........am 0 ,. - J • ' ob Esse!. do m1'l1°ono'w ludzi· w1·erzących, A 1„ · F ·· · · zabrał ob. Wolańsk:, pracown'.k U-tr ~ t p d " ng 11 1

. r~nC.JL . .I Z kolei zabrał głos członek Zarzą rzędu Wojewódzkiego, który powie- ch'.opów, robotników i inteligencji, 
a~ą grun o nogami w kw1etn u 194.7 r. w1cep,r~m1~.r I du Grodzk:ego ob. Norwii'lski, któ- dział: którzy zgodnie ze swym sumie· 

l'rlcEkwa {PAP). „Trud" zam:esz- ków Bluma i Mollet'a nie :h się u- Ju~os.ła\~'ii P· Ka:del zwr.0c,ił ~:ę I ry w wycze~·pującym refera~ie .o~ó - Naszą odpowiedzią na knov.rn- n:em rpotecznym i · narodowym 
cza artykuł Rubinina, zatytułowany kryć bankructwa polityki praw:co- w 1m1enm rządu JUgosłow.ansk:e- wił stosunki pol.sko - watyKansk1e nla watykańskie musi być jeszcze buduią Polskę Ludową, opartą no 
„Polit:czni bankruci", komentujący wych socjalistów. go do A. Wyszyńskego ze specjal na prz.estrieni. dziejów. większe zespolenie sił narodu, je.sz- zo;odach sprawiedliwości społecz· 
odbyty w końcu lipca w Paryżu ~cen • cze w:ększa troska o podn'.esieme n<)j, jest niczym innym, jak poli· 
gres Francuskiej Partii Socjalistycz M d d K !I • 1 • kultury miast i wsi. tycznym a!:tcm zastraszenia ster· 

:t~,~~i~u si~ ~~e~st!~~enr;utua~;: i p z "·. n a r o u o w u o n "· r e s Ił a u c z Y· c I e · I ;{E~1~::~!{~:~:~f :?ehK::~:~~~~ ro~z;i::~: md:b:~:0~~~-owisko 
sze autor - które miało na ceiu 'ł J ~ 6 żegaczy wojennych i wrogów Polski Watykanu w czasie okupacji hit· 
przekon:rnie widzów, że antynarodo ł b d w • Ludowej. lerowskiej. Nie podły wówczas 
wa polityka prawicowych przywód rozpoczą o ra y 'V arsza wie Na zakończen:e zebran:a zgr3~:ia- s'owa potę'pienio Piusa Xll na 
ców socjalistycznych n:e. jest po pro dzeni jednogłośnie uchwalili rezo- zbrodnlorzy i katów narodu poł-
st'..I PQdyktowana przez monop.1l<> WARSZAWA (PAP) - W dniu obronie pokoju ze strony Zw. Radziec I Radz_ieckil. Woj~1ech Pokora {Pois~a), lucję następującej treści: skiego, twórców Majdanka, Oświę 
amerykaii~k:e, lecz jest rze;;:rJr:io 12 bm. rozpc::zą'.a w Warszawie o· kiego i jego sp!·zymi3rzeń~ó.w, impe· O~dnch . Steciom !Czechosl?wac1c:l, c1m:a i tylu innych obozów, gdzie 
przedmiotem „demokratycznej" dy- brody konferencja M;ędzynal"odowej rialistyczni wrogowie poko1u zmusze- Erne Beki (Węgry), deleg act: Chin Re z o• UC ja mordowano miliony Polaków. 

skusji. Federacji Zwlą::ków Nouczycidi. ni są do cofania s'.ę, lub jawnego ob· Ludowych - )ang·Tsi-Go, Boliwii - Członkowie Org:mizac'ii Grodz· Pom'ę~amy dobrze słynny list 
Ifonrrrcs dowiód!, że między !Jrzy 10 0 d nażania swych zbrodniczych zamia- Lukcies, reprezentujący kraje Amery· papieża Piusa Xll do biskupów 

,-;óckami p<irtii i;cc~ali;;tycznej ~t- O godzinie ..4 otwiera obra Y ro'w. ki Łacińskie'i i Senegalu _ Diagne kiej Stronnictwo ludowego Wiei· 
nieje cJi!ccwita zgoda fośli chodzi 0 przewoc!niczą::y ZNP, poseł Woj· M d t . , k' h kiej Łodzi. na nadzwyczajnym ze· n'.emieckich, w którym sprzeciwia 
politykę antykomunistyczną. dech Po'.<oro, witaiąc- w. imieniu nou· Na czoto zog~dnień, które bę~ą 0 y, . r<'.prezen. u1ący murzyns ic braniu w dniu 12 sieren:a 1949 r. s:ę naszym granicom no Odrze 

Socjaliści zademonstrov;ali rów- czycielslwa polskiego delegatów o· omawiane na Kong(esic, wysuwa się nauc;:l'.cielt Af~yki. , plętnują ostatni,.. wypadki Jubel· i Nysie. 
nież sv:1 służalczość y;olnc imperia raz przybyłych na obrady: sekreta- za!Jo:lnienie walki o pokój. Wsrod burzliwych oklaskow prazy· skie oraz groźb ... ekskomuniki pa- Zdajemy sobie sprawę, że u-

F d Z . . · dium zaprasza do swego składu prze "' 
llzmu umerykańskiego. rza Swia:owej e erocji wiqzków Konczą.c - przew~dniczący ZNP wodniczącego CRZZ _ Aleksandra pieskiej grożą::ej cz!onkom i zwo· chwa~o watykańska jest inspirowa· 

W rezultacie swej zdrafa'eck:ej Zawodowych, Boles!owa Geberta, przei--~zu!e konferencp gorą~e po· Zawadzkiego. iennikom ruchu postępowego. · na przez podżegaczy wojennych, 
polityki SFIO coraz bard!;ej traci przewodniczącego CRZZ - Alebon· zdrowienia o.::J Zw. Nauczycielstwa z kolei wybrano sekretori°' konfe- Zebrani stwierdzają, że reakcyj· któr1ch siedzibą jest Wall-Street. 
grunt_ pod no.~nmi. ~V ciągu .;,ln.o>~u dra Zawadzkiego, wicemini~trów O- Polskieoo i życzenia owocnej pracy rencji, w skład k~órego weszli przed- ny od!om kleru polskiego naduży- Dlatego w ca:ej rozciągtości po-
powo1enn:go„w kolc.inych °"'' YJt<;~h śv-:icty ?rą Jab'.ońskiego i Khrnoszew· w dals~_ej wa!ce o postęp i pokój. stawiciele Korei, Austrii i Polski. wając rel:~ijnych, uczuć· ludności p1eramy za:ę:e przez Rząd Polski 
SFI~ . tr acll~ k!łos~ • . wyborc.0 ".I'· sktego 1 prezydenta m. st. Warszawy, Nostepnie dokonano wyboru pre· 1 1 b katolickiej, zorganizował widowis· stonowi:;ko i żądamy przestrzega-
7:mnie1s~fłn s;~. row;:i1n powazn;e Stanb'.awo Tolwińa!ciego. zydium · w którego skład weszli:. se· Witany ok eskami, g os zo iera se· ko, które nie miało nic wspólnego nia i poszanowania przez ducho· 
J:czebnos-.. p:irtn. Cy,ry. pr,dane n~ . ł k 'S . . F d .. z z kreta·z SFZZ - Gebert, który wita . . k lt 

1
. .. · • t fk' h bi' b 

Kongresie świadczą. że SFIO l't~ci Prezes ZNP przyi;:om1~a zesz orocz retarz _,w1atowe1 e eracp w_. ow. konferencję w imieniu Swiatowej Fe- z powagą wiary' 1 u u re 191f11e- w:c;is wo wszys 1c szcze 1 o o· 
la w ri:v~u f.wóch cstatnich l?.t ~ 70 ny kong.res na_uczyc~elsk1 w. Budop3sz 1- 1~ole •. aw_ Gebert, czlon_kow1e pre,: deracji ' Związków Zawodowych, li· go. wiązu;a::ego us'awodawstwo Pol· 
t]rs. c.::lcu!.tów, t. zn. 55 proc. swego 

1 

cie, stw1erdza:::ic,_ ze. w c1~g~ !f'go zyu urn M ę;:izy1:aro:fowr-q Federac11 czącej blisko 72 miliony członków. My, chłopi i robotnicy, przy war ski. żądamy od kościo~a pełnej Io· 
~tanu. . roku wiele zm1en1ło s o ę no sw1ec1e. Zv1. Nouczyc1clsk1ch: Paul de lanąue Konferencjo obecna mo szczegól· sztotoch swej procy zwiększymy jolności w stosunku do dzia~alno· 

Autor poGkreśla, 7.3 mimo WY$il- D7ięki konsekwentnej i przoduiącoj !Francja), Nodzieia Parfienowa (Zw. ne znaczenie, bowiem organizacjo wydajność i produkc;ę, jako od· ki R:::.ądu Polski D<!mokratycznej. 

Z.SR potępia stosowallie broni 
b~kteriologicznej,· ch·emiczej i atomowej 

zmierzającej do masowej zagłady ludzkości 
Genewa {PAP). I~ccferen<'ja, liió- j Szef delegacji radzieckiej Sł.h·in I przyjęcia rezolucji przedstaw! mej 

n cpracGwuje międzynarodowe kun oświadczył, że konferencja w.cna przez ZSRR zmierzają do utrudnie­
\7c1:cje obron~· ofiar ~ojny. rczpa-1 wyrazić swó.i negat~ny ~ stosun;l~ i;ia powzięcia. przez konfere.n.~ję wa 
t:-:rwała na. swym p'}Stetlzenia ple- do sprawy stosowama w prz:'<·,:zreJ znyd1 decyz,J1, mogących w :zr,ac:r,­
rirnym propozycje delegacji rad.zie 1 wojnie bron: bakterio!ogi::zn•·j i che nym stopniu ułatwić uc!rJJalenie 
c·:dej o potępieniu stosowania brnnl micznej, a także atomowej i ws;:cl- konwencj'.. w obronie ofiar w•>'ny. 
r·~!tte.ri?logkmej,. ~hcmiezr:e!·. ja~ i kiej i_nnej broni, zmie~z~ją;ej do n:a Propozycję radziecką popa:·li przed 
r >wr:iez ii;tamo_wrJ .. 1 \"/Szeikh~J ~nneJ 

1 
soweJ zagład_Y ludzkosc1. stawiciele Bułgarii, CzechJsl·Jwacji, 

l :cm, zm.el'Z?J,ąceJ do IDitSVWcJ .za- . Delegacja radziecka proponuje, by Wegier, Albanii, Rumunii :. S!e:Pgu 
i; r.dy ludzlta< ... c„ 1 f j - · d ł · · t t · · h k · · ·\., - · · d 1 g . st . I rnn crenc a osw1a czy a, ze Jf'S o rnnyc raJOW. 

• swoim czasie e e ?.ac'e .- _a!lrJW niezgodne z elementarn31 mi z:.1s.!da.-
z1;dno~z?n~.ch : l\ngl:1. pr•Jho•valy : mi pi·a .3 międzynarodowe-ro i jpst Jednakże pod presją A:n~<~·k:mów 
U'1ier:ioi.l1w1~ ~ozpat~zen:~ t'!g•J za- I spr,,ecme z uczciwością i s~mi<>ui~m wię!cszość konferencji odrmd!a re-
r adrnema, osvlladcza.iąc. z:? konforen n ,odó-·· zo~ucję radziecką. Wi<;ksz0~:::ą F.łG-
r 'J , nie je;t rzekom'.) kompete!11na ' · sów przyjęto rezolucję, stw'.••rdz,1;ą-
r' '1 omawiania tej sp:-a'.\·y. a nawet SłaY>in stwierdził, ż2 próby nicl;tó q, że konferencja nie uwafa :;;q za 
c:) rozpatrzenia n:-o::iozvcii radz'.ec- rych delegacji uchyleni.a się pod r-1 kompetentną do rozpatryw~nia i 
l.:'ej. • • 7nvm: formalnymi argumentami c.d przyj~cia rewlucji radzicck ;c1. 

nauczycielstwa s:ało się pierwszym 
departamentom zawodowym SFZZ. 

Decyzja to Lyla słuszna, postulaty 
newczycieli sq ściśle powiązane z po­
stulatami, o które walczy klasa robot 
n!cza wraz z organizacjami chlop­
skimf, młodzieżowymi, kobiecymi. 

(Dalsz)' ciąg na str. 3-ej) . 

Starcia zbrojne 
między wojskiem 
a poUcją titowską 

Rzym (PAP). Dziennik „Giornale 
di Trieste" donosi, że w rejonie Ci­
ta Nouva na granicy Jugosławi:. : ju 
gosło\\·iańskiej strefy Triestu docho 
dzi do starć zbrojnych między poli.- · 
cją titowską i wojskowymi jugo:;ło­
w:ańsk'.mi, sprzeciwiającymi się obe 
cnej polityce kliki Tito. 

Ostatnio 12 oficerów armii jugo­
sło\·1'.ańsk'.ej z garnizonu Citta Nuo 
va m:ilowało zbiec za granicę, lecz 
zostali aresztowani przez poLcję 

• Afera łapownicza 
adiutanta prezydenta Trumana 

zatacza coraz szersze kręgi 
Waszyngton {PAP). Jak już dono I prezydenta Trumana w dniu 11 bm. 

.siliśmy, ujawniona została afera J;i- Prezydent Truman oświadczył, że 
pown'.cza wojskowego adiuta!lta „nie zmienJ swego stosunku do a­
prezydenta Trumana, gen. Vaughil- diutanta". 
na, który w zamian za otrzy;nane ła ---------------
pówk'. ułatwiał przedsięblorcom u- No~~„'9• sukces 
zyski.wanie zamówień na dostJ wy vtl' "il 
rządowe. · . 1 • h . k 

w dalszym ciągu śledztwa ustala- WVlVIOsenczyc WOJS 
no, że Vaughan jest zamieszany ró- i,j • 
wnież w aferę,· polegającą m cel- VI i&łnamu 
sprzedaniu przez . arm'.ę wielkiego 
hotelu obok Nowego Jorku pewne­
mu przedsiębiorstwu hotelowemu za 
połowę ceny, jaką uprzedn:o armia 
zapłaciła temuż przedsiębiorstwu. 
co naraziło armię na stratę ponad 
pół miliona dolarów. ' 

Sprawa gen. Vaughana poruszona 
została na konferencj~ prasow0j u 

l\'loskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi, iż radio vietnamsk:e ogłosHo 
komun:kat o nowym sukcesie demo 

kratycz.nej armii Vietnamu. 
Oddziały demokratycznyó woisk 

Vietnemu rozbroiły garn'.zon fra!1-
cuskiej annii kolonialnej w re.jonie 
Bakha, w prow:nc.ii La9rai 

I 
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W przededniu· to-ej rocznicy 
hitlerowskiego napadu na Polskę 

:'P.o ~łą~ze~~u do Rze;zy' niewąt- się wojna, która poch!onęla przeszło 
pl1w1e ~ rem1ec .t1 ch obszarow w Sude- 40 milionów ofiar. 

Wizy~a Bradleya w Paryiu 
Generaloide amerykańscy , podróżujący po Europie Zachodniej 

powitani zostali w Paryżu wielką manifestacją na rzecz pokoju. 
(z prasy) 

tach, N iemcy nie bedą m iały żadnych Jeśli dzi~, z perspektywy dziesięciu 
roszczet1 terytor ia lnych w Europie·'. lat palrzymy na wydarzenia, które po­
Tymi słowy, wypowiedz ianymi w Mo- przed* wybuch drugiej wojny świa­
pach ium 2k6 1września 1938 roku, Hit- towej, „ możemy powiedzieć z pew­
er uspo o i s umi e nie kapitulantów nościq, że skutki polityki koncesji u­

monachiis kich, którzy p.ragnęli za dzielonych Hitlerowi, polityki wro­
wszelkn cenę do jść do porozumienia giej Związkowi Radzieckiemu, można 
z faszyzmem ni e mieckim, aby go wymierzyć mil ionami ludzi wymordo­
skierować przec iwko Zwrązkowi Ra- wariych oodczas wa·1ny. 
dzieckie m u. 

prezentującego · interesy wielkiego ler wzywa polskiego ministra spraw 
kapitału niemieckiego. Te nieporozu- za g ranicznych w celu załatwienia 
mienia w „rodzinie imperialistycznej" „niemieckich żądań granicznych" po 
jeszćze dziś odbijają sią echem w peł- raz pierwszy wysun iętych jeszcze w • 
nych żalu wypowiedziach herolda im październiku 1938 r. Wchodzimy w 
periolizmu, Winstona Churchilla, któ- o kres bezpośrednio poprzedzający 
ty po dzień dzisiejszy żałuje, że woj n ę. 
Niemcy zosta~y :r.muszone do bezwa- ZmieniO jąca się, jak w kalejdosko-
runl<owej kopltulocji. pie sytuacja, do pewnego stopnia 

Druga wojna światowa nie przy- zaskoczyła pol ityków kapltolistycz­
szlo nieoczekiwanie. Dla każdego nych. Chamberlai n mówi nieco gloś­
kto trzeźwo oceniał wydar?en io po li- niej: „Obecny postępek Hitlera wy­
tv::zne, było jasne przynajmnie j od woła/ o burzenie i rozczarowan ie. 
Monachiu m, · że to już jest wyścig Hitle r uzu rp uje sobie p ra wo dz iała­
miesięcy, jeśli nie tygodni. Od chwili nia na własną rękę, wbrew przyrze­
dojścia Hit lera do władzy taszyzm cze'l iom, da nym w Monachium" .. Do­
przeszedł do wyraźnej ofensywy. lad1er stwierdza z ża le m: „U kłady 
W 193.5 roku Mussolini rozpoczyna monach i·jskie zostały zerwane". 

I • 

W trzv dni późn iej 0 godz. l ,30 Zwycięstwem Hitlera w Monachium 
Chambe rlai n i Daladie r podpisali ha- b.yła nfe tylko zgoda na rozbiór Cze­
niebny u kład mo nachijski, który wzmo chosłowacji, nie tylko wzmocnienie 
cnil potencjał mili tarny Hit lera, osła- sił faszyzmu i ni'e tylko osłabienie s il 
bił obóz a ntyhitl e rows ki i przyśpie- antyhitlerowskich. Podstawowym -
szył, jeś li nie zdecydował 0 wybuchu aczkolwiek krótko~rwałym • zwy~ię­
drugiej wo jny św iatowej. stwem H!tlera było izolowanie Zw1ąz 

- Milio ny . ma te k będą błogosla- ..J(u Radz1ecklegt>, tego największego 
wić pańskie im i ę za 1o, że uratowal "'.'roga fas,zyzmu,. Zwiątku Radziec: 
Pon ich synów o d o kropnej wojny _ kiego, ~torv usiłował . zm~ntowa: 
pisał . am basador Wie lkie j Bryta'lii w front ~,b1orowego bezp1eczenst".'a 1 
Be rlinh, N eviil e H=:nderson do Chom w wysr.~~c~ tych •był o1ornbnrony, 
berlaino. W n iespełna rok ro 4 ooczEfa a wszel.oe reqo proby .?Y·.Y to~pgdo­
----~--------·--- wane. A1tem monach ·1sk1m kierow-

wojnę z Ab:synią. w 1936 roku woj- o~ Berlin - Rzym porzuca fUZ ' 

ska hitlerowskie zajmu ją zdemilitary- wszystkie pozory. Mussolini zagarnia 
zowonq strefę Nadren!r, gwałcąc jaw A'bonię, Hitler formutuje grabieżcze 
nie postahowienia traktatu we rs~!- żądania wobec Polski, unieważnia 
sk'.ier.io. W tym somym roku powsta:e pclsko-r.iemiecki pa~t o nieagresii. 

nicy rządów kapitalistycznych Wiel-
Ksr ąd;;z; / kiej Brytanii i Francji powiedzieli Hlt-

B li• j Jerowi wyraźnie: „Czego chcesz od 

oś Berlin - Rzym i w tymże .roku O d czerwca bawią w Moskwi e on-· 
Franco rozpoczyna wojnę domową gielsk ie i fra ncuskie misje .polityczne 
w H:szpMii. i wojskowe. D'.:l 17 sie rpnia trwają 

Przywódcy partii reformistycznych narady, które ro~bij ają s i ę o n i eust ę­
nie dostrzegają, czy nie chcą do- pliwe ·sta nowisko rząd u Becka i Ry­
strzer.: niebezpieczeństwa. Choć pod dzo w sprawie przepuszczenia pnez 
ndciskiern op inii publiczhej powstają polskie terytorium Armii Radzieckiej. 
fronty ludowe w wielu kra ja ch, m. in. Czy chodziło tyl ko o stanowisko Be­
'łf,2 Franc ji, to Jednak ·zdrajcy socjal- eka i Rydza? Czy sta no wisko rządów 
demokrary:::mi robią wszystko, aby Ang lii i Francji było inne? Czy cią­
:rnaczenie i si'ę mas ludowych o~~a- gie jeszcze pań stwa kap italistyczne 
blć i rozb:ć. Najcharakterystycznie j- nie liczyły na możliwość skie rowania 
~zym 1est przykład Francp, gdzie ost rza a g resji niem iecki e j przeciwko 
Blum g:osi ostawioną politykę „nie· Związkow i Radzi e ckiemu? Wydarze­
interwencii", m:mo1 ii bylo .ja5ne, Ż<J nia z końca 1939 roku i początku 
v.:roz: ze ~wyó~;lwem ~ 1:anco, Fran- 1940 wskażu lą wyraźnie, że tych 
ćja dostana~ s.lę w potroine kleszcze. p rób nie zar~ucono. nq;.ve t po wybu­
fu;z~ zm~u . . chu wo jn y i żywiono te zamiary 

OU1Jer I nas? Patrz, odosobniliśmy Związek 
. z wydęźyłl Radziecki. M~5Z .wolną ~ękę i wolną 

d1 ogę. Chętnre c1 pomo:.:emy". 
Paryż (Tekpr~ss). Koresp?n~ent Polska Becka i P-ydza kieru'ąc się 

Telepre5su donosi, ze p·od nac1sk1em 1. k k .. ' h, 1 1 
opinii k a tolickich kół fr:>.ncnskich, P.o ity ą e spo.nsp no wsc Dd zgoo -
arcybfa:d~up Paryża. Rorrcr Beammmt nie „ze stary~1 plonami „M:7d;;ymo­
uchylił ogl'::.Jlicizcuia w wykcnywa- rza , . zamy~a,ąca oczy na . sm1ertel­
nłu p7:yn.ncścl 'ka.płań~kicb, nałożone ne niebe.zpi :czeń.stwo, wozqce ze 
na ksi~dza Boulicr w ubiegłym mie- strony N1em1ec h:tlerowsk1ch - ode­
oiącu < g_rala w tej tragedii rolę bynaimniej 
Obecnie jednak po uchyleniu tegc1 n:e drugor7.ędną. Kategbryczna od­
zarządzeni a, wspomn:any kaphr1 mowa przepuszczenia przez· tereny 
bqdzle mógł wykonywe1ć swe dusz - ·polskie wojsk radzieckich gotowych 
pas terskie obowiązki bez ograni - i ść no pomoc haniebnie zdmdzonej 
czeń. Czechosłowacji, ostatecznie uspokoi-

K~iąclz Br.u!ier, _w~·bitny przywód la. sumienie kor:;italistyczny~h polity­
ca. fran<•u slncgo z~etlnoczo!llego fron kow. Au~waert1ges Amt HJlera od­
~u pol;:o-ju, ~~viii.dcz.~ł, że podo·bnie, wdzięczylo s:ę Beckowi wyrażeniem 
Ja.k pode-z.rui •c,.mpacJ11 walczył. w R~ zgody na zaję~ie Slqska Zaolziań­
chu Opc.ru rnze•n;i z lwmumstum_i, skiego, zdając sobie sprawę, że tyrn 
tak samo i cJlbe1:me walQz~ o pokoj szybciej zagarnie te ziemie wraz z 
i wolną Francję łącznie z członk~- ca!ą Polską. 
ml tego ugru:!l·O•wa.nia politywnego · . . . . . 

fi 1~.;8 ro!~u N;em.cy onektu:ą A:J- p rzez coły cza s zmagań wo j<.mnych, 
sfr ą, a P- rlon~ch1..1m :rvydarzcn• u I ż e przypomr> imy choc ia żby plany oto 
b1;gną w tCJmpie przy.sp;eszonym. ku na Związek Ra dziecki ·od strony 
v\ . rr :3·;:ct'cc!-. i.-oprte.Jza!ących be:- Syrii i Finland ii, opracowywane jesz­
pos1 edn .'? "'."01,nę nas1qpu1

1
e ost~tec~- cz9 przez cały rok 1940. 

ne poch ;m1ęc1e .
1
Czechos.cwa.ci1„ !J 5 Kapitalistyczni pol!tycy mocarstw 

marca 19„9 r.). H1 le·r „,zapomn 1 oł. 1uz zachodnich ustawili H:tlera w dogod­
pr:Zy tym o uroczystych deklar;ic1ach, nej sytuacii do pi'owadzenia wojny. 
składanych w Mohachiurn i mowi cv- . . 
niczriie: „Przez szybkie zajęcie Czech Kaz1m1erz Gotde. 

Czego oni tak krzyczą? 
Chcą pokoju. mi.~ter nradleyl 
Łajdacy! Więc mają czelność występować przeciw USA? 

i wszys•t.Idmi patriotami francuski- H,Her I 1ego otoczenie trafnie oce-. 
ml niali swych zachodnich „przeciwni-

i Moraw armia prtywróciła Rzeszy '---------------~--------------------------~------­

dawne posiad:ości państwa niemiec- Harris Spgropoulus 
. ków". Związani interesami klasowy­

mi z kapitalizmem zachodnim prag­
nęli jednak zdobyć jak najwięcej po­
zycji dla kapitatu niemieckiego i za­
pewnić finansjerze i militarystom nie­
mieckim kierowniczą rolę w krucjacie 
na Związek Rachiecki. Imperialiści 
zachodni, pragnący przeznaczyć Hit­
lerowi rolę wykonawcy ich planów 
wobec państwa socjalizmu nie do­
ceniali awanturniczości fuehrera, re-

k~cgo''. 4 ~ „ -~ ~ :A ~~u.;._ ... ~ 

.JYa mar[tin~ 

Gu1na do żucia 
Podtzas gdy nawet burżuazyj· 

ni ekonor.i l ś-::i amerykańscy mu· 
szą rm;y;:nc -: fakt pog'.ębiając::ej 
s'ę „depre:; / ' w USA, spadku 
eksportu i p rodukcji, bezrobocia 
mo:;owe-oo itp„ w jednej przecież 
go'ęzi przemysłu amerykańskiego 
zastoju nie mq, przeciwnie gatqi 
to kwitnie i rozwija się, jok w 
bajce. 
Wed~ug urzędowych wiadomo­

ści z \.Vaszyng!onu, eksport GU­
MY DO żUCIA ze Stanów Zjed­
noczonych osiągnął w r. ub. re­
l·r-<d, wyrażający się liczbą 5 i 
pól miliona kg, co stanowi liczbę 
czte rokrotnie w!q~:~zą, niż przed 
wójnq. 

N ie potrzC:n dodawać, że te 
oomyślne vr;n'. ki gospodarcze w 
clzied4in:e ·g'Jmy do żucia są 
pro~t/m i b::?;;:pośrndnim rezulta­
tem p~anu Mar: halla i że glów­
wmi konsurpentami amerykań­
sld.:;j gumy są mle :; zkańc:y kra-
1ów, tyr.i planem „uszczęiliwio­
riyc h''. M-;:,:ąc do wyboru po111'ę­
dzy jajkiem w proszku, cuchnącą 
koniną, Żyletkami nie pierwszej 
jakości i gJJrną do żucia, wdzię:z 
11i „tubylcy" zachodnlo-európejs­
~y rzucają si'ę. masowo na ową 
g•1mę, żują ten smakolyk, plują, 
parskają i klną na czym świat 
··.-:.i ameryka:'1skich „d0bro::1:yn· 
cć·tl'. 

Oądź co bądź, !atwicj zmóc 1 
ę rnwić gumę do żucia „made ln 
u-A", c:m :::eii zgryźć i prze'.knąć 
rwc1rdy o rzed1 ca'.ej t::?j „pomo­
cy" amerykańskiej, któ:·a „obda­
rr · vanym" nią narodor.l n'csie co 
ro: nowe plagi polityczne i go­
;·~odor::ze. A ;;o;em ..,.- kon:;u:mij­
c:': .'! gumę do żucia, c', l1tórzy nic 
lepszego nie macie do rzynle-
n:a !„. B. D. 

SZK lY 
pod b egunem 

, W dalekich okręgach północnych 
nad brzegiem Oceanu L c<lowategb, 
odbywają się przygotowan:a dp no­
w ego rok u szlrnlnego. Na uko11cze­
niu jest już n:mont i bu dow a no­
w ych szkól w rejonach ·Chanty-Man 
s ijsk iego :. J <imac -Nenieckiego okrę 
gu n arodowego. Na ten cd v1yasy­
g11owano ~ <e tki tysięcy ru!)l i. W 2(ltl 
s:1;kcfach o•kręgu Cha.nty-N,l~n· .Ljslcic I 
·go, za,ko1i czono j•1i remont tlet!>,.ry. 

W kilko dni później Hitler wymusił 
na Litwie aneksję Kłajpedy i podpisał 
z Rumun!ą uk1ad, czyniący z Rumu­
nii wasa1a Rzeszy. W Hiszpanii Fran­
co, wspierany przez oddziały nie­
mięckie i włoskie, zdobywa Madryt 
i ufwierdza faszyzm w Hiszpanii. Mus 
solini organizuje demonstracje Wlo­
cl·ów1 domagając s i ę od Fro.ncji Tu­
nisu, Korsyki, Nicei i Sabaudii. Hit-

Objawy kryzysu w Finland'ii 
Dni gabinetu Fógerho/ma. są policzone 

o stanie sią 
grobem monarcho-faszystów. 

(Korespondencja własna ,, Głosu" z GreCJi) 
(Kcrespondencja własna z Grecj1i) 

1 
Po drugie ~fcnsywa w rejonie I dtl zamknęły dla. rannych demokra­

Druglego sietp1'1ia rozpoczęła się Gr·ammos jett pewnego rodzaju tów grecldch, szu1'.ających schronie 
w gp:ra~h !}rammo:; na pólnocy Gre manewrem PXQ'gotowawezym do nia w J~goslawii, a SiZeT<>kR utwa:rły 
cji największa tegoroczna operacja akcji dyplomatyM1I1ej na przyszłym dla zbirów monarchofaszysfo)VSklch. 
wojenna. Monarchofaszyści rzucili Zgrcmadzeniu ONZ. Lecz rachuby zdrajców at.<Jńsldch 
do walk.: prawie całą swą armię ce W razie, gdyby im się udało zdo- i ametykańsk:ch interwentów z gó­
lem przeprowadzeni ofensywy prze być masyw Grammos '.!. Vltsl, które ry skazane są na niepg.wQ<izenie. Je 
ciw bojownikom Armii Demokraty- jak wiadomo leżą na północy kraju dnost.ki Armil Demokratycznej, jak 

Moskwa (PAP) „Nowoje Wremfa" \mas pracvjących. W takich warun- czne j dzielnie broniącyrń masywu niedaleko granicy albańskiej, jugo- podają krótko komun:katy jej do­
w przeglądzie międzynarodowym o- kach nie należy się dziwić, że w kra Grarnmos. słowiańskiej i bułgarskiej, będą oni wództ\\Ta, bronią wytrwale swych 
n:awia sytuację gospodarczą Finlan- ju wzmaga się n:ezadowolenie z an Co jest przyczyną, że mona1·chofa usiłowali wmówić ONZ, że zdoła!: I pozycji na. Grammos, zadając rarz 
d:i. tyludowej polityki rządu. Prasa :lhi szyści i ich pat ronowie amerykaf1- zlikwidować całą armię demokraty po raz dotkllwe ciosy wrogowi. W 

Życie gOS1podarcze Finlandii - ska donos:, że w ciągu najbliższych scy przeds:ęwzięli taką ofensywę? czną. Już tJ;lraz pisma ateńskie stal c!.ąg'u ·pierwszych sześciu dni ofensy 
stwierdza autor - coraz siln!e) od- rniesięcy należy oczekiwać rozsze- Do czego zmierzają? rają się przekonać opinię publiczną 1 wy zginęło w wa.Jkach ponad 4.800 
czuwa wpływ rozpoąynającego się rzenia się ruchu strajkowego. Zmierzają oni przede wszystkim św:ata, że tylko w górach Grammos ż0i1nierzy m 1marchofaszystowskich. 
qyzysu. Bez.robocie W7ll'asta zatrwa Rząd Fagerholtna, reprezentujący do odniesienia efektownego zwydę ! Vitsi znaj dują się jednostki Ą.rmii Na n:ektórych odcinkach oddziały 
ża.jąco. !nteresy reakcji, wzmaga akcję an- stwa rniEtarnego, które wpłynęło by Demokratycznej. Wobec czego żąda demokratyczne nie tylko obroniły 

Socjaldemokratyczny rząd Fag,!r- tydemokl'a.tyc.zną i tym samym tra- bezsprzecznie na konsolidację :!eh ją oni od ONZ przysłania do Grecji swe pozycje, ale przeszły też do 
hoLrna, który podporządkował swą Ci wpływy w masach. Komuniści i frontu Wewnętrznego. Liczą oni ró- oddziałów międzynarodowych (czy- kontrataku rozgramdająe wojska 
poolitykę interesom wielk:ej burżu- narodow: demokraci stają się coraz wnież, że po odniesieniu zwycięstwa taj: an.glo-amery'kańskich), aby strze nieprzyjaciebkie. 
azji, w pierwszym rzędzie interesom bardziej popularni. Obecnie nawet poprawiłaby się ich sytuacja m:li- gły północnych .granic kraju. . Charakterystycznym jes t, że ani 
:f:rni. eksportowych, usiłuje znaleźć w kołach burżuażyjnych tiważfl. s i ę, tarna, gdyż rejon Gram.mos stano- , Oczywiście nie wchodZi 1.u w ra- radio, ani prasa monarchofaszystow 
wyjście z obecnej sytuacji kosztem że dni gabinetu Fagerholma są po- wi ważną pozycję strategiczną w chubę granioo grecko - jugoslow.iań ska nie cgłusiły jeszcze oficjalnie 
dalszego obniżen:a poziomu życia liczl!nc. kraiu. I ska, którą władze titowskie :Selgra rnzpQCzęcia ofensywy na Grammos. 
& u MiAi:W1Ww1„www.......,..™mn•we s;; · _.... w;;;1 Przyczyn a t ego jest prt>sta: masy lu 

W Leningradzie zwraca powszech- !ię tu zabytki sztuki staroruskiej, codziennie zobaczyć ludzi 11 palcta· 1 mistrzów pfdzla i dłuta - Muzeum dimre n::i. terenach Grecji akupowa-

ną kt111·agę piękny b1tdynck z hiały- tzdba i malarstwo z XVIII i picr· mi i stalugami, którzy malują ko- nie miało. Przygotowano już dużl! :f e~!!~z:~oc~o ::r~i::ni:::n~~~h~~ 
mi olunrnntni na Placu Sztuki. Jest wszej połowy XIX wicku. W dol· pie dziel wybitnych malarzy rosyj- iloś eksponatów, 'które wejdą do tego faszystOiWskbh, że wiadomość 0 ł'.OIZ 
to gmach ' byłego Pałacu Michajłow- nych salach •zebrat10 d21ieła takich skich. Są to studenci Akademii dżh1łu. Są to nnjlcpsze dzieła, wy· poczęciu d:dałań pneciw greckim de 
skiego, w któ.rym mieści się Rosyj- mistrzów, jak W' enecjmtow, Tropi- Sztuk Pięknych, którzy ru li•łaśnie stawiane w czasie różnych wystaw w mokratom może dotf1rowadzić do je-
skie Muzeum Państwowe. Muzeum nin, AleTrsahdcr Iwanow, Pietrow, odbywają praktykę. Leningradzie, na wszechzwiązkowych srłlcze więk$-z;ego stanu wrzenia w 
to, posiadające ogromne zbiory dzieł Kram~koj, Snwrasow, ...Sz;yszkin, Ja- Dużą popularnością cieszy się 11- wystawach w Mo~kwie oraz dzieła ' !traju. Dlatego proit1aganiia monar-
sztnki, jest dobrze znane t.arówno w roszenlto, Wereuczagi.n, Kuindzi, Po· rzJ!dzona w Muzeum wystawa p.n. nabyte ·od autorów przez pał1stwową chufasz~>tt>wska bc•i się pisać o tej 
Z ' k R d ' k' • k · d I k B P k l ' Z I · · k d · ł k' ofensyw•e wiąz u a :nec im, Ja i a e o fonow, a&niecow1 Makowski, Suri· „ usz in w utuce p astycznej'. a· rnmtsJę za ·upu 111e sztu 1 przy I s· · · d ki . 

· · · k L • · 1 b cl · l w 1 . k K . . d · 10rąc po u wage warun w . Ja-
poza Jego gramcanu. ow, ewatin, Bialynickt·Birula i 111tetesowan e u zą proJe ~ty pom- , s~ec 1Zw1ąz . owym onutecie . o , kich rozpoczęła siti ofensywa mo-
Wśród zbiorów tego Muzeum znaj inni. nika Puszkina, dłltta leureatów Na- Spraw. Sztuki .. W „ nowym .?zrnle, narchofaszystowska, oraz wi;pania-

duj11 się prawdziwe unikaty - dzle· Szczcg6lnie bogato reprezentmva- grod Stalinowskiej Mtmizera, Tom· znaczme szei;,ze.i. mz w Galem Tre- ł~ postawę boj!l'wą Armii Demokra 
ła malashi>e rosy.Jakiego, począwezy na jest sztuka wielkiego malarza ro- s .~icgo, Bogolubawa, oraz rzeźbiarzy tiakowskiej w Moskwie, będą repre-1 tycznej, cicr,7f~cej Eill poparciom nic 
od pierwszych płócien z XII wicku, syjskiego, llii Repina (1814-1930). Anikiiszyna, Jl1otowilawa i innych. zentowane dr.ida znanych mis:rzów tylko szerrkkh r zcrz lu du greckic-
do ostl\tnkh dtieł w~półczesnych ma- Jt>go najlepstc dziela zebrano w . 5 Projekty te nicrlawno były rozpa· leningradzkich - laureatów Nagro· ' g!', .ale też ca! :>:>ro _diozu a~tyii:ipe-
larzy radzieckich. Muzeum 1t1a Mj- wielkich salach. Twórcżość Repin~ trywahe. Na za11roszenle Dyrekcji . dy Stalinowskiej - · Michała Au:i- 1 ~iahstyc.wei: 0 : l'ai~ Y !it!JOO r<;!e~ac sl.; 
więTcszy w ZSRR zbiór rzeźb oraz jest bardzo wielostronna. Zaprzy· 1 Muzeum miział w przeglądzie wzię- ława ]erze"a Wierejskfogo Wlodzi· ze wynilrl_ JeJ 7 ~wiodą_ ac.zelnwan~a 

1 . _, . ' . ~ . . ' . I monuclwf<ntyst Jw. . Sprawdzą. s:ę 
wyjątko,wo nognte l ró~norodne :bio jaźniony z wieloma wybitnymi luaź ly t)'lliące robotników i pracowni- mierza S1e1 otrn, Wiktora Ores:111ko- . ~łowa d owództw a Armii Demokra-
ry grafiki i sztrilti &tasowanej. mi swej epoki, Repin mnlował z nu ków umysłowych przedsięhior8hv wa, Alchsieja Pachomowa, artystów: j t ycznej : „G:rr m„1:;s -Vit;- i !'hnie się 

W roku 1943 Muzeum Rosyjskie Józefa Sierebricmnego, ]urosłaica Ni-, grobem r.11mrrcn c:fr „'tJ·;::nu i C'two-

h 
0o0o00~-:":~~-'::'~':":~~~~·.1 ··:-;v •• ~. 0o0o 0 k l . . . I L N I d " l . 

ohc _ oclziło SO-lecie swego istnienia. ó o a;efł;a 1 rnnyc 1. aureat agro rzy szel'o.q. r!!gę c.;,a, .wyzwo ~n112 
Prawdziwy jednak rozw6j Mazeum ff 0 °0 j1 dy Stalinowskiej, Płastow, wykoń- ' naszej oj czyzny", . 

rozpoczął się po Wielkiej Socjaligtycz r s IKAR By ·i czyi niedawno wielki obraz „Lenin ... c • • . 

ncj Rewolucji Listopadowej, kiedy ~-~I:. ::::! _w Razliwic". Działowi radzieckiemu · 115 lecie pierwszego parowozu 
to wspaniale dzieła suuki, należQce w Muzeum Rojskim przekazano rów . ; • · 
przcdtym do rodziny cer&kiej, aryeto · nież kilka najlepszych portretów ge· JOSY ,SKlflgO ·· 
kracji dworskiej, do kapitalistów i !i::'oo LE N.I N GRAD u oo•;::J n~ralissimusa Stali~a oraz wielk: por . Dzi eń 11 sierpnia jest par:iiętną da-
ohs:tarników, przeszly na własność na tret żda.nowa, !1f.dzla laureata Nagro- f tą w histo rii rosy jskiego przemyslu 
rodu. W okresie władzy' radzieckiej dy Stahnowsk1eJ, Jefanowa. · budowy mosz yn. Przed 115 laty, w 
zhiory Muzeum zwi1:kszyły się kilka ggg~~~~~:..:.:.;.:.;.:;~·~:..-·~:'.;.:.'...'.;.:;~·8g~ Popularność Muzeum Rosyj skiego: sierp niu 1834 roku, utal entowani me-
krotnie. jest ogromna. W ciqgzi · pół rohu I Cl ,an icy uralscy, brac ia - Jefim i Mi· 

W pit>rwszych dniach drugiej woj- tnry portrety Lwa Tołstoja, wyhitne· 1 miasta. Według projektu, uznanego zwiedziło je 276 tys. osób, w tej Jicz rc'n Czerep_anow -:- z~udow::ili . p i~rw· 
ny ś·, , :iatoWej skarby te zostały wy• go chlr11rga, Pirogowa, kompozyto- za najlepszy, na Placu Sr.tuki w Le- Lic wiciu przyjezdnych z b11:1ych kra , ~zy paro.~·oz ro.sy1sk1 '· załozyli p ierw 
siane ną tcrtny głębokiego zoplec~tt, ra ItltmkiJ·Korsakowa I wiciu fo. ningradzie ;;::-zniesion będzie po1nnik jów oraz rozmaite clelcgarje zagru- 1 s .~ q '.'?SYiSKq lin; ę ko!3 1owa. . . 
a c ifśĆ ich ukryto w t1iwulc11ch. Pod nych. W mur.cutn Rosyjskim zim.i· Puszkina. nicime. ' Dzis, po 115 latach, _rosy1sk1 prze-

. . mysł budowy parowozow przeksztal-
ezas IJlokady Leningradu gmachy Mu duje się rówmez ogromny portret, Je, icni1} w Mttzellln otwarta zosta De!eg.aqa · K_ongr~su Kol)let . Am: c ił s i ę w potężną galęź p rzemysłu 
zemn, a zwłaszcza nowy gtrntch, zlm nllnlaloweny przez Repina przy po- nic wyshl>rn p.n. „Główne etupy toz; rrkemktch, ktc r~ mcdawno. zw1edz1- budowy maszyn dla t ra nspo rtu. Zwią -
clownrly w latach 1914 - 1917, ule· mocy urzniów, Kustodicwa · i Kuli- iwjzt rosyjskiej i radziecTciej sztuki ·la. Muzeu.m, nap1~ala w .ks~ęJ.ze ~u-I z ek Radziecki stał się potężnym mo-
gły pmrnżnentu uszkodzei1fo, jednak kowll. Obraz nosi nazwę „Posicdze ludou•ej", a zimą _ jubileuszowa m1ętkoweJ: „Natod rosyJ$ki .zasl11z j l crnstwem ko lejowym. 
Że zbiory 11dalo się przechować nie- nie Rady Państu:owej'', d · ł I · I sobie na wtl:tinczność calc„"o ś1dr: ta W okresie . władzy radz ieckie"1 -

Do okręgu ~hanty-I1ć'"Sijs;~:cgo 1 
w yjechalo 55 n auczycieli, k lóriy za 

1
· 

k oó czyl:. wyższe stl' dla pedagogi e:'.- 1 
ne. Do szkół w tundr a ::h dalc:de['.o .

1 

półwyspu Jamao - wyjechalo 3:J 
n au czycic:i. . 

P o ruz r:er wszy na t er en ach tych 
pracować będą absolwenci wyd·~: al.u l 
I'Tarodów Północy na Uniwer~ ytecie 
L ~n ingradzk im. Narody t e, k tóre me · 
d awno jeszcze nie p os:adaly p i~tnien 
nict'.Va, m2ją da:dś Włl~ną. młctlą ln­
ki l gcu cję narodową. 

wstawa zie ~''Y ntnego ma ar·za ro· I ~ 
na mszone, Obecnie Muzeum jest W tym monumentalnym dziele ge. srj skicgo, Kll.l'ola llrli llowa, którego za to, że ocT1ro11ił tdclkie skarby, p . ..'.a; ,1ysł bud.o ''V porovvozów na brał 
zrown dostP.,.1me dla. l'lwiedza.iAC"ch. nialny artysta pokazu! rcalist„·crnie , 150 · , · „ k , mieszcza.ce się u; t)'ch sdQch, od ~ni o lb rzymi ego r.o.: rr,achu. Partia bolsze-„ , ' · ·In roczn\ca urotr llll m•Ja w on ,.,. k 
W ze~zlym rolctt otwńrto dział, po· całę nicość, · płyciznę i głupotę włacl- cu roku bieżiJcego. szc:i;enia przez hordy niemiecki~". wie a i rząd raddz iGcki p rzywiązują . 
świ•:cnuy Szture ·roeyjski.ej z końcn ców Rosji carskiej. W tej samej A 010 inna, rticmniej charąkterystrcz og rc .-n·ią wag.ą o wyposażen19 ko-
XIX i µoczątkn XX ideku. Otwnrt<l sali wystawione jMt . wspaniałe płól· Ważnym. wydurżenie b{)clzic otwar na uww•a: Delegacja st111 lentów [ l~piictwa .w P' "HWszorzęd ne u rząd za-

l 12 I no flepinu: „Z11porożcy piszą list do cie w Muzeum działu sztuTci ra- I 1" L ~· b · d · i·i1 o 1•3rn .i iczr,e . YV fa b rykach iadziec-
wtMec •;z.cum5ail. o•yJ'skie obeJ0 mUJ0 e 214 sultr:ma f.11reckfeuo". (1891 , t.) i wicie . dzieckie]·. W różnych okresach U· rzec 

1·~~ ow~f '>•C JCSt w zir:·zna p)ril·a~ kich bud uj z si ę n OWO Czesne , potężne 
, 

0 
" co.wn.• mm l uzcum za to, ze ~~a ~ part•wozy, marki ,,SU", „FO", ,JS" 

Kiedyś na Dale!~icj P ólnocy ist­
n i ało zakd'7ie 10 szk ól m isy jnyc't i 
p arar:alnych. Ohe::nlo w 330 sv!io-1 
la.eh uc;;y fiię 26 t·sl~<iy Oz.ltd. 

tys. ck.tponatów, :grupou>o.nych w innych jego prac. · I rządzono w Leningradzie llczne W)' • ~en~e Muzeum prze~ L~1:lmrzyncam1 „SO", „L". N iedawno fab ryki racfriec-
82 salach. Z11· icdżanie Muzeum roz W Muzeum Rosyjskim, a Z1' łasz. sta,vy malarstwa, rzeźby i grafiki, mem1ecko-faszystowsk1m1 1 w ten spo kie wyp rodukowały nowe lokomotv· 
poczyna się od 1 piętra. l\lie!ZCZQ cza w salll~h repinowskich, można ole stalej wystawy dzieł radzieckich sób zachowali je dla ludzkości". wy towarowe tvPU „ 1-5-2". 
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dema· kuje n wą prowokację .kliki Tito Rząd Z 
imperialistami anglosaskimi 

z Belgradu - w sprawie traktatu pokojowego z Austrią -
. uplano anq wspólnie z 

Prawda o ohydnych machinacjach ~drajców 

ujawnion~ w· n·ocje radzieckiai 
tDokończenie ze str. 1-ej) puszczał, iż rząd radzi~ pójdzie 

Cóż to za warianty? Pierwszy na to polityczne szalbierstwo .. 
war·ant sprowadza się do przeka- Zrozumiałe jest, iż rząd radZiec 
zania Jugosławii 210 km. kw. te- ki nie mógł zgodzić s'ę na tę bru­
rytorium austriackiego, zamiesz- dną machinację. 
kalego przez 9.396 o.sób. Drugi Rzad radziecki o§wiadczył, że 
war·ant ogranicza się do przeka- got6"\v jest bronic ros~eń .Jugo: 
zania Jugosławii 63 km kw. z sław:i~ jeśli rząd jugosłow1a6~~1 
3.150 mieszkańcami. Ale tutaj ma- uczc\wie i oficjaąlie z pełną odpo­
rny również i trzeci war:ant. Zo- wiedrialnośeią sformułuje te rosz­
stał on wyrażony w piśmie Kar- czenia, ale że nie może on podjąć 
dela w sposób wyżej sformułowa- s:e obrony roszC'lń, z których 
ny: „Zagadnienie można rozv:ią- rząd jugosłwiański w rzeczy samej 
zać n·eznaczną poprawką granicz- rezygnuje~ 
ną, dla której przedstawiam wam W świetle tych faktów Minister 
projekt dwóch wariantów! a ~ stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
ostatecznym wypadku mozna Je uważa za konieczne zdementować 
rozwiązać przyznaniem specjal~ twiexdzen:e rządu jugosłfJWiań­
nych praw Federacyjnej LudoweJ skiego, zawarte w nocie z 3 sierp­
Republice Jugosławii w 8:dm~:;> nia br„ jakoby pnedstawiciele 
strowaniu tymi elektrowmam1 . rządu radzieckiego proponowali 

Innymi słowy, rząd jugosłowia~ kiedykolwiek Jugosfawii, by o~ra 
ski zrzeka się. wszelkich roszczen niczyła swe roszczenia terytonal­
terytorialnych do Austrii, ograni- ne. 
czając swe żądania do zapewn' ~:I Kłaml'wośc takit;g? twierdze~a 
nia specjalnych praw Jugosławu wi!foczna jest choc1azby z tego, ze 
w zakresie administracji dwóch I jeszcze w listopdtlzie 1947 r. am­
elektrowni na obcym terytorium. hasador radziecki w Jugosławii 
Rząd Ju~osfowi.ański zatem już 

1 
zakomun"kował w odpo":iedzi n.a 

w kwietniu 1947 r. uważał za ko- ~apytanie jugosłowiańsk1~gą l\.'h­
niecz.ne zrezygnować nie tylko z I nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
KarYntii Słoweńskiej i nie tylk,o j że ZSRR nie widz! podstaw, dla 
z niewielkiego tcutorium, wcho- których Jugosławia miałaby ogra 
dzącego w skład Karynfi Słoweń I niezać swe roszczenia terytoria}ne 
skiej, de .! z wszelkich roszcze1i wobec Austrii. 
terytorialnych wobec Austrii. Następnie w 19~8 r., gdy mini-
Działo się to w czas· e, gdy rząd stt"r spraw zagranicznych Jugosła 

radziecki na konferencjach z wii p. Sim'cz oświadczył ambasa­
przedstawicle1ami mocarstw Z8:~ c1orowi radzi~cki~mu, jakoby. am­
chodnich bronił praw Jugo.>ław11 hw•ador radziecki w Londyn e -
do Karyntii Słoweńsk.ej. / Zarubin za.Jecał przedstawicielowi 

Oto f f'<t bezsporny. 
4 

Jugosławii Beblerowi, by wyst~-
Rząd jugosfowiańsl:i w swei no- -pił na konferencji zastępców mi­

cie .z 3 sierpnia k\"ali.f kuj2 r~~y- nistrów, w sprawie traktatu au­
guację z K?.-ryntii Sloweńs~dej ja- str}acl;:' ego - • z takim wniosJc!~~· 
ko zdradę, ~'[lko za11rzedan1e ;nte- ktory w sposob rady~aln~ ·r.ozn1ł 
resów słoweńskiej i chorwackiej się od początkowych ządan JUgo­
Judnośd Karyntii, j:i!:o pogwake słowiańskich i zmierzał do ogra­
nia prawa samostan<>w·enia· n:tl'O- niczen'a tych , żądań, ambasa~or 
dowe~o, jako wyraz politvki im- ra?z!ccki Ła;w~entiew odpowJ~­
perialistycznej, · jako przekształce dział: „Na, wiosnę w Lond.yme 
nie Karynti: Słoweńskiej w mone- Bebler proponował delegatowi ra­
tę obiegową itp. · dzieckiemu Koktomowowi, ,upo-

J eśli rzeczywiście mamy tu do ważnionemu do rokowań w spra­
czynien ' a ze zdradą i zapr~eda- wie traktatu a.ustriac~iego, by 
niem interesów Jugosławii, to za wysunął na konferencJI ~zter.ech 
sprzenie~i.ercę i zdrajcę, j~k. wy-\ moc~i;;tw propozycję, zaw .eraJ~ca 
n'ka z pisma Kardcla, uwazac na- zmnleJszone roszczerua terytor1al 
Jeży rząd jugoslowiański i ty1ko 

1 
ne Jugosławii wobec Austrii. To 

rząd jugosłowiański. sa!llo proponował Bebler, w l'!>zmo 

2 Zdawałoby się, że rząd jugo- wie z a;~nbasador.em ndz ecklm w 
słowiański, idąc na takle u- Londynle Zarubmem. Ta propo­

stępstwa i r'ezygnując ze swych zycja Beblera została odrzucona 
roszczeń terytm:;alnych, powinien przez Koktomowa'. a takie przez 
był wziąć na sieb" e odpowiedzia1- 1 ambasadora Zaru.bina. Bebler ze: 
no-"ć za takie stanowisko. Rachu- 1 stał przy tym poinformowany, ze 
nek rządu jugosłowiańskiego był <leleg~cja r~dziecka p~prze .t~ pro 
jednak inny. Uważał on, że z ty-· rozycJ~, ktore ·w. spo~ob ohcJ~l~y 
ml ~~ępsiv·ami . , rząd r'.3-dziecki \ wy~:i-n1e delegacJa Jugosłow1an-
powm1en wystąprc w swoim .wh:--1 ska . . „ . . . , . 

gu kosztem interesów Chorwatów 
i Słoweńców w Karyntii z u­
szczerbkiem dla narodowych praw 
Jugosławii. 
4 Nota jugosłowiańska wskazu-

je w sposób kłamliwy i osz­
czerczy, że rząd radzieeki Dlie 
chce zdementować doniesień pra­
sy austriackiej o nekomej „obiet­
nicy poczynionej przez Stalina 
wobec prezydenta RepubJiiki Au­
str1ackiej Rennera w sprawie u­
dzielenia gwarancji granic au­
striackich z 1938 r.". Rządowi ju­
gosłowiańskiemu wiadome jest, 
że takie doniesienia prasy a.ustriac 
kiej są zmyślone i kłamliwe. 
Rządowi jugosłowiańskiemu, któ­
ry przez swego ambasadora w Mo 
skwie Popowicza, został poinfor­
mowany o treści wspomnianego 

pisma, .wiadomo także, żę nie 
było w nim w ogóle "mowy o „za­
gwarantowaniu granic austriac­
kich" i że wobec tego nie było U... 
dnej potrzeby dementowania.kłam 
Iiwych doniesień prasy austriac­
kiej. 

Obecnie· rząd jugosłowiański 
wys.tępuje ze §miesznymi preten­
sjami z tego powodu, że doniesie­
nie to nie zostało nigdy zdementor­
wane przez władze radzieckie. 
Tymczasem sam rząd jugosłowiań 
ski, jak mu to je-st wiadome, wy­
powiedział się wówczas przeciw­
ko jakimkolwiek zaprzeczeniom. 

Okazuje się więc, że w swym 
zapale rzuca.nia oszczerstw_ prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
nąd jugosłowiański zmuszony jest 
sam sobie zaprzeczyć., 

Rząd radziecki odp9wiada 
rządowi jugosłowiańskiemu 

5 wszystkie okoliczności dopro 
wadziły rząd radziecki do 

wniosku, że: rząd jugosłowiański 
narusza zr:bowiązania sojusznicze 
wobec ZSRR: że postępuje nie ja­
ko spyz:vmierzeniec, lecz jak prze 
ciwnik Zwi:izku R:idzieckiego, że 
jakimiś mocnvmi nićmi nąd ju­
gosłcwiański lub czolf>we oscbisto 
ści te~o rza.lu nowiazane są z oho 
zem kaoita1istów zaP-ranicznYch, 
7e rzzd jugosłowiafo·ki coraz b:ir­
d:dej 'sprze~a się z kołami imne­
rii:disfrcz'n:vmi przeciwko ZSRR. i 
nrzvstęnuje dn wsnólnPP,"O z nimi 
bloku, że rząd radziecki nie mo­
że w;erej uważać rządu juP.'osło­
wiańskieP."o jako sojusznika Związ 
ku Radzieckiego, że rzad radziec­
ki nie może więcej popierać rosz­
czeń rządu jugosłowiańskiel!"o, 
zwłaszcza tych roszczeń, z któ­
r:vch zre7-:vgnował sam rząd jugo­
słowiański, chociaż ukrywa swo­
ją rezygnację nrzed narodami Ju 
gosławi. że jeśli nąd jugosłowiań 
ski woli jednolity front z knh1-
mi imperialist:vcznym.i niż jedno­
lity front ze Związkiem Radziec­
kim, to niechaj te koła popierają 
jego roszczenia. 

Jeśli chodzi o ostatnią sesję ra 
dy ministrów w Paryżu, dla rzą­
du radzieckie~o stało się rzeczą ia 
sną, że rząd ju~osłowiański reali­
zuie swój dwulicowy plan w spra 
wie Kar:vntii Słoweńskiej. 

Plan ten polega n:i tvm. ŻP 
rzad junodowiański oficjalnie bro 
nić będzie (}ddania Karyntii Sło­
weńskiej Republice Jugosło-w1ań 
skiej, pcdczas gdy w rzeczywisto 

sc1 rzlłd jug-OSłowiański w taj­
n vch dla ZSRR rokowaniach już 
r;alizuje z mocarstwami zachod­
nimi zmowę o odnaniu tej pozycji 
i o rezyimacji z Karyntii Słoweń 
skiej. Rzecz naturalna, że rzad 
radz•ecki nie chciał miec nic 
wspólneJ!o z tą polityką oszukiwa 
nia narodów .Jue-osławii przez rząd 
jugosłowiański ·i nie mód bronic 
pozycji. której w istocie zrze,kł 
sie rzad jnP'osłowiań~ki jeszcze w 
kwiet~in "1947 r. w piśmie Karde­
la do W:vszyńskiego. 

6. Rząd jugosłowiański wyraża 
w swej nocie oburzenie, że mini­
ster spraw zagranicznych Zwiaz­
ku Rarfaieckiego odmówił przyję­
cia w Paryżu przedstawicieli rzą 
du jugosłowiańskiego. Lecz nie 
ma tu żadnych podstaw do obu­
rzenia. Podsyła-iąc swych przed­
stawicieli, rząd jugosłowiański 
pragnął stworzyć fałszywe wraże 
nie w oczach narodów Jugo!łJllwii, 
jakoby podtrzymywał w d'i1szym 
ciągu przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim. Minister 
spraw zagraniczn:vch ZSRR nie 
przyjął przedstawicieli jugosło­
wiańskich, aby w ten sposób zde­
maskować to -oszustwo i pokazać, 
że rzad radz:iecki nie zamier&a 
pomagać rządowi jugosłowiańskie 
mu w okłamywaniu swego naro­
du. 

Niechaj wiedzą narody Jugosła 
wii, że rząd radziecki traktuje o­
becny rząd Ju!!oslawii nie jako 
.,.,.z:vjaciela i sojusznika, lecz jak 
nieprzyjaciela i przeciwnika Zwią 
zku Radzieckiego. 

L'st Kardela do m~n. Wyszyńskiego 
Nota rzadu jugosłowiańskiego I żej podaną ,powołuje się na pis­

z 3 sierpnia br., na którą rzą.d mo p. Kardela, wystosowane do 
radziecki odpowiedział notą wy- A Wyszyskiego 20 kwietnia 1947 

roku. 
Niżej podajemy teks~ tego pis-

ma. 
Moskwa, !O kwietnia 194'1 r. 
Szanowny TowarzySżU Wyny!i 

ski! 
z uwa~ na to, ze istnieje moz­

liwość, U jugosłowiańskie ros~cze 
nia terytorialne wobec Austm w 
ich obecnej formie zostaną w ca­
łÓści odrzucone, ipragnę zwrócić 
Waszą uwagę, w wypadku jeśli 
chcecie wysunąć nową propozycję 
na zagadnienia, które dla "Federa­
cyjnej Ludowej Rep. Jugosła­
wii są tak ważne, iż byłoby ko­
nieczne znaleźć dla nich pozytyw 
ne rozwiązanie. Pozytywne roz­
wiązanie tych zagadnień stanowi 
loby minimalne zaspokojenie żą­
dań zawartych w terytorialnych 
roszczeniach jugosłowiańskich. 

Pierwsze zagadnienie dotyczy 
elektrowni Zwabek i Łabod. W 
sprawozdaniu, złożonym na 'PO­
siedzeniu Rady Ministrów, podkre 
śliłem szczególną wagę, jaką elek 
trownie te posiadają dla jugosło­
wiańskie~o przemysłu elektrycz­
nego. Elektrownie Zwabek i Ła­
bod zbudowała po anschlussie, w 
zasadzie w czasie wojny, firma 
niemiecka „Alpen Elektrowerke 
Aktiengesellschaft, Wien", przy 
czym, wbrew konwencji z roku 
1926, na mocy której Austria zo­
bowiązała się nie budować nicze­
go na Drawie bez uprzedniej zgo 
dy Jugosławii. Elektrownie te sta 
nowią zatem własność niemiecką 
w zachodniej strefie Austrii, wła­
sność, z której również Federacyj 
na Ludowa Republika Jugosło­
wiańska prócz pozostałych państw 
jakie podpisały uchwałę paryskiej 
konferencji reparacyjnej, powinna 
otrzymać część swoich odszkodo­
wań. 

Poza tym elektrownie te z<>sta 
ły zbudowane bez uwzględnienia 
potrzeb przemysłu elektrycznego 
Jugosławii i przy obecnym sposo 
bie eksptoatacji wyrządzają ol­
brzymie szkody - sięgające-w PQ 
szczególnych miesiącach w przy­
bliżeniu miliona kilowatogodzin. 

Zagadnienie można rozwiązać 
nieznaczną poprawką graniczną, 
dla której przedstawiam Wam pro 
jekt dwóch . wariantów, a w osta­
tecznym wypadku można je roz­
wiązać przyznaniem specjalnych 
praw Federacyjnej Ludowej Re­
publice Jugosławii w administro 
'waniu tymi elektrowniami. · 

Załączam plan jednego takiego 
systemu. 

Drugie zagadnienie dotyczy spe 
cjalnej obrony praw narodowych 
Słoweńców Karyntii. Po wszyst­
kich doświadczeniach narodu sło 
weńskiego z Austrią, można z ca­
łą pewnością uważać, że po pod­
pisaniu traktatu zaczną się próby 

wzmożoi,.ej germanizacji. Nawet 
te demagogiczne po.sunięcia (np. 
przywrócenie szkół dwujęzycz­
nych), które Austria przedsięw.zię 
la w Karyntii po załamaniu się 
Niemiec, chociażby na papierze, 
aby wykazać tolerancję w kwe.stii 
narodowościowej, dzisiaj de fac­
to nie są już realizowane. Z tego 
powodu miało by duże znaczenie, 
gdyby w traktacie osiągnięto, aby 
zarządzenia, które uzyskały jµż 
moc prawną, zostały uzupełnione 
i jako składowa część traktatu 
oddane w całości pod kontrolę czte 
rech mocarstw. Załączam szkic, 
zawierający główne zasady jedne 
go takiego systemu. 

Korzystam z okaŹji, aby prze­
słać pozdrowienia. Z szacunkiem 
Kardel. 

Pierwszy wariant 
Pierwszy wariant .obejmuje O­

kręg sądowy pliberski (Bleiberg), 
terytorium między obecną gr~ni­
cą austriacko - jugosłowiańską, 
Drawą i zachodnią granicą gmJ­
ny Bystryca (Feistritz) i Blato (M() 
os), a od północnej strony Dra­
wy gminę Łabod (Lewamund) i tę 
część gminy Rude (Ruden), która 
przylega do Drawy i od pozosta­
łej części gminy oddzielona j~t 
linią, biegnącą wzdłuż ~rzbietu 
wzgórza 882. W ten sposób opis~ 
ne tervtorium posiada 210 km. kW. 
i, według austriackiego spisu lud­
ności z roku 1934, liczy 9.396 mie-
5zkańców. 

~kład etni.:zny ~mnianego · 
terytorium można szczegółowo 
zbadać na podstawie za '.aczonych 
tablic. Spis ludności, przeprawa 
dzony w Austrii w roku 1910, z 
pokrzywdzeniem - jak wiadomo 
- Słoweńc6w, wvkazu je mimo 
wszystko wyraźną wi·~"ksicść S}o 
weńców na tym tervt01:·;um (6.il96 
Słoweńców, 2.878 Niemc'.lw). 

W .czasie plebiscvtu w roku 
1920 większość mieszkańców tego 
terytorium głosowała n,a rzecz Ju 
gosławii 

Drugi war'ant 
Drugi wariant obejmuiE> gminy _ 

Libelicze (Leiflin~) i Zwabek 
(Schwabek) na południe od Dra­
wy oraz gminę Łabod (Lewa­
mund) i nieznaczna część ismi.ny 
Rude (Ruden) na północ od Dra­
wy. Wariant ten obejmuje 'tery­
torium o powierzchni około 63 
km. kw. i, wedłu<! au~tr''1ckiego 
spisu ludnoś::i z ro';u 1931. posia 
da 3.150 mieszkańców 

Skład etniczny ;est nieco gor­
szy aniżeli w wariancie p:erwszym 
gdyż gmina Łabod, która według 
tego wariantu zamieszkala jest 
przez większość ludności słoweń­
skiej była in~ensywn'.e germanizo 
wana. 

snym imięniu. wz ąwszy na s1eb:e 3 Jak ~1ę poz!ll~J _wyJasntło, 
inicjatywę i całą odpowiedzialnośś I . r:ząd JUg<?s~owiansk1 p~owa­
za tę sprawę. R-ząd jugosłowańskl dz1ł Jed~oczesnie ~a plecanu rzą­
zaś ma pozostać na uboczu I n· e , du radzte~k!egp ~aJne ~zmowy z 
brać żadnej odpo~viedzialnof.d, za przedstaw1c1elam1 Anglii w .Bel-

wyrzeczenie się Kar:vntii Słoweń-lgradzie i I..ondy~ie, porozumt~wa os•iągni•ęci•.a 1• za ana· a nauczyca•elstwa polsk•t. ~·,~I o skiej, wyrzeczenie, które rząd ju- jąc się w tajemnicy przed Zw;ą~- ~ 
gosłowiański u-miał za kon;e<.7.ne l k.iem Radz~~cl...-im c~ d? ~ze~zenla 
w kwietniu 1947 r. \się Ifaryntu SłowenskieJ. Nie ba-

Gdy w sierpniu 1947, r. am11asa-1 czą~ na to,. że Z:viązek Radziecki , .• ,I . anego z dqz·en· m· mas ludo eh dor radziecki Ławrentiew na przy! ~!~da układ SOJU~ZQ.C:ZY z. Jugc;>- SCIS e zwaqz ta I wy 
jęciu zapytał, w <tbecności Kar-) sławią, Rząd Radziecki nie wie '.Dokończenie ze str. 1-ej) \nie pokoju i wolności. Dzień ten usta· 
dela, premiera Jugosławii Tito, dotychczas, jaka jest treść poro- J d . z . k R d . k" . lony został na 2 października. 
czy rząd jugosłowiański za.mierza I zumienia_ tych P8;1l~w.. . . e ynie w wiąz u o z1ec .1m 1 w 

dowy, każdy z delegatów b~dzie I ta on konferencją w zastępstwie nie· 
mógł się przekonać, że słowo „po· obecnego chwilowo w kraju ministra 
kój" - to najgłębsze pragnienie ca· Oświaty - w imieniu całej polskiej oficjalnie zadeklarować swe nowe Rząd JUgosłow1ansk1 twrerdZl, krojach demokracji ludowej ' dostęp Miliony ludzi we wszystkich kra­

stanowisko, Tito oświadczył, jak że rokowania te nie zawierały ża- do nauczania jest rzeczywiście po- joch świata dadzą wyraz swej jed· 
· b ZSRR · wszechny i to nie tylko dla miodzie· noki, swej zdecydowanej woli u· 

łego narodu. administracji szkolnej. 

to wynika z notatek amba.„acfo:-a dnej tajemnicy wo ee 1 po- fy, lecz także i dla dorosłych. W kro- trzymania pokoju wbrew podżega· 
radzieck'ilgo, że jeśli zażąda się wołuje się przy tyi:n ~a list p. Kar jach tych istnieją nieograniczone moż czom wojennym; ludy wszystkich kra· 
oficjalnego oswiad-czenia rządu ju- de18; do A. Wysz:ynsk1ego. J_edna~ liwości kształcenia się i awansu spo· jów wykażą, że nie ma zasadniczych 
gosłowia1iskiego w sprawie zrze- że lr~t Kardela me. zawier~ zadneJ łecznego dla najszerszych mos (udo· różnic, ani sprzeczności interesów po­

Zrozumiecie zarazem, dlaczego - Nikogo chybo nie zdziwi, że 
budzą u nas tyle czujności knowa- przedstawiciel M:nisters two Oświaty 
nia imperialistycznych podżegaczy mówi o ZNP, „Nasz Związek". W na· 
wojennych. Dlatego też żywimy głę· szym kraju do bezpo1.wotnsj prze­
bokie zaufanie, sympatię i przyjaźń szłości należy okres, w którym każdy 
dla ZSRR, który stoi na czele między- postępowy pedagog musiał być w 
narodowych sił pokoju i braterstwa ostrej walce z państwową admini-

czenia s'ę dalszych roszczeń do w~n:ia~k1 o ~m, ze rząd J~goslo- wych. Dopiero w tych warunkach no- między nimi. 
Karyntii Słoweńskiei to rzad ju- wiansk1 za!lllerza prowadz1c per- uczyciele uzyskują nieograniczoną 
gosłowiański nie będ~ie mćg-ł zło- tr~_ktacje z prze~sta~cielami A!1- możność rozwoju i awansu społecz­
żyć tego rodzaju ośw"adczenia. gL1 na •wspomn1aneJ. _po_dstaw1e. nego. 
Jugosławia raczej zrezygnuje ze Rozn_i_owy przedst~~ł<:H~l~ Jugo- w Stanach Zjednoczonych at'Jkuje 
swych minimalnych żądań, aniże- sławu z _przedsta"".1c1ela1!11 Zw.ąz- się wolność nauczania, swobodę stu­
li złoży tego rlłdza.ju oświadcze- ku Radz1eck,ego me zawierały tak diów, swobodę myśli, swobodę sło· 
nie. że żadnych aluzji na ten temat. wa. 

Tak więc, w myśl planu rządu Co w.ęcej, wspomniane rozmowy Równocześnie reakcyjne siły w 
jugoslow· ańsklcgQ rząd radziecki zakulisowe z przedstawicielami Niemczech Zachodnich znów z-atru­
powinfon. był wziąć na siebie od- Anglii zos.tały ·zakończone, lecz wają w szkołach niemieckich młode 
powiedzialność za zrezygnowanie z rzlłd jugosłowiański ukrywa w pokolenie duchem militaryzmu rewi­
l{arynti' Sloweńskiej i z wsze!- dalszym c' ągu przed Rządem Ra- zjonizmu. 
kich w ogó!e roszczeń terytoria!- dzie<>kim wyniki tych rożmów i Sytuację w Wielkiei Brytanii zo­
nych Jugosławii, a rząd jugos•o- nie uwazał za wskazane poinfor- brazował jeden z członków Izby 
wiański miałby pozostać na ubo- mować o nich Rządu Radz:eckie- Gmin, który oświadczył: „Znam wie­
czu po to, aby wywołać w nnro- go. Jui 2 lata minęły od tego cza- lu nauczycieli, mających obowiązki 
dach jugosłow'ańskich fais'.".ywe su lecz Rząd Radziecki nie wie do- rodzinne, którzy nie mogą sobie po­
wrażenie, iż rząd jugosłowia1iski tychczas, czym zakończyły się te zwolić na kupno nowej książki". 
pozostaje rzekomo w dalszym cią- zakulisowe rozmowy i przeciwko By zapewnić rozkwit I rozwój 
gu na dawnej po?.ycfai obrony praw kor;iu były skier?wane, .!i'0 ?ie: naszym szkołom - mówił tow. Ge­
Jugosławii do Karynt i Słoweń- waz to, co rząd Jugosłow1anski bert - należy usunąć ciążącą nad 
skiej, a więc, że rezygnacja z Ka- pn:yparty przez ambasadora ra- światem groźbę wojny. Należy wzmo 
rynfii S!oweńskiej nie pochodz' dzieckiego do muru zakomuni_ko- • c~ić wśró_d· nauczycieli wal.kę ? po­
od rz~du jugosłowia-iskbr.o, lecz wał o tych rozmowach zakulso-1 koj. W wielu krajach organizac1e na· 
od rządu radzieckiego. Krótko mó wyd1, ni.e stanowi nawet dz'.~sią- uczycielskie podjęły w_ lutym r?. kam­
w'ąe, rządowi radzieckiemu pro- tej części tego, co w rzec-zyw1sto- panię ;ia rz~c~ poko1u. Nalezy roz­
ponowano, aby stał się nal'zę- fci miało m· cjsce w czasie per- szerzyc tę aKqę. 
dziem w zamierzonym przez rząd tra~acji. . ł li Swiatowy Kongres Związkowy 
jugosłowiański oszukaniu naro- Jedno nie ulega wątpliwości, a wypowiedział 's i ę za zorgan izowa­
dów Jugosła\\.ii. Rząd jugosło- mianowicie to, że w cza.sie tych I niem Międzynarodowego Dnia Wa I­
w' ański w naiwności swej przy zakulisowych rozmów dobito tar- ki demonstracji masowych w obro· 

Reasumując mówca wskazuje, źe 
najważnie'jszym wnioskiem, płynącym 
z tych rozważań, jest wniosek, że 
niezbędna jest jedność nauczycieli. 

narodów. strocją szkolną. 

Mówca obrazuje następnie ciężkie - W ludowej Polsce, w szeregach 
warunki, w jakich rozpoczynała s i ę Związku Nouczycielstv10 Polskiego 
w zrujnowanej wojnq Polsce odbu- znaleźli się wszyscy pracownicy ad­
dowa oświaty i kultury. ministracji szkolnej, nie wyłączając 

Zyczeniem owocnych obrad 
wzmocnienia szeregów organizacji 
nauczycielskich w skali krajowej· i mię Związek Nauczycielstwo Polskiego 
dzynarodowej - zakończył sekre· w tych wysiłkach brał nojczynniejszy 
tarz Swiatowej Federacji Zw. Zaw. udział, a pomagały mu wszystkie 
swe przemówienie wśród burzliwych związki robotnicze. Wielkie sumy no 
oklasków. ten cel łoży Rząd ludowy. 
Gorąco oklaskiwany przez zebra- - Polska ludowa - mówi prza-

nych, wita konferencję pr(?zydent m. wodniczący CRZZ - otworzyła przed 
st. Warszawy, Stanisław Tołwiński. młodzieżą naoścież wrota do nauki, 

„ludność Warszawy widzi w Was wiedzy, otworzvla przed ni~ nieogro­
oddz iał rzetelnych bojowników 0 po· niczone perspektywy awd~u społecz 
kój, które~o gorąco pragną masy pro nego. 
cujące całego ś.wiata, - który jest Odczuwa to łaknąca wiedzy mło­
niezbędnym warunkiem podjętej dzież robotnicza i chłopska, która da 
przez nas pracy nad odbudową naj- tej wiedzy, do wszystkich szczebli 
bardziej zniszczonego obok bohater- szkolnictwa dopiero teraz uzyskała 
sk_ie~o Stalingradu, miasta na świe· szeroki dostęp. 
cie . Zdają sobie z tego coraz głębiej 
Następnie wchodzi na trybunę sprawę nauczyciele polscy, którzy do 

wśród burzy olclosków, przewodni- ceniają znaczenie nowego kierunku 
czący CRZZ, tow. Aleksander Za· nauczania odpowiadającego nowej e­
wodzki, który wila konferencję w i- poce, nowej ustrojowej i ideowo po· 
mieniu Centralnej Rody Związków litycznej treści Polski ludowej - na 
Zawodowych. I jej drodze ku socjalizmowi. 

- W obliczu ruin Stolicy Polski lu· Z. kolei zabiera głos v ·ceminister 
dowei i wobec tej wspaniałej odbu- Óświatv. tow. Henryk Jabłoński. VVi-

ministra Oświaty. 

- Już w kilka miesięcy po wyzwo­
leniu kraju odbył s ! ę w Polsce zjazd 
działaczy oświatowych, no którym 
wytyczono wielki plon działania w 
dziedzinie szkolnictwa, a w czerwcu 
rb. przystąpiono do publicznej dys­
kusji nod dotychczasowymi osiągnię­
ciami, nad dalszymi drogami działa­
nia. 
Wskazując, że wrogowie klasowi 

mas p·o1ujących us:.:iwa 1i -:.derwać 
n-01::zyc-ieli od tej tworczej procy -
mówca podkre$:a, ii nauczycielstwo 
polskie w olbrzymiej swej masie po· 
trafiło strząsnąć z siebie antyludo· 
wych pasożytów, okazolo się ideowo 
zdrowe i ściśle związane z dążenia­
mi mas ludowych, 

Po krótkiej przerwie sekretarz ge­
neralny Międzynarodowej Federacj' 
Związków Nauczycielskich, Paul de 
lanques, przystąpił do złożenia spra­
wozdania z działalności Departamen­
tu Oświatowego Swiatowej Jedności 
Związków Zawodowych. 
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Teatr Na.?'Odowy odbudowa.ny - we wr.ześniu rotllp007.óllą się tu 
pn;ed8 ~ienia, 

CO OPOWIADA MŁODY 
REPATRIANT Z Wł.OCH 

Po 10-ciu latach tułaczki wrócił do 
kraju d przebywa w Lodzi mło­
dy człowiek - Tadeusz Salek. 0-
s ta tnio przebywał na emigracji we 
Włoszech. Jego przeżyc:a i o:Jnerwa 
cje życia Polaków na uchodźctwie 
we Włoszech są niezmiernie c:eka­
we i charakterystyczne dla .stosun­
ków reakcyjnej emigracji polskiej, 
Ż:! niew'łtpliw:e z.:iintercsują nasze­
go czytelnika. W konkluzj: sprowa­
dzają się one - jak inne im rodo­
bne - do stwierdzenia, że Pol 1cy 

. poza granicami kraju wszelkim: mo 
żliwymi środkami są powstrzy:ny­
wani od powrotu do ojczyzny. Ż'.> je­
dnak te zabiegi reakcyjnych kół E·­
migracyjnych uzyskują coraz m·z~r 
niejsze ~kulki. Przemiany, jaki ~ w 
Polsce zachodzą, mim:i prze:uęc.m ! 
k)amstw reakcyjnych Komitetó-.v U 
chodźctwa za granicą, wzbudzają tę 
sknotę i wzmagają pragnienie po­
wrotu do Ojczyzny. 

Istnieje w Rzymie przy v :a s. 
Stef.ano pod numerem 9 Komi ___________ _,,_. ___ -

tet Polsk: - Comitato Polacco, ·­
brzmi jego nazwa włoska. Zadan:em 
. Jego, jak się oficjalnie głosi - rr.a 
być pomoc dla Polaków na obczyź­
nie. Jak ta „pomoc" w praktyce-.wy 
rląda? 
Są to tylko łudzące pozory. Np. 

z inicjatywy Comitato Polacca zor­
ganizowano bursę dla tych mło­
dych ludzi, którym wojna przeszko­
d/.:la w ukończeniu szkoły średn:<>j. 
Niejednokrotnie zwracali .;ię oni do 
Komitetu Polskiego z prośbą o urno 
żliwienie im· powrotu do ojczyzny. 
Ponieważ w Rzym!e niebezpiecznie 
jest motywować pragni.enie powrn­
tu do kraju chęcią pracy dla Pol;;ki 
Ludowej, młodzi powiadaH -
„Chcemy się uczyć 1 dlatego wraca­
my do kraju". Reakcyjne koła emi­
gracyjne· w Rzymie w porozum:eniu 
z popierającymi jf' w!sdzami zorga­
nizowały „szkołę średnią" dla Pola-: 
ków. 

I. R. O. przeznaczyła pewne sty­
pendia, nawet otwarto bursę dla u­
czn'.ów. A wszystko w tym celu, by 
powstrzymać młodych od' powrotu. 
Szkoła jednak okazała się filtcją. Na 

uka · odbywa się nieregularn:e, sty­
pendia miesięczne nie wystarcz:ują 
nawet na podzelowanie pary obu­
wia, a „bursa" jest sied!:skiC'm pa~o 
żytów, robactwa i brudó'.v. N'.::: dzi­
v:neg więc, że po miesiącu ,na11ki'' 
najbardziej naiwny emigrant rezy­
gnuje ze stud:ów. Organi7.alo;·zy 
szkoły naturalnie, liczyl! się 1. ty:n 
i pozostawili niedoszłym ab~olwrn­
tom w pewnym sensie „drzwi ot­
warte".„ do Comitato Polacco, C0-. 
mis:one Pontif:c:o oraz Off'.cio s1!·a 
~eri. I 

czyzny, spełniają aparaty propag;rn 
dowe obozów t. zw. Officio Stran'.c­
ri . 

Officio Stranier: mają okrcf!Jne 
pole dzir. !ania - pomagają prz;)s• . .,-: p 
com wojennym, szczególni'.> niebez­
p:ecznym faszy31om. osadzonym w 
swoim cz~~s'e w obozach ... w uciecz 
ce ich za gi:an:cę. Przeważnie do 
USA. Ten bowiem ,.mnteriał" prze­
stę)czy jest w USA bardzo poszuki­
wany. 'Wydri'o by sic: rzecq pradado 
ksalną, że z jednej strony rząd wlo 
ski trzyma w obJzr.ch przestępców 
wojennyc'l. z drugiej zaś tokruie i 

CELE TRZECH INSTYTUCJI pomaga Offic:o Str:inieri przy 'eh 

C el istnienia p:erwszej z wym!e- oswobnclz:rniu. Nie ma w tym jed­
nionych, trzech inslylucj: i"sl n ·1k żr.:dn!ćgo parc:doksu· le'{o rodza 

już dla n1.szych cz:·t'.:!ln'kl>w · 1·cr11- ju postę:-iciwanie ma nri c:-Iu - po 
m!ały. Pozostałe dwie instytucje ma p:erwne ochronę prze.;t('pc6w wo­
ją podobne zadania do spełnienia w jennych przej gniewem ludu. :i !Jo 
stosunku do p::!wnych grup cmigr:rn cln1~·c - umT~liw:enie tym faszy­
tów, bez względu na ich p".7ynai.~i:- stom ,.pracy wychowa-_·:czej" -· po 
ność narodową. udanych z reguły „uc!eczkach" -

Ccmtlsione Pontificlo - tym m ia- w Stanach Zjednoczonych. 

„Moagolskieu wrażen·a z O na o·akoty 

nem określa się wysłann:k6w W„1- We wszystkich tych imtytucj':lch 
lykanu, mających za zadanie wy·:R- są :. Polacy - zażarci wrogowie po 
bianie paszportów i wiz w pi-:!rw- stępu, pułkownicy sanacyjni, dzh­
szym rzędzie dla przestępc.5w wo- łacze ONR-owscy, byli obszarnky. 
jennych, pozostających na o~ół na Niektórzy z nich dorob'.,li się TJ.\~z­
wolności, a następnie dla tych cm:- gorszego majątku na współpracy. z 
grantów, którzy by chciel: wróc:ć · rządem włoskim. Tak: dr. Gakcwt 
do krajów demokracji ludowej a w ski, jako kierownik .,Opieki Społe­
stosunku do których istnieje podei- cznej" przy „Komitecie Polskim" o­
rzenie, że staliby się J.'O powrocie kradał stale przesylk: Polonii Ame­
do ojczyzny szczerym: budowni"IY- rykańskiej dla polskich uchodźców 
mi nowego życia. i dorobił się 4 milionów lirów. Wy-

List Jehoa Platts Millsa do ' redal~tora Trybu.ny Ludu 
Drogi Redcktor;r;el taka 1;:óbkc: „posożer<;>m nakazano kulturalnych i historycznych pam:ą- reign Office", kt~ry otrzymuje d_Yri;k-

Przyjecho\13m zwiedzić Wasz kraj i czek~c w .pustym poko1u, po czym tek. Mog'aby nawet przekonać się, tywy bezpośrednio od omerykansk1e­
festem dzisiaj w Warszawie. Kupiłem naz~!sko . ich były wywotywone po że hała.;, który ją obudził w hotelu go Departamentu Stanu. Czy wymie­
w kiosku kilko angielskich dzienni- k~le1 · Miało to sugerować bramę spowodowali robotnicy cdbudowuią- niłElm radio? S~awetna BBC odgry­
k6w. Czułem się upokorzony czyta- w1o~dową ~fo państwo policyjnego, cy wielką solę jcc!clną. wa równ:eż haniebną rolę w tym 
jqc w „Sundoy Dispatch" artykuł o tok 10~ głosiło propagando dr Goeb- „Dla nos (Anglików) 10 miasto \1Vy- ok:amywcniu opinii publicznej w 
Polsce napisany przez brytyjską belso 1 p. c;hurchillo. Czy w. biu.rcci1 glqda no zbyt zniszczone, aby ludzie kraju i zagranicą. 

Tym wszystkim Comlsione Pontif: jechał do Argentyny, gdzie kupił fol 
cio ułatwia wyjazd do Argentyny, wark. w którym c!-; pracy werb'..IJe 
Paragwaju, Urugwaju i innych obecnie emigran'--:lw polsl<ch. 
państw Ameryki ł.ac:ńskiei, gdzie Dyrektor Komitetu Polsk'ego -
jednych czeka ochrona prze<!! karą 1,a Laskowski - jeszcze nie opuśc!ł 
popełnione zbrodn:e wojenne, a in- Włoch i współrodaków. Ale zrobi 1o 
nych Jata ciężk:ej, pełnej wyzysku niewątpliwie. gdy róv:n:eż uciuła 
pracy na roli u obcych. Ludzie z C0- kilka mlionów lirów. A posiada 
misone Pontificio n:e ukrywają na- „zdolrrośri" w tym kierunku. 

dziennikarkę, która bawi tutaj obec- '(Sunday D1spctch" wywolu1e s.ę z mog:i w nirn przyzwo;cie rnieszkcć". Madame dziennikarka stola się 
nie. Przewrotny, niegodziwy artykuł. h~ty wszystkie nazwiska jednocześ- Co za sz!:odc, że szanowna autorim bezwiednym narzędziem w zimne1 
Jeżeli spogląda sią nań okiem kry- nre? nie mog'c zabrać g!osu wówczas, wojnie. Stwierdziłem, że mówi ana 
tyko i jeśli wymłóci sią i:iaparstek Przechodzimy do opisu miasto i je- gdy naród polski rzeczywiście mu- o Vv'iśle jako o „płytkiej rzece". Wi· 
zdrowego ziarno z fury naładowanej go mieszkańców. Oto ładna próbka: siał zdecydować, czy o::łbudowm: sio llJO k.ilka metrów gtębokości. Au­
plewami, konkluzje autorki sq nastą- „Obywatele tego ponurego miasta swoją stolicę, czy też pozostawić torl-o znoloz1'Jby lepsze przykłady 
pujące: wyglądają wszyscy jednakowo, jed- zgliszcz.a jako pomnik bohaterskiego płytkości bliżej swego miejsca za-
„Mogę wziąć pociąg~ autobus lub no klasa, jednakowo nisko grupa do- oporu~ 1ako r!?wód ~czy'.owego bar: mie~zka~i~; Gdy.by wyroził,o się „płyt 

aeroplan i pojechać gdzie mi sią po- chodów, jednakowe ubrania. Kabie- barzynstwa .h;flerow.cow 1 rozpaczą~ ka ! tanra , ~ozn.a. bv b)'.·~ zasto.so­
doba i mówić 'Z kimkolwiek chcą i ty„. ich płoszcze, słowiańskie, tworze b!ldo:iv~ nowego r;i :osto n<;i otwarte1 woc te przym1otnrk1 do nie1 some1. 

zwisk osób z Watykanu, na których Kłamstwo ma jednak krótkie' no­
żołdzie pozostają. Zresztą nie.ied:10- gi. Galaczyńscy, Laskowscy, wystan 
krotnic sam: są duchownymi. W n!cy Watykanu natrafiają na wzra­
Rzyinie - podobnie jak : u · Ras w stające trudności w swej „pracy". 
kraju - nikogo już nie dziwi, że Emigranci polscy przejrzeli ich. c:o­
Watykan odgrywa czynną rolę w chodz: do nich bowiem coraz wi!'cr->i 
grach politycznych anglo~askiego lm wiadomości z kraju. Najuczci'w~·: 
periaJ:zmu. wracają, mimo, że są narażeni na 

nie ma tutaj cenzury ... to przedziwne w obramowaniu chustek". Lody pa- rownrn1e. Autorko Konlynuu1e: 
miasto, które jak Fenix odrodziło sią trzy/o na nie oczyma uczonego pa· „Dla Polaków Warszawa wydaja 
z popiołów„. nie można w krótkim na Churchilla, któremu wszystko na się czarodziejskim miastem, które jak 
czasie dojść do elegoncjl wśród kom wschód od Szczecina wydaje się Fenix odrodziło się z popiołów". 
pi.:tnych ruin„.". częścią płaskiej, mongolskiej równi- Twierdzenie to jest tylko częściowo 

Zgoda, powie pon. C6ż w tym złe- ny. p,rawdziwe. Miasto W_Ydaje się ~ude!il 
go? Przynajmniej raz kapitalistyczny Następnie lody dla uwypuklenia nre tylko dla P.olakow. ~yda1e się 
dziori · ik p•;bliku:a prawdziwe wiado- własnej elegoncii twierdzi, że Polki ono cudem ~ozdemu ob1e~tywnemu 
mości · nie ubierają się z szykiem. Ale z ro- obserwatorowi: Francuzowi, · Holen-

lec~ 50 słów prawdzr'.wvch w tym cji zwykłej, ordynarnej ignorancji drowi czy Australijc~,Y~owi, „p!aski.m, 
złośliwym reportażu zagrzebane resztc;i jej uwag do się z trudnością ":?ngolsk1m .twarzom 1 nawet ong1el 
jest w 1000 słów 0 zg.oła innym cha- przełknąć: „Jakże wiele tego broku SK1m dzlennrkarzpm. 
rakturze. l endencją artykułu jest po- elegancji powoduje cecho narado- C.:o jest pr~yczyną tego rodzaju pi­
mniejszcnie i rozdrobnienie wsponla- wa, która sprawia, że troszczą· się s<?nrny, owe1 tcnden::ji znickształc:a-
lych osiągnięć nowej Polski i przed- one bardziej o to, co jedzą, niż gdzie nro obrazu? . . 
stawienie narodu polskiego 2 millo- jedzą". Gdyby lady wykorzystała Po prostu fakt, ze. ~a~o maszyna 
nom czytelników „Sundoy Dispotch'' okazję, mówienia z kim jej się po- ~ropagandowa b!')'ty1sk1ego kcp1ta­
joko narodu niższego 1 upodlonego, doba, poznałaby inną charaktery- hzmu puszczc:Qa rest .P:tną parą w 
nie zasługującego no szacunek. styczną cechę narodową Polaków: celu oklamanra b.ryty1sk1ego narodu 

Jak to autorko usiłowała osiągnąć? przekonałaby się o wielkim pietyż- o. ~rogach rozwo1u . Eu.ropy wsc~od­
Zaczn ijmy od tego: 

11
0kna Dakoty... mie z jakim odbudowuje się piękno nre1. Nasza proso 1 kin.o, ł~czn_1~ z 

wydawały sią [autorce) umyślnie po- polskich zabytków architektonicz- pros,ą rządc~wą, , stoty st.ę .nreofrcial­
dropone, by nie można było przez nych, o ukochaniu polskich tradycji nym1 rzecznrkam1 b_ryty1sk1ego „Fo­
nil3 nic widzieć". Czyżby lody nigdy 
przedtem nie latała Dakotą? Każ­
dy polski żołnierz, który walczył 
wsp6!nie z lotniczymi dywizjami bry­
tvjskimi może potwierdzić, że z Da­
koty nie widzi się nic poza skrzyd­
łami, śmigłem i skrawkami ziemi. Być 
może noszo latająca amazonka woli 
szeroki krajobraz widoczny z kabi· 
ny kc1no:w3ro w wielkim bombowcu. 
W A-.g:;; istnreie sporo starych ludzi, 
głup'ch, CJ:e niebezpiecznych, którzy 
są-:łiq, że ;est to jedyny właściwy 
spo~6!1 p::>rz.cnio no Polskę. 

Teraz nostęguje opis lądowania w 
tzosie deszczu, mogący się odnosić 
do wiqkszości lotnisk w Europie. Jak­
że on jednak jest „podany". 11 Pro­
!.ty bcrok„. wydawał się no pierw­
szy rzut ol~c ponury". Czy lady nie 
Żauważy'.u br.raku na największym 
lotnisku ra;w;.:;kszego miasta świata 
- r.o :c!r:,<;.i londyńskim? A teraz 

Zwyc·ęstwo komunistów na Sycylii 
Mimo gróźb papieskich -

robotnicy głosowali na komunistów 
Rzym (Telepress). Wyn!.k n:edz!el 

nych wyborów samorządowych w 
małym miasteczku Sycylii. San Mi­
chele di Gamerla - jest najlep­
szym pn:ykladem jak niewielluc 
wrażenie na wł05kich robotnikach 
i chla.pa.eh wywarł antykomunlsty­
cmy dekret watylkański. Wynik tych 
wyborów jest szczególnie znamien­
ny, ponieważ feudalna Sycylia u­
wamana. jest ria najsiilniedszą twier­
dzę Kościoła i wielkich właścicieli 
zlemskich. 

Pomimo, że chrześc!jańscy demo­
kraci wykorzystywali w pełni w 
swej przedwyborczej ·kampanii de­
kret papieski, to jedni:.k kcmuniści 

otrzymali 60 prorent głosów, pod­
czas gdy pozostałe 40 proc. głosów 
zostało rodzielone między chrześci­
jańskich demokratów, socjal-demo­
kratów i 111eo~farzystów. Zaznaczyć 
należy, że podczas wyborów w kwiet 
niu 1948 roku w tym mieście na li­
stę wystawioną przez chrześc'.j 11i­

skich demokratów padło 60 proc. 
głosów. 
·Podany powyżej fakt. jest niewąt 

pl..!wym dowodem, że dekret o eks­
kc-municc wywarł efekt w;irost od­
wrotny nd xamie.rwnego. Naród wio 
ski żywi tradycyjną wprost niechę<! 
do mieszania się Kościoła w sprawy 
pniity::zne. 

John Platts Mills 
poseł do Izby Gmin 

niezależny labourzysto 

Tam, gdzie n:e dociera Comisione szykany ze strony reakcyjnych kół 
Pontificio, zadania ochrony przestęp emigracyjnych, popieranych - przez 
ców wojennych i oderwania uczc!- rząd włoski. 
wych ludzi od myśli. powrotu do oj- Wraca ich coraz więcej! Dz. 

Film radzieck·i. wychowu ie i kształcr 
U wagi korespondenta fabrycznego „Głosu" 

Niezapomniane wrażenia wynios-1 rody. Nawet sportowa kresi<ówka dla \i muzyczne. 
lern z obeirzertia 6 królkametrażo- dziatwy zwraca jej uwagą no koniecz Tych 6 widzianych 'przeze mnie fil­
wych i l średniometrażowego filmu, r.ość systemolycznego treningu. Jak mów radzieckich powinien obeirzeć 
które oglądałem dnia 10-go sierpnia najwięcej takich filmów! Filmowcy każdy robotnik, koicly clzio\acz sw\e\ 
b_r. w sali projekcyjnej Wyższej Szko- polscy1 a przede wszystkim reżyse; liccwy. Pomogą one niewątpliwie w 
ly Filmowej przy ul. Targowej 61. rzy, powinni wzorować się no dorob- p ocy świetlicowej. Są one dowo-

Korespondenci fabryczni "Głosu", ku kinematografii radzieckiej, jeśli (Jem, że w ludziach codziennej pra­
dla których urządzono ten seans, do- idzie o sens i .wartość wychowawczą cy .kw:ą olbrzymie talenty, które no-
konoli oceny obrazów w dyskusji, filrT'ów dziecięcych. l9~y wydobyć i wykształcić. 
pr~eprowadzonaj po wyświetleniu fil- Wstrząsną mną do głębi film pro- • W. Blado 
~ow .. Pragnąłbym tq drog<;i podkreś- dukcji radzieckiej pt. „Pieśni rodziec- Ponstw. Zakł. P~~em. Drzewnego 
lić ~1lko szc~e9óln1e W?znych mo- kie" ... Oto szofer, jednocześnie uto- Nr 4 Filia Nr 2 
mentow, no 1ok1~ zw'r~c1.łem u~a~ę lentawany śpiewak, występuje w a­
podcz~s oglądania ~yzet V:'ym1.e~10- perze kijowskiej, kotchoźnicy i kol­
nych filmów produkcp radz1eck1e1. choźnice wszystkich republik rodziec-

Pierwsze 5 filmów - to kreskówki kich śpiewalą pieśni ludowe. Z jakim 
kolorowe. Pomijam już ich wysoką artyzmem I Tok śpiewać maże tylko 
wartość artystyczną i wykonawczą. szczęśliwy naród w państwie socjo­
Chciołbym uwypuklić wybitnie dydok- listycznym. 
tyczne wartości tych filmów. Parnię- Naród rosyjski jest muzykalny, ale 
tam, przed wojną wyświetlono rów- dopiero ustrój socjalistyczny wydo­
nież filmy dziecięce produkcji orne- był talenty robotnicze i chłopskie i 
rykońskiej, traktujące przede wszyst- kształci je, umożliwia im wy;tęp·1 w 
kim o sprawach bliskich chicogow- noj·Nsponiolszych teatrach i operach 
skiemu światu przestępczemu, awon- Moskwy czy Kijowo, gdzie dawniej 
turnicze przygody, w rezultacie de- dla wybranych i za sporą zapłatą 
prawujące i wywołujące w młodzie- śpiewali Szoliapin, lub Smirnow. 
ży i dziatwie ż~dzę przeżycia. nie- Pieśń ludowa w Związku Rodziec­
zdrowych e;i:oci: bohater.ow frlmo- kim jest ważnym orężem w wolce z 
wych - roznyc~ }om M1xów, Ken kosmopolityzmem amerykańskim. Pieśń 
0aynordó:-V, i,ło~z1e1ów bydło, zbrod ludowa w ojczyźnie socjl'llizmu wy­
n1?rzy, niebezpiecznych awanturnl- parło „szmirę" amerykańską. I jesz­
kaw. cze jedno - człowiek oglądający ten 

KrFskówki rodziec1<.ie wychowują fiirn widzi, że w Związku Rodzirxkim 
dziecko w duchu społecznym, uczą kw:Jnie praco poko;owo, której prze­
je umiłowania procy, poznania przy- jawom jast bogate życie artystyczne 

Maszyny pracują 
za ?udz; 

W kopalniach uralskich zakła­
dów węglowych uzyskały szero­
kie rozpowszechnienie cenne pro 
pozycje zracjonalizowanych ma­
szyn wrębowych bohatera pracy 
socjalistycznej Gabdrachimowa. 
Z inicjatywyGabdrachimowa na 
maszynach wrębowych zainstalo­
wane zostały specjalne urządze­
n ia, przypominające tarany do 
kruszenia węgla. W sztolniach a 
pionowych pokładach węgla zasto 
sowanie nowych urząd?eń dało 
świetne wyniki. Maszyny zastą­
piły ciężką pracę górn'ka przy 
kruszeniu v1ę~la. \Vydobyc'e wę 
gla zwiększyło się o :n proc wy­
dajność pracy górników wzrosła 
dwukrotnie. (w). 
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W sierpniu 1826 r. 16-letni Fry ,,,+••••••••••••••„•••1:••••••••••••••••• 11 •'"••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~··•'"""""~~•„••••••rr••••••••••• •+„ tru im. Fryderyka Chopina i jest 
deryk Chopin udaje się wraz ::~ 5 ozdobą miejscowości. 

z matką i dwiema siostrami na Cudowne '.lTI. doki· roztacza· : Uroczy.c:tości Chop'no·v~ 1 ·ip ;or kurację - „do wód" - wedle da l'1' : ganizowano tu po n.i pierwszy 
wnego określenia. Miejscowoś- 0 w połowie sierpnia 1946 r . - ja-
cią, na którą pada wybór - są p I Ę K N y ~'1 L Ą s K ko w 120 rocznicę pobvt11 i kon 
Duszniki. I ~ a€rtu Chopina w Dusznikach. -
Wątły i szczupły Fryderyk ku- z inicjatywy Ministerstwa Kul-

ruje się intensywnie. $wietne ipo tury i Sztuki, Instytutu FrvdPrv 
wietrze, wody mineralne, a także t * * * ka Chooina oraz mi.-:jscowego <:Po 
w dużej ilości i z pełną wiarą w ~ łeczeńsh,·a. 

skutecnn~.:: cll.'ci.1ama wyp j<ma ~ FRYDERYK CH·OPIN Odtąd co roku w Duszni kuch ~erwatka, - jak twierdzi - sta- ~ odbywają się koncerty Choninow 
wiają go na nogi. ! skie z udziałem na.iwvbitniej-

W liście do przyjaciela, Wilhel- ~ ' : szych polskich pianistów i śnie-
ma Kolberga, z wrodzonym humo : : „.„.a„.„ , d d • •~~L•• .„„„.„„ waków: \Vygłaszane r::rzy tym 
rem i dowcipem, opisuje tryb ku- •• - +• "'e„Ht<a„„. U "WO US'EllJC.lłdłlMI. .„„„„„„ „ +• pcpularne.pr~lekcje przyczvniaja 
racyjnego życia, stroje gości, ich •• ,„.„ •• „ ....... „.„ • .,. • ..,„ ., ~~„."" •„••••••••••11•••••••••••„-•„„, •"" się w wielkim stopniu do sp0pu-
uroczyst2 spacerki z kubkami, po- ki, wymagające mniej trudu od-1 ście męczarnie te nie potrwają J Są to pierwsze występy Chopi- go czasu w Reinertz. Tam bo- laryzowania postaci Cho o i n3 i po 
za tym \7ernło kpi z kiepskiej or- bywa z wielką przyjemnością, długo. Pora pożegnania Rcinertz . na za~ran'cą. Szczegółów progra \Viem, gdy kilkoro dzieci przez znania jego muzyki w$ród szero­
kiestry d~t2j, która cały dzień - przeważnie w towarzystwie znajo już się zbliża i llgo przyszłego mu nie udało się, niestety, ustalić. śmi~rć -Ojca, do wód· na kurację kich mas społeczeństwa. 
jak się wyraża - „paskudzi". mych z Warszawy i Królestwa. miesiąca myślimy już stąd wyru- Istnieje przypuszczenie, że Cho- nrzybył;:-go. s'Protami się shło. n. W roku bie7a~ -v.- 1 -- R0 k·· ,-. 

Z opisu pobytu Chopina w Du- Piękność okolic nie jest jednak szyć". pin grał przez siebie skompono- Chopin, .ośmiC'lony przez osoby je-i· pinowskim - . c?wartv z rz~ctu fe-. 
sznikach wiadomo, że zarówno on, w stanie zastąpić Fryderykowi do Przypadek jednak sprawia. że wanego Marsza c-moll oraz Polo- go talent znające, dał dwa kon- stival, który odbędzie się w dn 
jak i jego matka, zwrócili uwagę brego fortepianu i w liście do ~hopin, mimo braku dobrego in- neza, zwanego, Dusznickim, rzecz certy na dochód tychże, co jemu 13, 14 i 15 s •erpnia w Dusznikad 
kuracjm:zy białą wypustką przy swojego profesora - Józefa Els- strumentu, koncertuje, odnosząc jnsna, o charakterze wbitnie mło- wiele ~hwali, ~ tym nie~zczęśli- 1 posiadać będz'e zuryelnie Sl"C'~jal 
czarnym ubran:u, noszoną na znak nera pisze: „Cudowne widoki, ja wspaniały sukc€s. dzień czym. wym niepospolite wsparc:e przy- ny charakter W k1mc-:-t tarh fe 
·żałoby narodowej. Chor~bliwa kie roztacza piękny $ląsk, czaru- f W uzdrowisku zdarza s i ę wypa Koncerty zjednały młodemu ar niosło. (Ten młodzieniec po wie st;„ lowrh w~źm1e url".ial !'71e 
bladość, d:::likatny profil i smi'-'- ją mnie i zachwycają, ale mimo dek. Dwoje dzieci, nagle osiero- tyście wielkie uznanie a „Kurier lokroć w Warszawie dal s ę sl ,._ rech wybitnych pianistów _ S7n 
kła postać Chopina, pełne :powagi wszystko brak mi rzeczy, której ccnych przez śmierć ojca, pozo- Warszawski" z dn. 22.7 1826 r. za szeć na fortepianie i zawsze naj- nalsk:, Żurawlew. Wiłkomirska 
regularn2 rysy jego matki, wyróż- wszystkie piękności Reinertz (Du staje bez środków do życia , a na- mieścił następującą wzmiankę: I zasłużeńsze odbierał uwielbienia 

1 
Lewiecki. Ponadto \·;y\:onywanr 

niały i::h w3ród kuracjuszy, prze . szniki) nie są w stanie wynagro- wet możliwości pokrycia kosztów , „List w tych dniach odebrany z :iin1mego talentu." I będą utwory wokalne oraz ut wo 
ważn:e. i'km-::ów. . . d~ić, tj. dob;ego instr.un:ent;.i. I pcgrzeb_u. . • I K~dowy ze Śląsk~ (o 2 ~ile od : Dziś Reinertz nazywa się pusz ry \;riolonczelo:ve. Jeden z kon-

Cho.Jm ~-.:;1i-r/ca się p:ęlmą o- Niech Pa1 sobie wyobrazi, ze me Chopm postana\'Tl.a dac koncert Remertz) zaszczytn :e donosi o mło 'zi. Z dawnych zabudowan uz- '. certow odbędzie s:ę w ogrodzi!.' 
kolicą Du.szpik. Niestety, stan ma tu ani jednego dobrego for- I na s ieroty i 16-go sierpnia urze- 1 dym artyście polskim, Fryderyku drow:ska z czasów Chopina, za- ! ,·ze wid7iane są również prelek­
zdrowia nie pozwala mu na dalsze tepianu, a instrumenty, które wi-; czyw;stnia swój zamiar. Później. i Chopinie, który ze zlecenia dok- J chował się niewie1 ki budynek sali 

1 

cje popularne dla przebywających 
wyc:eczki. Nie wolno mu mę- działem, sprawiają mi więcej przy\ ulegając namowom oczarowanych I ·-;·ów war~zawskich, ·dla polepszel koncertowej ówczesne;:(o Kurha- w Dusznikach kuracjuszy . 
. czyć s!ę, ale za to bliższe wyciecz krości, niż przyjemności. Na szczę słuchaczy, koncert powtarza. nia zdrowia zostaje od niejakie- usu. Nosi on obecnie nazwę tea- Mer. MariA Kepiiiska 



N'~ 2.20 

Po reorganizacji przemysłu włókienniczego 

Wspaniale widoki rozwoju ~0 -~ (}_. ITT'. r~o .. 
przeJDyslu jedvvab11iczo-galanteryjnego ._JEJ.__..--·*~·" ........... ~. --LI-I...-~. 
Wywiad z dyrektorem produkcji CZP JG - tow. Cichockim Po prostu -Urzqd Inkwizycji 

Prz-:ibo.i;aty jc'St asortyment pro- raz nada się odp!'awom dyre·;:•rrów 6-letn:ego zainstalujemy w naszych poszczególnych fabrykach Biura E- W zrvinzklL z ostatnimi „slraclinmi na lachy" czyli pogr6ż.kami Watykanu 
dukcji zakładów, należących do no- technicznych i adm;nisracyjno - zakładach 3.500 nowoczesnych krri- stetyki i Nadzoru Produkcji, Już dz: w:rnueni.<t. się peuien urząd - t::w. „święte Officjum". Niby ie wlafale 
woutworzonego Centralnego Zarzą- handlowych. O<lprmvy te odbywać s!(;'n automatycznych. PZPJG Łódź- siaj nasze ręcznie malowane jedwa ,.święte Officium" ucluvaTilo sławetny dekret o ekskomunice. 
du Prz~mysłu Jedwabniczo - Gala.n się będą w dwóch pu1'ktach na.i'~rię Południe posiadają już · 36 nowych bie zdobyły szturmem .rynek wew- Cóż to je.,t 01rn „.<iicięte Officjwn"? Przede wszy.,tkim ,!twierdzić nalety, 
teryjnego, Prze!!:lądam grube ,,księ- ks · l ł dó · 1 t tó p · d · t · 'es s1'ę uznan1'em zagra k 6 p l 1 
gi" - zego zagęszczen:a za { a . w ie - warsz a w. owaznym za a niem, nę rzny 1 ci zą - iż jest 10 nazwa niekompletna, powiedzmy sobie - & r t. e ny tytu• eeeo 

, zawierające próliy najrozmait- wabPiczo - galanteryin~·ch, t. zn. w I sto.ia.cym przed Centralnym Zarzą- nicy. ś ,„ · I k · „ R ~zych to.warów. GraJ·ą one tęczą p·.·ę I ł urzędu brzmi o u'icle urony.~ciej: „ u·ięru n .ongregacia n wizyc11 zym. - Lod'i i na :r;>oln~·m Sląsku. Poważ- d2m j~st wzmożenie '!'Uchu racjona- - Stoją przed nami wspan a e „ 1 • k' h · k Knych oan.v, odc·.:eni i' fantast ,·cz- d . C t 1 z • 1· t k' D t 1 perspektym.v r~"oj11 - kon' czy t·n,,;v, !lc1c1' i Po1cszrc1111ej". z dwunastu kongregaC}i waty ca11s ic ]e!t to or:: , nym 7.::1 anie1n ?ti ra nego arząuu 1za ors lego. O yc )Czas \'.rprowa- •• -„ vnn ~ • • ka 
nych ,wz::irow. Jedwab sztuczny i na będzie popierarie stałc~0 rozw i ·~1 d7.ono u nas w zakładzie 19 pomy- Cichocki. - W planie 6-letnim zbu gregacja na;u:ażniejs=a: podcz<!S gdy i:a czele innych kongregacii sto]q „ 
tura1ny, „Milanówek", ręczn:e malo współzawodnictwa ?UP.cy, któr? ohP słów racjonalizatorskich i wypłaca- dujemy 12 nowych fabryk, które drnolo1ci<', tej przm•odniczy sam pnpid. 
wany, wszelkieg::i rodzaju plusze tiu cnie obejmuje 7,aJedwie 5 proc.~nt r.o 159.400 zł. tytułem nagród. Zagad powstaną przeważnie na naszych te Zripytacie nieivątpli1de, dlaczego sh-rót nazwy w-w kongregacji brzmi: ~wi~ 
le, firanki, koronki, walansjenki'. dy ogólnej liczby zatrudnionvch w ua- nien:e -surov:ca jest dla nas bardzo renach wsi::hodnich, dotychczas p~ze ie Of/ici11 m, a nie - co byłoby o 1t'iele istotniej.~ze - Officium lnkwisycjiP 
wany, w tym v:span;aie ręcznie wy szvm przemyśle. ważne. Produkcja nas".a bowięm o- mysłovrn zacofanych. Naszą zdol- llm, ni<' ma 11• rym nic dzirmeµ:o:: bądź co bądź inkwizycja zapisał.a się 
konywane gobeliny. Zupełnie odręb Mus:my usilnie d'łż'.'Ć do podniP- •Jiera sie. w 70 procentach na S!.HDW ność produkcyjną w samym jedw.~- / z · z ka · · l · · t · 'lego ny dział t WOl'z.v t. zwana galanter.'a ' w dziejach Tucl=ko.\ci t11frimi pas me 11ym1 :g os mi, ze ep1e1 ego niemi sienia jakości naszej produkcji. Do- cu krajowym to zn. na jedwabiu biu pow:ększymy do 70 milionów · ł · d y· Ge i parmanteria, z różnorodn~~ ··;vy- W h słowa, ko1m·cącego się tv p<>unym sto1mru ze s owem, pcnme zm • - .• • . '" • tychczas n:e osiągnęliśmy właściwe sztucznym, włóknie c'.ętym i jedwa metrów na rok. innyc asorty- . " k borem wstążek, taśm bawełniany(;h . N 1.1 k . b' t 1 t d t · 'k 0 rr.entach produkc.i·a wzros'n·.·e 0 60 stnno - n· i~ tt·spominać. Dlatego 1dnś11ie „uproszczona nazwa ongregacp go poziomu. asze w o rno raJowe 1u na ura.nym, s ą ez wyn: a p ,. 
i gumowych itp. - jedwab sztuczny - stale jesz::ze trzeba ściślejszego, codziennego kon procent. Będziemy podążać we brzmi: "511 •i ę1e Officium n nie - ['rzfJd Inkwizycji. . 

- OJromna była dynamika roz- .wykazuie nii::ki prot'ent pierw<1z.>,:(O tnktu ze Zjednoczep;em Przemysłu wspóln:vm szeregu z przem:vsłem Nie na .nazrt•ie jednok r:-erz polega. Cóż. boi.dem z tego, ie kon~ega~'}a 
woju tej gałęzi przemysłu. Jeszcze gatunku. Rob:my wszelkie wysiłki, Wlókien Sztucznych. bawełnianym i wełnianym. Polski /;ai:e się mfonmrnć dziś „,,1dęrq", kirdy tdaściu:ie jest nadal wylqc:mie „in-
w 1946 ro'm wyprodukowano ogó- ażeby ten stan zmienić. Ogromną Równocześnię będziemy starać się jedwab musi być tak samo dobry, kwiz,·cyjna" oc~\ldkte, sposoby działania .,11rzęd1t'' są obecnie inne, nii 
łem 5 miJ;onów metrów tkanin Je- przeszkodą jest brak odpo\\fied!11e- nadal, żeby towary nasze miały wy jak polskie płótno i bielska wełna. w d~wnych ,.dobr;•ch" śred11 ion•iccznych czasach. Dostojni inkwizyt.orzy ni.e 
dwab ilych, a rok 1948 przyniósł już go parku maszynowego w naszy!'h soki poz:om pod względem estety- Wyw!ad przeprowadziła • k lud 40 m'.lionów metrów. W bieżącym ro mają już. takich wspanil!hclt możliu·ości, jak w:>.'szu ane t_orturowanie. :n, fabrykach. Lecz w ramach planu cmym. W tym celu stworzyliśmy w H. Sam. · 1 T d ' ku bE;dzie je3zc~e lepiej - mó·N!ąc lnmanie ich kołem, ć1óarto:ranie lrońmi 1 pa en1e na stosie. ego zio czy· 
to dyrektor produkcji i pełniący o- nić nie mogą, ale przPcież. trnlno im blogoslau•ić tych, którzy to za naszych 
bowi:i,?Ji;i dyrektora naczelnego ('f'n M as z y n a do s z V.ci· a CZC$ÓW czynili. Mordercom i opra1rcom z o.~więcimia, l\1ajdan1'a, Dachau, 
tralnego Z'.lrzą<lu, tow. Stefan Ci- Oranienbiirga, Mauthausen, Gusen, Belsen czy Sobiboru„. Ano, jak wW.~omo, 
chocki w-kazuje na duże kolt1mny „Officium lnlrwizycji" barcT=o shwapli1de i szczodrze z tej sposobno§ci (wy. 
cyfr. Plan trzyletni w skali o.;ó~:-i~j • b 1 • · k l l · d l k wykonany został do dn:a 29 kwlet- l ... a l c a s z o n a roiania uznania cl/n l11dobt1jców) lwrzysw o i na a orzysta.„ • 
nia rb. Plan roczny zakończony bę- .L · Czymże bowiem innym są czułe dusery pod adresem rewizjoni&tów I neo-
dzie również przed terminem cko- ; liitlerowcórv niemiec/..·ic/1? l.zymże innym są pr6by dyskryminacji w &tosun· 
ło 20 r.rudnia. Młor1z:ez· z Mo omska n1·e szczodzi WYS'łko' w dla zdD"YC'3 w1'edzy Im do ofiar hicforyzmu i !{'.~zystl;ich tdernych, bud11jqrych nowe :tycie na - Na rozwój produkcj~ wpłynie u , . r- " 'ł ' li • zasadach pokoi11 u·olnoki i spolr•c;;;11Pj sprml'icdliwości? 
na pewno w dużym stopniu ul wo- K d k f ł • S • łd • 1 • p . I ł " Przysłowie po;t·iada: natura wilka ciągnie do l~su. Nat1~r~ ciągnie rzym· 
rzenie Centralnego Zarz;1du. b.'zpo- - UfS 0- .sz a COJqCy przy po Zle n1 racy u g a ~u Crząd lnk11·i:vcji (:::tnmy e11fm1i.ąyczrrie Su·1ętym Offic111m). do ponu· 
średnio powiąwnego z l\'Iin'.;;ter- W duiej sali produkcyjnej Krawiec·\ 3 - 4 oddziały szkoły powszet'hnej. Na- my spopularyzować wśród naszych 1·zlon r' cl: urokó·v śrcd11 iouiPc:a „ocUH'ie:ćonvch" z takim powodzen1~m, przez 
stwem Przem:•,-słu Lekkiego ,- c:ą- 1 ł ł d h I · · k · · · k ł I I " · " d I ki h · d 1 . t kic1• Spółdzielni Pracy „Igła" rozhrzmie ~ze rn o przystąpi o. o u rur omienia rnw p1ę ną m1qatywę o a przy· „ I\ e , Jl. ,·tlera 1• •Ju.,solinie!!o. c .. i"g11ie ich tak.że „mocno_ ~ at a.ntyc .. c, UJYZY· gme a ei . ow. Cichocki. Insty~11cja \ " „ , k ta staje się całkow:cie dyspozy.~yj- wa nieustanny stukot ell"ktrycmyl'\1 ma- kur>Ów dok~ztakaj1,1cych. Do.:C trud- l!dyż tego rodzaju ~u·;•.v i•rqrl.1łyby si~ sl.-iwnr:;y i podżegaczy u·o1ennrch. lnTm1zytorzy lal.ną ~lota i rwt. 
ną, podczas gdy dawna Dyt'ekcja s7yn' do szycia. Nad maqzpnmi pocl'y no jest przezwyciężyć porzątkowe opo również wielu innym naszym kolom. E. Tam 
Branżowa była tylko przekafoiko- liły się czujnie jasne i ciemne główki ry, które wynikają z hrakn nalezyt<>go St. Karsnicki 
w~zakinąwzupe~~c!od Ce~lNL młody~ dziewrz~. Spn~ ·~~n~rh ~wi~omirnia. kdn~ nane k~eb~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nego Zarz:1du Przemysht Wł.:iki;~!1ni palrów ,o;ypływają co chwila got.1we ki coraz hardziej przekonują się, ze 

~~~:rdoo~~~~~~h ~.~l~~:~~ spi~o~~~~ 57tn~i ubrań. Dziewczęta ·JpbSl1ł Fię. kurs daje im clnżo potrzrlmwh wiado- Wyn1· k1· mo' w1· q za 
cy'jnych i dokh:dnie wnikać będz'.e- Narlchodzi godzina 4-ta, koniec prary, mofiri i coraz rhrtnid nr•rrnzaią na 
my '\.\\ ich ''iSZy$l'd~ sprawy. Dąży- trzrha wykonać swą d~il"nn~ normę j W) kłarly. 
my do tego, aby poszczególne za kła * "' * - Kto „,·kłada na kursnd1? pytamy o • PZPR G Ł • d k, . 

siebie 
dobrze pracuje dy same dec.vdo\vały w spraw1ch Zaciszna •nlka Klnhn L1"1" '' c-;rn ""1' I T~ol. Broncra. - Wrkłaclowrami są na· rnan1zac1a podstawowa azowm 0 z 1e1 -

Spr7.edaży ; zakupu. Każdy zakład ul. Jarn~za. Na czarnej szkolne.i rahli· st kol ... dzy z Zl\fP, rhrtnir dzielą się 6 
będzie $am prowadzi! transakcje o cy wiclnieią znaki al„ehraicznych rów·' •wymi nostfrnmi. Do nirh nal<'ża w Organizacjo podstawowa PZPR w nowe kolegium redakcyjne gazetki Łódzka uzyskała dziś jedno z pie~· 
zakup Sllro"'ca lub po'ł'ab k • " G • M' · k' · ·1 d · · · kl' b · ało s1·Q wy· szych mie1·sc w Polsce co do wydo1-w J. ry a.u i.e nań. Obok wisi duża mapa Polski. Te koleżankami i kol~gami, lctlirym lal!> azowni 1e1s 1e1 postawi a prze screnneJ, ore zo ow1ąz „ 
Zjednoczen\cm Włókien Sztucznych . . 1 ł k ... sobą w bieżącym kwartale poważne dawać regularnie gazetkę. ności gazu z każdych 100 kg węgla, 
i Centr~ln'.··inl· Zarządam'. Prz:;..ny- same dzicwczfla, które przed chwilą woJny umemoi iwi y non ę. "'rodle.iw Pl d . . b 10 wówczas dop'iero widzimy ·1asno, 

u ·• - • • ... h d z cl zadania do wypełnienia. an pracy Równocześnie prowa z1 się o ee· slu Wełnianego czy Bawełn'iane:to, pracowały gorliwie przy maszynach, te- 111e111f:onyr ostarcza arzii nn~„d d · · k z' e osi'ągn 1·„c·10 te, świadczące o wio· ~ t; 'Id · I J k na miesiące lipiec, sierpień i wrzesień nie pracę na zorganizowaniem o- „ oraz transakcje o sprzedaż z Centra raz pilnie, notują w ~woich zeszyrach. ·po zie ni. a na każdych knr~ach, obejmuje poza bieżącą pracą par- la ZMP, którego dotąd nie było z· u- ściwym uświadomieniu załogi, wloś· 
lą Tekstylną. Dotychczas zajmowała l.,Jyhy nie rlrohna, szr1.11nh sylwr1k~ wy pewnie i tu mamy wyróżniaję.qch się tyjną udział załogi Gazowni między wagi na mały procent zatrudnionej nie są rezultatem wytrwałe'! procy 
się tym D.vrekcja Branżowa Prze- k!nclowcy, równie młdrlego, jak jego swymi po~tępnmi. j),J nich 'lnleżą w innymi w akcji żniwnej, usprawnienie tu młodzieży. Tak przedstawia się w organizacji partyjnej nad na eżytym 
mysłu F Je1d~_vabniczo - Galanteryj- urzennice, wydawać hy sir mogło. że rirrwszym rzęrłzie kolrżanki: Kohielec· pracy agitatorów, prace nad gazetką skrócie plan pracy organizacji par· zmobilizowaniem załogi do wielkich 
nego. a: ' ze istn:.a!o to ogniwo po J'esreśmy w normalne1' szkole.· Korzy· ko Anna. Re•zelewsko Kr;rl;t}'lla i Cz"t · · · k I · rt • tyi'nci· prz'y Gazowni Mie1'skie'1 i '1ego zadań produkcyjnych. średnie\ powodował nieraz częste Jl.f • Z k l :;crenną ' sz o enie pa y1ne. 
opóźnien!a i pomy!ki w dostawach stnjęc z krótkiej przerwy wyp}tnjemy ana. .rc~zrą, wszy3t ·ir ko c:fp11)d, W miesiącu lipcu plon pracy orga- wykonanie. W Łódzkiej Gazowni, jeżeli chodzi 
dla poszczęgólnych fabryk. mlode~o nauczyciela. 11czrs~cza.ięrl" na lt•Jr~. nc7.& hi~ rilnie, nizacji partyjnei przy Gazowni zo- To wszystko nie świadczyło by je- o znajomość spraw produkcyjnych, 

Wszystkie z:iklady pracy uzyskają - Kurs nasz, mówi kol. Adam nro- r.hy nn11ka nie pos1łn na ml1rnc. stał wykonany w całości. Udzielono szcza całkowicie o żywotności orga· nie widzimy wyraźnego rozgranicze-
też prawo samodzielnej decyzji w nl'r - jest kursem dok•ztakającym, * • * pomocy w żniwach wsi Witonio, w riizacji partyjnej. Wiele prz~cleż .or· nia między organizacją partyjną O 
dziedzinie socjalnej. zorp;anizowanym przez Kolo ZMP przy Koło ZMP-ow~kie przy Spółtlzit·lni pow. łęczyckim, zakończono akcję ganizacji powołało grupy og1tatoro'".'• dyrekcją. Nie znaczy to bynajmniej, 

Centralny Zarząd położy duży ra Spółdzielni Pracy „Igła". Sluchaczknmi Pracy „Igła", mówi kol. Juhnnow'rz -- wymiany legitymacji partyjnych, 130· wszystkie współdziałały w obch?dz1~ że organizacja partyjna zastępuje dy 
cisk na zagwdnienle kontroli tecirni- kursu są pracownice Spółdzielni, w więk kinownik organizacyjny Dzir·l111cy ~ród osobowa grupa pracowała przy od- Swięta lipcoweqo, sporo ,organizacp rekcję, lub że dyrekcjo zwala na or­
oonej. Zostaną utworzone lotne !n- szości dziewczęta, które przybyły nie· miefrie ZMP, należy do nnjle1>1zyrh na gruzowywaniu Bałut, a wraz z całą patronuje fabrycznym gazetkom ścien Q{Jnizację party1ną swoje obowiązki. 
spekcje techniczne, finansowe i eko dawno ze wsi. Wiele z nich nie miało szych kół. Jest bardzo aktywne i v.dy· załogą Gazowni organizacja partyj- nym, zbierają składki, organizują ze· Chodzi tylko o to, że współdziałania 
nomicme, które specjaln:e żywą I 110 uroczyście obchodziła 5-tą rocz· brania, a mimo to wiele z tych orga- jest iu tak ścisłe, że ~dy pytamy tow. dzl'ała',nos.'ć rozw·,·ną na t. zw. ,,odcin możności uczyć si~ w okresie okuparji ff)'f' inowam· Byln hv rlnhrzl', żrlll' d I N . d k' t · 

k I 1 k. I ł · D · 1 · ł nicę Manifestu PKWN. W bieżącym nizacji partyjnych nie o grywa w a- iew1c oms 1ego, se re arza organi-kach za.:;rożon~rch". Mocniejszy wy- i dziś mają u ończone zn ee wie ro 1·•szyst ie rn A na~zeJ zie nu~y fJM; Y I k s'r,".ve·i roli w swych zek/odach pracy. zac'1i podstawowe'1 o pracę partyjną, 

Wspólzawodnictwo dwóch fabryk -W drugim etapie 
ZVJfciężyła .·bawełniana „trójkau 

„Jedyn'ka" uzy§kala o 1000 punktów mniej 

Dtw.5 

Wspólza'.·1odn:~1wo m:ędzy PZPB 
nr J a PZPB nr 3, zainicjowane 
przez „Jedynkę" datuje się od 1-go 
kw!etn ia br. Delegaci obydwu fab­
ryl<> omówili wówczas dokładnie 
Wlf ·:unki m:ędzy sobą. Postanowili, 
że wyniki obliczane będą po upły­
wie każnP~o kwn_;-tału. ~ły b;~y ró 
wne - ob'.e strony posiadają 'bo­
wiem te same oddziały produkcyjne, 
te same asortymenty przędzy :. to­
warów. 

Szybko minęły trzy m:es1ące. Ró! 
nie bywało w obu zakładach, raz le 
piej ,raz gorzej. Okazało się jed­
nak, że w „Trójce" wsz:vstko posz­
ło lepiej. 

Nie rozpatrujemy teraz przyczyn, 
uczynimy to może !nnym razem, te 
raz podajemy tylko fakty: biorąc 

pod uwagę ilość i jakość produkcji, 
:.Jość godzin postojowych, braków 
itp. „Trójka" zdobyła w ciągu kwar 
tału 2.758,6 punktów dodatnich, „Je 
dynka" zaś tylko 1757,6. Zwycięzcy 

miel: znacznie lepszą jakość produ­
kcji i mniej postojów. 

Towarzysze z PZPB Nr 1 ! Ratuj­
cie honor Waszych Z:iktadów i 
b:erzcie się solidnie do rob ty w 3 
etapie współzawodn:ctwa. 

za przykłarlem kolrżanek z ,,l·.dv~ miesiącu rozpoczęto usi ną a cję zor· _ 
_ Co sądzicie 

0 
kur~ie rł;;k„t.iłra· ganizowania grupy agitatorów. Wy- O wartości pracy organizacji partyj· to mówi on nam o osiągnięciach pro-

1 . ?" brano 12 wypfóbowanych towarzy- nej przekonujomy s'ę, oceniając jej dukcyjnych, a tow. inż:. Hecht, naczel 
, .Hlcym w „Igle. - pytamy'. . . 'i7.y, przeprowadzono z nimi odprawy wp!yw na załogę. Jeś!i jednak w Ga· ny dyrektor Gazowni, zapytany o 

- Ku~s ten powstał z .1111cJnt:nvy 'nstrukcyjne, i obecnie grupa razpo- zowni Mieskiej rozwija s'ę doskonale produkcjE), mówi o p1acy organiza­
~r:eworl.111c111rego l~oła, kolegi Bronera, -zęła pracę wśród załogi Gazown.i. ruch racjonolizatorstwa, jeśli orgcrni· c:i partyjnej no odcinku produkcyj-
1 JC5t, Jak dotąd, 1edynyrn rego MrlTa· Realizując swe dalsze plany organi- zocja party[na obejmuje ponad 50 nvrn. 
·ju kursem nn naszej Dziel•ucy. Mu~i· zacja partyjna powołała do życia procent cołej załogi, jeśli Gazownia Robotnicy Gazowni dokonali całe-

~asi horespondencl lab ·-yczni pisZ.Q 

Dziwne · współzawodnictwo 
Zapoczątkowane od.dawna wspól- w opracowaniu punktacji za udzilł \wódnictwa. Wyjaśniano nam jedna~ 

zawodnictwo pracy w Łódzkich Za- we współzawodn'.ctwie pracy pom:- że „odgórnie" opracowane warunk1 
kładach Wytwórczych Aparatów N: nięto dwie najbardziej ważkie spra- współzawodnictwa n:e przew'.dują 
skiego Napięcia jest prowadzone wa wy - ilość i jakość produkcji, kła- punktowania za jakość i ilość pro­
dliwje, a próby właściwej reorgani dąc wyłączny nacisk na dyscypli:ię dukcji w naszych Zakładach. Czy 
zacj! i wnioski w tej sprawie sp0ty pracy. Naturalnie, że dyscyplina nie wynika z tego, że mimo, że są 
kają s:ę z niechętną odprawą ze stro pracy winna być jednym z ważnych one nieprzewidz:ane - należy te tak 
ny kierownictwa Zakładów. Partyj- krytcr!ów współzawodnictwa, ale elementarne warunki wprowadz:ć 
na organizacja podstawowa nie po- gdy stanie się miernikiem jedynym, do regulaminu współzawodniclwa? 
trafiła dotychczas nadać współza- to wypacza istotny sens współzawo Nie może rozwijać si~ \Vla~ciwe 
wodnictwu pracy charakteru świa- dnictwa. Ocena wysiłku b'.orących wspólzawodn:ctwo pracy bez oceny 
domego ruchu, którego naczelnym udział w ruchu wspólzawodnictwa jakości i ilości produkcji. 
zadaniem jest - w oparciu o pod- w naszych zakładach jest z tego po Nie ma również świadomego chn 
nies'.enie jakośc! i ilości produkcji - wadu niezawsze słuszna, gdyż jedno rakteru współzawodnictwo pra::.v 
przyczynić się do wzmożenia dobro stronna. bez akcji uświadamiającej '. proD'l­
bytu robotnika. w:elokrotnie zwracaliśmy kierow gandowej. A w ŁZWANN dotkliwie 

Na czym polegają błędy organ!za nictwu fabryki uwagę, na n:ewla- odczuwamy brak te.i akcj!. 
cyjne tego ruchu? Przede wszystkim I ściwe opracowanie norm. współza- Nie ma list przodujących w p t·~i -

Cud Warszawy 
Robotnice z PZPB Nr 4 dzielą się 

vnażeniami z wyc~eczki do stolicy 
- Cud w Warszawie, dokonany I - Wznosi się nie tylko domy miesz 

rękoma polskiego robotnika i inży- kolne, urzędy, odbudowufe się rów­
niero, pokazał całemu światu, do nież kościoły - mówi bezpartyjna 
czego zdolna jest klasa robotnicza. ob. Altmon, przewlekarka - widzia­
„To nie cud lubelski - mówi ob. He- lam odbudowującą się katedrę, która 
!ona Wiaderek, pracownico ombula- wysadzona bvla w powietrze. Jest to 
torium fabrycznego - to naprawdę dowód, że RząJ nasz zapewnia nom, 
cud ofiarnych wysiłków i trudu. le wierzqcym katolikom, wolność sumie· 
wznoszące s'ę domy, rozbudowane nia i wyznonia. . 

dukcji robotników, n:e wyjafoia :'.ę 
dostatecznie właściwego celu r•1c!1u 
współzawodnictwa, n'e werbuje < '" 
nowych Judzi do ruchu wspólzaw0d 
nictwa. Zywy ten ruch zmf'chan i:o­
wano u nas. 
Może moja korespondenc j·1 ;:obu­

dz'. wreszcie Komitet Wspólr.' w::id­
nictwa, partyjną organizację p·~5ta 
wową i aktyw fabryczny do orm•ro­
wanla nowych norm współzaw<>jni­
ctwa pracy i przyczyni się do o~·y­
wienia akcj: uświadamiają~ri. 

Knrcspondent fabry<'my ,.Głosu" 
w ŁZW!\.NN / 

Tadeusz 'Kopc1ańs:kl. 

Rekordowe 

go szeregu u!epszeń w pracy, przy· 
noszących mili::>nowe Gszczędności. 
Zeszłoroczna moksymclna wydajność 
gazu - 66,5 m sześć. ze l OO kg wę· 
gla - przestctło być w roku bieżą­

cym nawet wydojnoś :ią przeciętną 

która dziś . s'ęga już. 73 mtr sześć. 
Z inicjatywy robotników kotłowni 
zwię1<szono stosunek zużycia bezuży· 
tecznego dotąd miału koksowego do 
węgla opałowego z 1: 1 na 1 :3, co 
daje przeciętnie 500 ton zaoszczę­

dzonego węglo opałowego rocznie. 

Bez końca można by wyliczać przy 
kłady świadomego wysiłku załogi 
Gazowni, mającego na celu stale u­
sprawnianie procesów produkcyj· 
nych, nie to jednak jest celem na· 
szego artykułu. Z tych pobieżnych 
cyfr i informacji wyciągamy wnioski, 
służące do oceny pracy organizacji 
partyjnej. Te cyfry - to pokrycie dlo 
słów, zawartych w planie pracy, to 
vtlaściwo pokrycie dla suchych stwier­
dzeń sprawozdawczych: „Zorganizo· 
waliśrny grupę agitatorów, wydajemy 
gozelką ścien1ą, odbywamy narady 
wytwórcze, 85 procent załogi czyto 
prasę partyjną„." 

Tak właśnie przedstawia się reali­
zowany w p~ ... .tyce p'an prac: :>r­
gani70cii partyjnej w lć·;tkiej Gazow-
ni Mie1skiej. kar. 

• • • 
os~ąg:n1ec1a 

osiedla robotnicze dodają nam otu· Gdy przejeżdżaliśmy koło Central­
chy do dalszej pracy, do dalszvch nego Domu PZPR i zobaczyliśmy wiei 
ofiar no budowę nowej Stolicy Pol· ki blok, który zaledwie w ciągu kilku 
ski Lud0wej. Łzy miałam w oczach, mies:ęcy tak wyrósł, z piersi wyciecz­
widząc pięknie odbudowany pałac kowiczow wyrwał się okrzyk zachwy 
Staszica i stojący przed nim w swej tu i podziwu. - Nasz9 pieniądze też 
dawnej okazałości pomnik Kopernika. pomogły w tej budowie - słychać 
O©budowano również pałac Mała· szepty bezpartyjnych, którzy się za­
chowskich, Kolumnę Zygmun1a i wie- dek:arowali na Centralny Dom. 

komb:a;n·stów raćz eckich 

le innych zabytków naszej k.ultury." Wracając do Łodzi, przyrzekamy 
To samo mówi ob. Gajewska, bez- sobie dalej nie szczędzić ofiar t dla 

partyjna przodownica pracy, 60-let- naszej Stolicy. 
nia staruszka, to samo też mow1 
sprzątaczko, Anna Grochal, to mówią 
wszyscy, którzy widzieli na wła;ne 
oczy obecną Warszawę. 

Zdzisław Kłodowsi<i 
Korespondent „Głosu" 

z PZPB Nr 4 

Wsp6łz.awodnictwo pra.ry między 
kombajn'stami radzieckim.i nnhiera co 
raz większego rozmnchn. Z:nani w 
ZSRR kombajniści K'łnst~nty 1'.nrin 
i Aleksander Qgkin o~iQgnęl1 n<we re 
kordy przy uprzl!tanin zboża. Borin, 
1 " "rujący na 2 spr1ężonyrh koml::a' 
nacl1 „Staliniec-6" uprzątnął w cią. 
gu 22 godz;.n zboże na obszarze ll' 
hektarów, wylt c nując pięciokrotną. nOT 
mę, osiągają.e w ten sposób rekord 
ogólno radziecki. 

W bie~ąc.vm sezonie Borin uprząt. 
a:}ł ogólem 1000 h. i wymlócit z tego 
r b~zaru prawie 14.72(Y centnarów ziar 
na 

0Ak n, prncnfoc na polnch sowchn. 
rn imie nia Stalina w olnvrdzie kriu111 
u.ar.„kim, uprzątnął w ciągu dnia. robo 
czego 55 h. i wyml6cił z tego obsi.aru 
813 centnarów ziarna. Od chwili rol 
poc7ęcia żniw Oskin w~·mlóc i ł 14.681 
contnar6w i wykonał już 2 normy ~e. 
zoncwe. (w) 



'"· . 
Szkolenie 

aktywistek 
Li?łi Kob· et 

' Liga Kobiet przptą11iła iło intem•yw­

nej akcji szkolenia sw:;rh akty" i stek. 
W bieżącym mi!' ;,i:!CU na spC'cjalait' utwo 
rzonych kursach zo,tanie w Lodzi prze­
szkolonych 800 członkiń Ligi, poświę­
cających się pracy w or~anizarji. l\a 
kursach prowadzonych przy poszczl"gól-

nych dzielnicach ligowych, odhywiy się Wzrasta udzia! kobiet "7 pracy społeczne· 
nkolenie członkiń zarządów, sekretarek • . · J 

HiPEj?fi -
i przewodniczących kół ligowych. 

We wrześniu_ zo~go~i~owany. zostanie _,ak pracu1e Dzielnica ligowa na Widzewie 
przez zarząd ludzki Ligi Knluct szer~g _ Dzięk: temu. że orfanizacja I tam wartko ii s.prężyście. nikiem tego jest umasowien:e orga-
kutsó,„ dla przdownic społecznych. ~a dzieln!co·,rn Li~! Ka.blet na Widze- I - W tej chw~li - n;iówi sekretarz nizacji kob:ecych. Poszczycić się już 
kursach tych będzie przeszkolonych kil- ,· wie od dn:a 1 czerwca otrzymała dz.ielnicy ob. Wagenb1chler Helena! możemy tym, że w wielu zakładach 
kaset kobiet. własny lok:il, praca potoczyła się - liczymy już w szeregach naszeJ pracy wszystkie zatrudnione kobie­

organizacj: ponad 3.500 członkiń. ty są członk:niami Ligi. 

Dobrze zasłużony wypoczynek 

Przodoi~n~ce oracv na VJC!asach 

Zdobywanie wiedzy przez umieiętną lekturą 
Samokszta~cen!e ltobiet w zespolC!lt:h c~y>e!n:cityeh 

Ostatnio przybyło nam pięć nowych Dążymy do tego, aby ramam: or- . 
kół produkcyjnych; które powstały ganizacj: kob;ecej objąć jak naj- I 
w Fabryce 1'iranek i Koronek, w większa ilość kobiet, zamieszkałych 
Ubezpleczalri:. Społecznej, w PZZPP na Widzewie. Przystępujemy obec- Cornz więcej lndzi pracy korzysta 11 krnjn. Ponlld tysiąc przodowników od· 
Nr 1 ukonstytuowało się też · nowe nie do masowego zakładania kół 'te- wczasów wakacyjnych. W !!;Óra(·h i nad I wiedza w tym roku Czechosłowację, 

O · d k'ł T · · K h' ' · ' · I d p d b' koło ligowe w Zakł;tdacn Wełnia- renowvch kto're skt1p 1'ał,.-by n'e tyl · · • · h d • k k'łk d · d d · 
statm.o zarzi;i Y. o .1 gi o .1t>t w to.wa me swrntopog_ fJ u.. rzy . o iera- , ll,l'C. h -Ora.,z .., Ce'Il.tra li 'l'e•ksti.:.·lneJ· - • J • - morzem, w mieJscowosc1ac uz onv1s o 1 nset u a sit: na wu ty go mowe 
„ d ł d l k k' d ·1 - " ko kobiety, pracnJ·a.ce zawodowo, h · l · k h · · d R ·· · B ł „ w_ 1.0 zi przyst~pi )' . _o Ol'[~a.nizo1• a- 11_111 e tur_),' . n z_ ie się szrz_rgo ny na- Składnicy. Podp:.Sałyśmy w tym cza- wyc i etms owyc tysiące wczasowi- wczasy o umunn 1 n garu. 

dl h ł I . ł. k 1 ki ale równ:eż i gospod .vnie domowe. , 1 k h k f I W k 1. h ł d · K l · ma a swyc cz on nn zespo ow czy- cis na p1,m1enn1l'two po s e. I sie umowę 0 współzawodnictwie c.zow spęr za. w warun ·ac om orto- 0 ·0 irae ,0 21 w 0 umme, po-
l · h c l · d · k I T · h' I Boć przecież w pracy na odcinku h „ d d · 1 S ł 1 d • dl 

t~_ 11~zyc · e el~ i ~a, a mem . tl'j a. - . rzecnn etapem z 10rowego c~yte · pracy z dzieln~eą ~~,bryc~n.ą. D:r.:'.ś. V.: wye swoi wutygo mowy ur op. pec weta !peeja ny om wczasow a przo 
c.1i Jest obudzeme w:;rod koh1t't zam nH·twa są zr.<poly samokszwlcemowe. 1 „16-ce bawełruaner posiadamy JUZ kobiecym winna uczestniczyć n~e jalnę opi~ką otocieni są przodownicy dowuików i przodownic pracy. W kom 

· · · k · 1 " I • · · 149 1· ·wyzs' e· 3·akości tylko stojąca u warsztatu robotn:- DI · h d J . . · t<'resowan ?zasop1 smc~i i 'iąh.ę oraz .Jają one na rr n "!'z:. iro_10" .wrr t111 "":'" zes.po ow. n~J , z .l • _· pracy. a me na moczem stworzono fortowo urzą zonym pen,1onac1e.., w pię 

PI·~.•·gotou·anie u~zc.·tnirzrk t'ch zespo doinn!!:u zclob)·,,·ania wiodzy, po:złębia· „5.-ka bawe~1ana stJ11orzyła 120 ta ca ·lub siedząca za biurkiem urzęd- d · W . dd · l h d I k . l . . k 1. d · „, " ' · " , ' . ' ~ . wczasy ro zrnne. o zie nyc om· neJ es1ste] o o icy o 1>oczywa1ę asy 
l • d d · I · 7 .. · · •..] 1 · b kich zesoołow niczka. w:ele palących spraw, wiele k h . k . . .,. . ł p . 
ow o samo : 1t' nrr,o C'Z\ t """ . . e· >o f nrn poz10n111 Inco ogicznego oraz na y I p· k . · . . . 6 . . ac fil<' rrro113111 nri:i:"''":• m ('zęsto , naszt>go pnf'mys u. owaznf grupę 

l . d . • h. d . . 1 • • • , • k h :e nie rozw11a się r wmez nas:r.a drobnych niedociągnięć życia spo- . d d 1. k • 'd h . • . k 
czyte mczy po nosie ę z Le poZlom "ania nmH'J\'tnosci pra tycznyc . pr;ica w szp:taiu Anny Marii. Po- sęs1e ztwem, mogę owo 1 orzystac z w~ro tyc wrzasow1rzow stano"ną o 

· · d · · · d l · · ł C tn · · 1 h łecznego usuniętych być może jedy- wypocz"nku. Do ich dyspozycJ'i odda- hietv., boć wiadomo ,że one we włók-
uswia onuenia i eo og,1cznre;_o i spo e.cz . ,zas '.a111a poszr.zego nr.c z<>.sp°: I waż.na w tym zasług_a ob. Marii Fi- n:e wspólnym wysiłkiem wszystkich , 
nego, nauczy kor7ystnc z dobr kultura! łow c7.ytt>lmczy,ch obliczony Jest cona:r- ' siak. Nasz aktyw rosnie we wszvst- no zarówno pokoje, jak i kuchnie, wy nil' dzierżą palmę pierwezeńsnn. Na 
n);ch. Organizowane obecnie zespoły mntf'J na trzy mif'siące. Zespół tworzyć kich zakładach produkcyjnych. Wy- kobiet. W tych wys:łkach nie po- posażone we wszelki &prz~t gospodar- zdjt:ciu wiiłzimy grupę łódzkich prso· 

winno więc zabraknąć kobiet - j 
('Zytclnicze pracuj I) w trzl.'ch · kierun· powinna gntpa, skłapająca się z 8- do A V +t c~y. Tu mogą prowadzić własne gospo-, downie. Wypoczynek im służy, na nu 

n n a ~ C ruu ~ matek, gospodyń, mog,ących z pożyt-
kach. Pierwszy typ zespołu obc.imuje 2() kobiet. Zajęcia odhywają si1: 1-3 I '~ ' .~'N<.;..~ darstwa i spędzać czas w kręgu najhliź dy nie można narzekać. Dochodzt ta 

I kiem of:arować chwile wolne od za-
absolwentki kursów początkowego na- razy tygodniowo i trwają po dwie go- . ?Z k h h szej rodziny. \ priecież ga_zety, jest własna _bibl_ioteka, vrocu1e no rosnor. outomotoc jęć domowych - pracy spi;,łecznej 
uczania. Są to ZC$polr dobrego czyW- dziny. Natł pracami zespołu czytelnicze ' Wielu spośród przodowników pracv. w gromadzie czas upływa mile i weso-

1 1- b' t C"R d b · · k · k b' Wierzę, że nasze d ą żenia zostaną w nia. Ma.ią one na celu 11rz,_ · zw)T~3.l. r "O rzuwaJ·ą powołane do tego kierowni '\.O ie V • , po -O me Ja · l <i ie. b k l · · ł 
"' k t · 1 k „ D k ·· L d pełn: urzeczywistn;one. prze ywa o ·res ur opu poza gramcami o. 

nk nowqo ayU~~a do ~w"~~a z rdi, k~re <lohl rrają ~powi~~ą k~ Y 1nnyr1 ru~w emo·rocJI u~ ==~==2-==---------------------------------~---------~7 
gazetą i k~iążką i wp~awienic go w 1 tnrę i prowadzą dyskusję. Wierzyć nale 11·ej. li~ zn i e biorą. udział we WRpółza_ 

płynne czytanie. I ży, że te Zl'~poly rzyt<>lnicze przyczy wor1nict1Yie prac.'" w chwili ob~('nej J rt. ęd . my nadchod•qce s' więta 
Drugim stopnit"m zbiorOWl'"O czytel nią się wydatnie rto JIO!(łęhienia wie- ponad ~2· tys ąee kol.ii et cze>kich ucze I a mę.. sp za ... . . 

nictwa są zespoły planowego czytania. I dz}· i §wiadomości 'połcczno • polity- ;tniez.v w in<l.rwidualnym i Zl'~pr·ł · - w k t I pełn"1 d a dn·1 •R~o1ne od pracy 
IY,l'lll wspólza"·oduirtwie pracy w róż. y orzvs a I mv w IU - ~'ii 

Te zaspoły zapoznają z pomnikowymi cznej ich uczcotniczck. nyrh 711 klad:teh ?rocln kc~·jnyrli. !I , .. ~-
dziełami literatury i ułatwiają kształ- / · Znana w rnJ~·m kraju przodow'lic;;. • •SWdiłlł ™- " 

Dziec! radzieckie ucza się haftu 
prac.v j~;;t Anna Vackowa, Tohotuic•a W nadrhoclząre d11 a dni świąt rzłon·' kę do Oświęcimia. Uczestniczki wyciecz-:! Ale i te mie~?.kanki naszego miasta, 
fabryki włók : e11nic7.ej. Ona to na. lX kinie łódzkit'j oraanizacji Ligi Kobiet ki w,jadą z Lod7.i ~pecjalnym pociągiem które nie wezmą udziału w grupowych 
Kon~1·P~ie C_zerho~ł' wa.ckiej Parli! Ko urządzają n«rrg ~·it>kirn l di ") rie(' 7.t>k pO'J'ulam) m. , / wyja7.dach poza tnn(y miejskie, z ła~· 
mum~tynnf'.J :rod.wła 'ię rozpoc·ząe pm. Terenowe i fahn<'znr organizacje ko- · Szrreg kół ligO\\)<'h organizuje ró- I wością mogą wraz ze S\\oimi domowru· 
<'ę na 48 krosna('}i automatach (za. . · . · . k · · · · d k · ·1 · „ • • ·k t · te . . , . . I biere urzątlt.aią wyJnzdv do \Varsza"y . 11111cz w o 1·e~1e sw1ątecznym wy1az y urm mi e I p1zy,1f'mme wy orzys ac 
,n,rni•t b30

'. JHk. doly<'hr::" 5 k'JlTa.r•odw~ln). ażt>b" zap, ozn~ć swe rrlonkinie z odhu'. I na wieś. Kobielv robotnice przy tej oka- clwa dni '~olne- od prary. Matki dzieci, 
o 7.0 waiznr11e t<H<'. , ac ·owa :nl'no , . . '. .. „ . . „ . . .: . . . . . k 1 · h 1 'eh 

już przekrO•!Z,l'la. Dz ś prarufe ona 1111 dowę naszeJ stolrr,v i umodiwic 1~ ol'.e~ ZJ'. u~w.1ą~ą _blizs:~ st~su'.ik1 z kobieta- I przeb)>1a1ą,qch n~ o o.?iac „ etm , 
72 krosnach .autJmatach. w jej ślady 

1

. rzenie trasy W-Z. Zarzi,d łtidzk1 Ligi I nu w1e1sk1m1. Jesli za.1dz1e tego potrze- i~ogą w t~~ rz~s1~ od"~edzic swe po­
idzie szert>g tkar·zek czetikich. Kobiet organizuje d 1rn<lniową wyciecz- I ba, pomogą im też przy pracach w polu. 

1 
c1echy. Jesh słuzyc b~dz1e pogoda cói 

Robotn~ca zostać śpiewaczką 
łatwiejszego, jak z przygotowanymi •a­
wczasu zapasami żywności wybrać si~ 

w gronie rodziny na wycieczkę do lasów 
podmiejskich. 

Dziś • . . 
nie marnUJQ 

• 
się talenty w Polsce Dla tych, którym warunki pozwalaj' 

na dłuższe oddalenie się od domu, "Or­
bis" przygotowuje szereg dalszych WJ· 

ciec.sek kolejowycb, mi~dzy inirymi i 
„PamiętRm cuclne, ja,ne, dobre dni'' 

- 'l'o śpiews Wiesła~v;i. Adam:;k:i, ro· 
ootnica. wykończalni PZPB Nr 9. 
„.Taki piębiv f!los ma. cńrka. pani" 
zwra!'am s1ę do jc•,i matki. - •. G!IJ~ r.1& 
lall11y i h:vłab~- już teraz dobr!J. śpie­
\Taczkę, - odpowiada z matczyną rlu· 
lilij - gclyby nie t~-le stracony"h lat. 
Ro grlzieźb~·m mogl>1. przed woji1 ą. ja 
- robotnica u Kindermana, ucz~·e mo­
je dziecko śpiewu. - To nic było dia. 
na~'' - dorzura. po <•hwili. 

J,oclzi po ' włelu 1 Jatach tułnc?.ki. Wie· 
~ława Adamska 1intych1t1iast zgla'.;za 
się do pracy do dawnej fabryki 1· iu· 
derma.na. już tnaz Państwowych Za· 
kładów Ba,-;dnmnych r 9. Hoiun:ie, 
że praca. .jrj p'otrzcbną jest Pe.ń ~twu 
Ludowemu. I roz1tmie 1eszcze j<>clno -
że Pa11stwo Ludowe potrafi zaspokoić 
ji>j dawuc pragnienia, że da jej w~zyst 
kie możliwośr\ kształcrnia. taleutu. 

Zwrara się clo ptof<>sora konserwato· 
Tium, Kueharskit•go, który po wy próbo. 
waniu głosu kieruje ją. do Ludowego 
Instytutu Mn.zyczuego. 'l'u zajmu.je się 

nią. Jlrof. Olga Olgi na , po~" it,'<' ając jej 
dużo stu ran i wy~iłków. 'l'rzC'bn. 11:1dro-
bil~ stracony czaM. "' 

nauki. iipiP;wl!. iostać śpiewa,.~ką, opero­
wą i zdaję sobie prawę, że tylko w 
dzisiejszym nas1ym ustroju jest to _moi: 
liwe. I wie vaui. - dodaje - k1ed)' nad morze. 
prz:i-·pommam sobie, jak to mogłam bez Istniejt jednak. wśród kobiet 211przy­
trudności zwrócić si~ do Konserwato· sięgłe domatorki, nie lubirtce na dłuuj 
rium 'z prośbą. o wypr(obo'!l"anie głosu, 

rosetawać si~ ze twym domostwem. Te 
jak nie pyta.ją.c ani o pochodzenie, ani • . . • 
o stan majątkowy lnb zawód rodziców , 01e~ątp~wie skorzystan z ~orannych se­
- natvchrnia•t skierowano mnie do an ow kinowych, udadz, się na zabawy 

bezpłat.nej, systematycznej nauki, mi· ludowe, pójclą obejrzeć nierodziennł 
mowoli nucę pieśń: „Pamiętam c:.1.dne, atrakcjr, mianowicie wyścigi dzieci na 

jasne dobre dni" i cieszę się, że po· 1 hulajnogach. Ale o wfaściwym wykorzy· 
:.ępne CZR!ly z okrt>RU dziecińRtwa. znik. staniu dwóch przypadających dni świt· 

n ~ły linpowrotn ie''. J, S. tecznych należy już zawczasu pomyślei. 

W wię:. '" i szkół radzi(."cb.irh przed ziomi<'. J\a załączonej fotoArafii widzi 
miotem oho : ązującym zarówno dla ·my wychowanków Domu Dziecięcego 
dziewczą·, j ~ 'c i chłopców, jest haft. przy fabryce im. Dzierżyńskiego, gdy 
Specjalną u· a ·~ę na umiejętność haftu pod kierunkiem specjalnt>j instrnktor­
zwraca się w tych ok~gach Związku ki wyrabiają kunsztowne dzieła haf­
Radzieckie -: o, 3d:l'ie ludowa sztuka haf . ci.arskie, 
ciarska odda"ua stoi na wysokim po-I 

\YicRia. Ad:im~ka. l'lt trmu kilk'lnn~de, 
zaraz po ~ko(iczeuiu szkoły powozl'ch· 
noj, :inusin.łe. iść do roboty, do fabry· 
ki, do t!'go samego KindrTmana, kt<)rP· 
mu sprzedała swe siły jrj mat.ka . .l\fała 
Wie-sia. częRt<> nuc.iła. przy pracy 
i wszyscy zachwycali si~ j<'j pif?knym, 

l\fimo to, rozpoczyna z nowym ro· [ 7 tzeba . ulia1ć kobietom 11racu;ąc'J}m 
ki<'m F-zkolny1!1 truci TOk Szkoły Kred- -----------------­

· eh-0e nieul'zouym głosem. ,;Pani Adam-
ska - mówiły nieraz inne robotnice -

Kqc'•I. dobret' matkt• trzeba t~ Wiesię zaprowadzić do jakie. 
Jr goś 'nauczyciela śpiewu, bo to i i,luch • __ ,,, • • 

1 
ma dobry i szkoda, .żeby się. taki głos 

PI .C--.i · pgnu~emy n·1emow ęta zmarnował''· Próbowały więc ma.tka 
. "'\ ' ,c ·~ • I A - z córką, raz i drugi - ale tak jnkoś 

Z · · k , . . . . 1 zawsze się składało że profesorowie 
dro1' c clz11 · o powinno by~ codzien· 1 sa dziecka. Twarz przecieramy s.pecJalnę 1 b 1. · · d · ' 1 k „ d · · 

. , . . . . . . . y i za.Jęci awamem o CJi z111c.1om 
rue , kQP1nc. I .ąp1el w c1epłei wodzie my i ką .. Warikie_m zmoczonym w przego. j ludz.i zamożnych i nie mieli czasu dla 
u&uwa z:micc ·:yszczenia i całodzienny I t~waneJ wodzie przemywamy ~czy '~, cńrki robotnicy. Totei: trzeba było po­
hrud, umc ::.ii l'. ::ijąc skórze normalne od· kier.unku. do nasady ~osa. Odd~ielnym1 rzucić myśl o nauce śpiewu, zdawało 
d h · \c ' dk . db . h wac1kam1, umoczonym.t w wodzie prze-I się na zawsze yc arue. .,. wypa u zame arna tyc . . ' ' · . . . 

d . ol . ' • li k' d . gotowanej, przemywamy koleJllO uszy i Potem przyszła. WOJn&, c1ęzka praca. 
co z1en~ . . 1 gąpie ' na s orze z1ecka nos. na. robot.ach w Niemczech i powrót do 
powstać 1n~0-ą różnego rodzaju wypryski, 
zaczerwfr ~uenia, a nawet !!tany zapalne. 

KąpiQc dziecko należy pamiętać o tym. 

ażeby woda miała temperaturę od 35 do 
37 &ropni. Ciepłotę wody mierz'ymy ter· 
mometrem, a nie ręką albo łokciem1 
gdyż taka kontrola temperatury wody 
nie jest dostateczna. 

niej LDf-u. „Nie rhciałabym zrezyg-
nować z dot.)chcza:<owych osiągnięć, 
chociaż wiC'rn. że rok przyszły przynie­
F-ie mi dodatkowo nu.ukQ przedmiotów 
teoretycznych, a. także powinnam nc;;yć 
się gry fortepiano1Nj, jako prz t drniotu 
obowiązkowego przy nauce śpiewu'' -
mówi. 

„Podnietę do .d:tlszej nauki zna,i'1uję 
w sz<'zerej zachęcie ze strouy profesor­
ki Qlginy i w r-ałej atmosferze Ludo· 
wego In~tytutu llfuzyczucgo, który ·jest 
szkolą. tych wszysth.ich, po~iadających 
te.lent i chęć do na.uki. Chciałabym mi· 
mo, że tak późno mogłam się zabrn.ć do 

KQpiąc dziecko• należy pamiętać o co­
dziennym zmywaniu główki wodą z my­
dłem. Na niemytej głowie dziecka łat­
wo po-wstaje łupież, początkowo nie· 
znaczny, który przy zaniedbaniu wywo­
łać może podrażnienie skóry. Jeśli łu· 
pież się wytworzył (gdy dziecko na sku· , 
tek choroby nie było przez parę dni ką· 
pane) natychmi11~t należy, jako środek ! 
zapobifgawczy, stosować zmywanie gło­
wy ciepłą oliwą, co uniemożliwi rozsze· 

Dzisiaj przedstawiamy naezym Czytel 
niczkom na załączonycli'.rysunkach mo 
dele kostiumów le~nich, ubiorów dzie-

cięcych, bluzek oraz praktycznych to-1 czynki w wieku od lat 8 do 12, oraz 
reb na sprawunki. praktyczny ubiór chłopięcy, skłacJ.ający 

Kostium uszyć należało by z grub- się 1 ciemnych spodenek i jasnej bluz 
szej, deseniowej wełny. Modny fason je ki. Zarówno sukienkę dziewczęcą, jak 
siennego kostiumu odznacza się wciętą I i garniturek chołpca sporządzić może­
linią. Spódnice tej jesieni nosić będzie my z luiauego płótna. 

rzanie się pokładów łupieżn. I 
Często u niemowląt na skutek wzmo· i 

ionego wydzielania &ię łoju skórnego . 
włoski zlepiają się po kilka i w połą- . 
cieniu z kurzem tworzą tak zwane „koł­
tuniki". Ażeby uniknąć infekcji, należy 
je natychmiast obciąć. I 

Codzienna kąpiel działa doskonale na 
krążenie krwi, i ne układ nerwowy dziec I 
ka. Pamiętać jednak należy o tym, że 
maleńsnvo powiimo być kąpane zawsze , 
o tej samej porze, najlepiej przed ostat . 
nim karmieniem. j 
Kąpiel dziecka nie powinna trwać dłu 

żej, niż 3 do 5 minut. Osoba, kąpiąca 

1

. 

nit>mowlę, winna uprzednio przyszyko­
wać wszystki~ niezbędne do kąpieli 
przedmioty. A więe ręcznik, i mydło 

Ol'BZ świeżą bieliznę dziecię~. 

Odd zielny zabieg przed luł1 po kąpieli 
etanowi mycie twarzyczki oraz oczu i no- J 

zbyt długie, żakiety wykończo Umpełnieniem każclt>go kostiumu jest 

. ,, " ••' ja~na jedwabna blunczka. Modne let-

ne klap~mi 
wysoko umieszczonymi kieszeniami. 

Na następnym ry'unku widzimy mo 
del pełnej wdziek-u sukienki dla dziew 

nie bluzki są krojone ~monowo i nie 
omal że zupełnie pozbawione ręka· 
wów. Jest to o tyle praktyczne, że na 
sporządzenie takiej bluzeczki potrzeba 
stosunkowo niewiele materiału. 

Niezbędną część ekwipunku gospO­
darskiego stanowi duża torba na zaku· 
py. Na załączonym rysunku przedbta­
wi11my dwa modele takich toreb, które 
z powodzeniem możemy wykonać włas­
nymi silami w domu. Należy je uszyć 
z grubego płótna bądź też z dermato­
idu. 

Przyrządzanie posiłków będzie ułatwione 
Dostawy do m; eszkań -

sprzedaż usz!achetn•onJ7ch produ"tów 
Prowadzenie gospodarstwa domowego Kwestia sporządzt>nia posiłku gdy go· 

na~tręcza większości kobiet, pracu.iących spodyni dysponować będzie obranymi 
zawodowo, wiele kłopotów i 'Zahiera już ziemniakami,. pokrajaną jar.zyną 
wiele czasu. Nie zawsze gospodynie do· przygotowanym kotletem nie będzie 

mowe, pracujące w fnhryce lub biurze, pnedstawiać większych trudności. Dziś 

Sł w stanie załatwić w godzinach po- już w Czechosłowacji stworzono szereg 
rannych wszystkie niezbędne sprawunki.

1 

s'póldziclni pracy, które podejmują się 

Zaś dokonywanie zakupów po godzinach wykonania wszystkich czynności, zwią­

prlicy opóźnia powroty do domu, skra· zanych z ułatwieniem prowadzenia go&­
ca czas, przeznaczony na przygotowa· podarstwa domowego. Placówki te, prze 
nio posiłków. Tej dotkliwej holl!czce w prowadzają porządki domowe, pilnują 
poważnej mierze mogłoby zapobiec uru- drnbnycb dzieci, jak rodzice wychodzą 
chomienie dostaw produktów spoźyw- wieczorem z domu, urządzają na zlece· 
czych do domów. Roz1'-ięzanie tego za- nie przyjęria dla gości, załatwiają zeku· 
gadnienia leży całkowicie w możliwoś- py i tp. Działalno,;ć tych spółdzielni za­
ciach handlu uspołecznionego. Sieć na- p~wnia kobietom czeskim cały szereg 

szych sklepó~ spółdzielczych i pla:ówek I udogodnień w rozwięzy" ani u proble· 
ha~dlu detahcznego. uległa ostatnio po-! mów dnia codzirnnego ·i likwiduje wie· 
waznemu rozszel"Zenm. Było by rzeczą l kł , O · t k' · f 

. pożądaną, ażeby te usprawnione placów I e opotow. stwor~emu a JCJ ormy 

k . b dl d t l' · _, { pomocy w prowadzeruu gospodarstw do-1 an u e a icznego zorgamzowMy w . . , . . • 
promieniu swego działania) dostaw~ pro J '.11owycb, P°''mny by pomy~lec ro1".°1e:i; 
duktów spożywczych do domów, we i u nas powołane do tego mstytucje, z • 

wczesnych godzinach rannych. W miesz Ligą Kobiet na czele . 
kani.ach, żądających takiej obsługi, zna­
leźć by się powinno dostarczone pieczy. 
wo i mleko. Podobnie można było by za 

opatrywać odbiorców w inne produkty dobrowolnej pracy 
spożywcze, jak np. warzywa. kobiet łódzkich 

Dostawy do domów produktów spo-
żywczych odbywać by się mogły na pod w odpowiedzi 
stawie abonamentu. Taka praca spół-

dzielczych i państwowych punktów sprze podżegaczom wojennym 
daży ułatwiłaby niezwy~le kobietom W :!'a.mach a.kcji „Na~z-a odpowiedż 
pracujący!P prowadzenie gospodarstwa po<liega.c·ziom wojlelll.nym", kobiety 
domowego, i przyrządzania posiłków, lód:z.kie rorganiwwane w kolaeh ~-
zwłaszcza, ~dyhy dostawy te obejmowa- uowy.c,h Li.gi Kobiet (go~dynie do­
ły również produkty częściowo już przy mowe i ilhlle kobiety nie pracują.ce 
gotowane do użytku. Najwięcej bowiem z„, w-0.do•w-0), oobow:fza.ły się w te.nni· 
c?.asu przy przyrządzaniu posiłków po· oie do 15 pa.źcllzieroiJi:a br. od·dać pól 
chlania czyszczenie jarzyn, obieranie miliona god.zin pracy dla. odbud-owy 
ziemniaków, przygotowanie mięsa, za- kraju. Przenło miil~iąc J>I"zed uply. 

· · · n1 wem terminu~ bo 10 &;ilrpaiia, organi· 
gmatame riasta i tp. "< atego też z en- . lód k L K ,_ ł · 

· · ł . d lAICJ'& ·z ·a . . wy..-ooa a &WOJe 
tuzJ~Z~~m przyJę Y go~podyme omo· zoboowiąiZ<anie. Kobiety, opróciz i.nten-
w_e_ imc3atywę ~SS-u, k~ory ma p~zystą- sywnego udziału w akcji żniwnej, pra 
pIC. d,o nrnr~en.1a punktow sp~zedazy pro I cow'.'1Y P:rzy f"''7Y.&Zc·zaniu _i porząd~o 
duktow spoz)"• czych w forOlle uszlachet wamu ulic, placów, pa,rkow. LI.elen· 

nionej. j ców. 
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Z pomocą mało i średniorolnym· chłopom Konferencja 
nauczycieli 

I kl 
' jetit 

trzelc ka" ze wsią1 Z początkiem wrze5nia odbędzie 
sie w świetlicy PZPB w Pabiani­
ca.ch, kolejna Powiatowa Kohferen 
cja Nauczycieli. Obrady nauczycie-

• nie d t t li będą trwały 2 dni i obejmą cały 

o~ a eczn y ;:~~i:~~ niezwykle ważnych za-
8 -

5erizcze 

KOMU WINSZUJEii.1Y 

Sobota, dnia 13 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Hipolifa 

W AżNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
' Komisariat M. O. - u3 

Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dworzec Ko~eioz..•y - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6 

KINA 
Kino .. Robotnik" wyświetla film 

produkcii angielskiej pt. „Pepitr 
Jimencz". Dozwolony od lat 18. 

Redakcja „Głosu 

- Armii Czerwonej 
Pabianic": 

19. teL 287 

Przy ul. Żuko~a w Pab:ani­
cach znajduje si~ oddział Nr 2 
Fabryki Strzelczyka w Łodzi. Sto 
!>Unkowo mała f.abryc7.ka, licząca 

200 robotników, tętni pracą. Od-
lewnia, montownia, 
chaniczny, stolarnia, 
jest na m·ejscu. 

oddzi ał me­
wszystko 

zm·anie. 
w Łodzi. 

Będziemy się bili o to 

· Tow. Łukasik jest jednym z 
pierwszych w fabryce, którzy 
przystąpill do wspólz'łwodnictwa 

pracy. Zajmuje zawsze czołowe 

m'ejsca. W ostatnim etapie dał 
się jedynie wyprzedzić prz~z czo 
łov,;ego ślusarza Józefa Adamusa. . Przypadkowo zetknęliśmy się 

z tow. Łukasil5iem w pokoju Ra- Adamus jest moim. naj\>:rięk­
dy Zakładowej. Omawiał z prze- szym rywalem - żartuje tow. 

Łukasik - mam jednak nadzie­
wodniczącym w:vlrnnanie planów 
oszcz(}dnc~ciowych. 

Bo w'.dzicie - zwrócił się do 
nas - mimo, że podjęliśmy dość 
poważne zobowiązania, nie je­
steśmy w stanie sprawdzić, czy 
je wykon:.ijemy. Wszystkie arku­
sze rozliczen· owe kosztów pro­
dukcji leżą w dyrekcji łódzkiej. 

a my nie mamy do nich wglądu. 
Nie wysyła się nam żadnych ko­
pi i. Tak, że właściwie nic wiemy, 
czy np. zużycie narzędzi czy ener 
gii czy oliwy naprawdę 'się 
zmniejszyło. Rzecz ta musi ulec 

ję, że go pobiję w następnym 

etapie. 
- Jak słyszel'śmy, przekracza-

c'.e bardzo wysoko \Vasze normy, 
pod.obno wykonujecie ponad · 200 

procent? - pytamy się. 

- To nie takie trudne, jakby 
się wydawało. Uważam, że dale-. 
ko jeszcze nie powiedziałem o­
statn' ego słowa. Gdy otrzymuję· 
zleceni"e na wykonanie pracy, do 
staję rówri.oczc3nie kartkę z o­
znaczeniem czasu, w jaki,m pra­
ca ta powinna być wykonana. I 
stara. SiQ człowiek, by zrobić to 

w najkrótszym czasie. Im szyb­
ciej się zrobi, dostaje się więcej 
punktów. 

Tow. Łukasik zna SWOJ fach, 
pracuje już od 22 lat w ślusar­
ce. Zna się na reperacji różnych 
maszyn nie wyłączając rolni­
czych. 
Przydało mi s'ę 

twarz brygadzisty 
rozjaśnia. Niejedną 
pom postawiliśmy 
na nogi. 

to teraz -
Łukasika się 
maszynę chło 
w Karszewie 

Tak -- ciągnie dalej - niedo­
brze wyglądało w tym Ośrodku 
Maszynowym Kiedy przyjecha­
liśmy pierwszy raz, n'e wiedzia­
łem za co wpierw się brać. A te 

Pabia 1·czanie 
zw~edz1'ią trasę W-Z 
W niedzielę, dnia 14 bm. pr'J­

cownicy Ubezpieczalni Społecznej 
i ~·acownicy samorządowi jadą 
d1""Warszawy, · by zobaczyć tempo 
odbudowy stolicy i słynną dziś, n'l 
wet poza granicami kraju, trasę 
W-Z. 

Jeszcze w tym tygodniu rozpoczęc~e prac remontowych 

Dom za domem w · Pabianicach 
-zostanie poddany gr~nto'Wngj napra'W'ie 
W ,iednym z ostatnich numerów darki Micszkanoiwej, sumy w wy 

„Głosu" podawaliśmy mepokoją- sokości 22 miln. zł. 
nym czasie ponownie naprawiać. 
Otóż, Komitety Domowe winny 
szczególnie baczną uwagę zwrócić 
na to czy remont jest przeprowa­
dzany w ist'ocie dobrze, czy robo 
ty są wykonywane trwale i soli­
dnie. Tylko wtedy będzie można 
urJknąć niepotrzebnych żalów i 
narzekań lokato1~ów. 

Dodać należy, że Zarząd Miej­
ski w Pabianicach, nie zamierza 
poprzestać jedynie na naprawie 
stropów i. dachów. Jak się dowia 
dujemy, w następnym etapie bę­
dzie brana pod uwagę naprawa 
wewnętrzna mieszkań jak repera 
cja sufitów, podłóg, malowanie 
ścian . itd. 

raz, wszystkie maszyny chodzą Między innymi dokładnie zostaną 
omówione wytyczne pracy w rl'.>ku· 

jak nowe, nawet żniwiarka z któ szkolnym 1949-50 w związku z li-
rą mieliśmy najwięcej roboty. Za powsc:echnieniem nowego progra. 
jęliśmy się tam ostatnim razem '. mu nauczania. Dalej poddane zo­
równ'.eż sprawą Przygalińskiego, staną szczegółowemu omówieniu 
kierownika resztówki od 1945 . r. takie zagadnienia, jak rola i za­
Pan ~rzyg~Iiński rzą~Żi si.ę na kres działania ZNP praca w sek­
r~szt?wce J~k szara gęs: Nikm:;iu cja~h przedmiotowych, sprawy or­
się ;i.ie wyl~cza. Trak.tuJe reszt?w 'ganizacyjne itp. 
kę Jak sWOJą własn~sć. Odpowie- • 
dnie czynniki już się tym ·zainte­
resowały. 

- No, a jak chłopi was przy­
jęli? 

- Jak chłopl. Początkowo nie­
ufnie. Widzicie, to samo było z 
ekipą lel,rnrską z Łodzi. Jak 
pierwszy raz przyjechali, to pra­
wie n!e mieli pacjentów. Zale­
dwie kilka osób przyszło. Drugim 
razem nie mogli sobie dać ra::l.y. 
Zeszli się chłopi ze wszystkich 
okolicznych wsi. Ale mimo wszy­
stko nasz kontakt ze wsią nie 
jest pełny. 

Istotnie nie jest dobrze, jeśli 
kontakt robotnLków ze w::ią ogra 
nicza się do wyremontowania 
większej lub mniejszej ilości ma­
szyn. Jeśli nie starają się oni 
chłopom pomóc w walce z wyzy-
skującymi ich bogaczami. 

Nic nam jednak nie wiadomo, 
by robotnicy „Strzelczyka" wy­
głosili chociażby jedną prele}.l:­
cję na temat walki klasowej, ja­
ka w coraz ostrzejszej formie to­
czy się na wsi. Nie ·nawiązano 
również ze ws:ą należytego kon­
taktu kulturalno - oświatowego. 

Trudność w tym, że fabryka 
nie posiada żadnych zespołów ar­
tystycznych. Wydaje się jednak, 
że można było wejść w porozu­
m lenie z innymi fabrykami z Pa­
bianic, które takie zespoły mają. 
Można ' by od czasu. do czasu 
wspólnie wyjechać na wieś. Wte­
dy kontakt robotników „Stn:el­
czyka" ze wsią nie byłby tak wą­
ski jak dotychczas. 

B. 

Rejestracja 
rocznika t92S 
8-go sierpnia rozpoczęto w bu­

dynku RKU przy ul. Wandy Wa­
silewskiej w Pabianicach, ·rejestra 
cję rocznika 1928. Już we wcze­
snych godzinach rannych budy­
nek zapełnił sią młodzieżą z mia 
sta i okolicznych wsi, zwłaszcza 
zaś z gminy Dobroń. 

Pięknie udekorowana świetlica 
\Vzbudzała bardzo duże zaintereso 
wanie poborowych. Szczególnym 
powodzencm cieszył się duży 
kiosk prasy partyjnej, w którym 
pobrowi mogli nabywać również 
wszystkie pisma ilustrowane, Zor 
ganizowano również dla poboro- . 
wych szereg pogadanek i odczy­
tów. 

Tow. Michałowski Henryk wy­
głosił piękny referat na temat 
„Walka o Pokój", w którym pod­
dał druzgocącej krytyce knowa­
niu mocarstw kapitalistycznych 
dążących do wywołania nowej po 
żogi wojennej. Prelegent prze­
ciwstawił chaosowi i bezrobociu 
w krajach zmarshallizowanej Eu 
ropy, spokój i twórczą pracę ca­
łych narodów w krajach Demo­
kracji Ludowej. 

• Tow. Korcher zapoznał poboro 
wycłt z działalnością poszczegól­
nych organizacji młodzieżowych. 
Szczególnie ożywioną dyskusję 
wywołało zagadll'ienie młodzieży 
niezrzeitzonej. (t) · 

ce fakty małego zasięgu robót re- Problem naprawy domów jest 
montowych w Pabianicach. Mi- w mieście niezwykle palący. Słu~ 
mo sprzyjających warunków at.- sznie został on przez vice·prezy­
mosferycznych prace prowadzone denta Millera nazwany central­
są tylko na nektórych posesjach. nym zagadnieniem Zarządu Miej 
RE:!monty. nie obejmowały nawet sk;ego. Około 70 procent wszyst 
nikłego pr:ocentu, wymagająGych kich domów w mieście wymaga 
napraw domów. Nic więc dziw- naprawy. Rzecz jasna, że tak ko­
neg?, że s~an tei:; wywoły\yał g~ę- losalnej. pracy nie da się wykonać 
bok1e zan1epok0Jen1e wsrod m1e-· odrazu. Jednak kolejno bQdzie 
szkańców miasta, zwłaszcza wśród brany pod remont dom za domem. 
tych, który?l woda l~ła się pod- Oblicza się, że do końca sierpnia 
czas ostatnich des~czow, dosłow- br. uda się naprawić 300:000 mtr. 
nie na głowę. kwadr da<.>hów Nie ulega więc 

z iża . się termin płacen~a· 
Dzisiaj jesteśmy w stanie po- żadnej wątpliwości, że jeszcze w 

dzielić się z czytelnikami radosną tym roku spodziewać się należy 
wieścia,. · Oto ·uż w tym t god- n~ o.dcinku miesz~aniowym w Pa 

podatku grunto~ego ~ zientioplodach 
J Y biamcach znaczneJ pcprawy. 

niu, rUSZfł zakrojone na szeroką 
skalę robcty remontowe; przy naj- Ale zdarzają się wypadki, że po 
hardziej zniszczonych domach. szczególne firmy, którym powie­
".{ szystkie trudności zostały już rza się wykonywanie robót, nie 
pokonane i jak informował na~ wy\viązują się ·należycie ze swych 
wiceprezydent miasta ob. MiEer, zadań. Niejednokrotnie, dom raz 
juz w p:ląte!{ przystąpiono do ak- wyremontowany, trzeba po pew­

W związku ze zbliżającym się 
okresem poboru poda.tku gruto­
wego w zbożu przypom·na się rol 
nikom najważniejsze przepisy, 
obowiązujące w bieżącym roku 
podatkowym. Przepisy te przed­
stawiają s· ę następująco: 

Podatniey podatku grutowego, 
cji na ulicach: Warszawskiej, ---'----------------------------,-

Szewskiej, Bóźnicznej i innych. RObOłn. l""Cy z fnm' :1szOW:łl 
Sytuacja uległa zmianie, na sku U U U 

tek otrzymania przez Zarząd Miej • 
ski szeregu artykułów budowla- pomagaJą chłopom z Czerniewic 
nych, których brak w wysokim 
stopniu hamował zwłaszcza na­
prawę dachów. Tym samym do 
akcji remontowej zostały rzucone 
nagromadzone z Funduszu Gospo 

Robotnicy z PŻPW Nr 28 w To 
maszowie w ramach łączności mia 
sta ze :wsią nawiązali kontakt z 
chłopami gromady Czerniewice 

Młodzież szko·lna 2aopatr11je s ę 
w potrzebne pnmoce naukowe 1 

Zblib się nowy rok szkolny, Nic nas, że w::zyatk:e dzieci b9dą mo­
jeden z~.p obiegliwy uczei'1 już obe<; gły nabyć podn:czniki na czas. Nic 
nie zaopa truje się w potrzebne ma wiQ~ co rozpaczać. I'o:lrgm niki 
zeszyty i książki. W sklepach l:się- ·wkrótce nadejdą. 
garskich Pabianic ruch wzrasta i 
obroty idą w górę. 

Zwłaszcza widać znaczne ożywi:: 
nie w trzech sklepach I\:sięgarskich 
Spółdzielni „Otiwiata". Największy 
ruch jest w c?ntrali pn~y ul. Koś­
ciuszki 5. Obok sklepu mieści siQ 
nabity po eufit materialami piś­
miennymi m::.igazyn, Spółdzielnia 
; ;Oświata" ma j L~'i: wysta;:·~zającc 
zapa-::y z'.!s;;ytó:-:r i brulionów. St::.r­
czy ich db ·.v:::zystkich. Gorzej jczt 
jednak z podrg:;znjkami szkolnymi. 
Jak wiadomo w reku szkolnym 
1940-50 wejdą w iyde nowe pro­
gri:::ny naurrnnb. ,y związku r 
lym podry-:r ilti z \:1ie111 kle.o zo 
st'.Lły wyc:::.:'Dn::: i u!rn,7ą si;) no1.'.'r. 
F ier woze tr• n sporty no-.•.rych pod­
r\~znrr '!Jy7 ;n1jq 1- : kró~ :; ~ i;adrj{ ć , 
F.i.cr ·:1ii;:-':-:t ~, .,: : ·': ;c'ni z:.ir:,:mi· 

PTC „Gwardia" 
wyjeżdża do Torunia 
W naclchodzącri nicdzielQ FiC 

będzie miało ł:ardzo trudny orzech 
do zgryzienia. Drużyna wyjcżdfo 
do Tcruni11., gdzie f'potln sii.i r; .i"ci 
aym ::: najlepszych klubów II-ej Ll­
gi, Pomorzaninem. Nic wydaje siQ 
prawdopodcbnym by p2bieniczanir 
m'lgli uzy5k3ć na gorącym tcrc:1ic 
to:·uńddm. ch'.l~by remis. Z drugiej 
strony PTC, w tblszym ci1'.;11 ralr­
·'.·y do r1rażyn r.agrcż:ony·:i f.-~a­

kiem, dlatego należy oczek iwać , że 
nilk 1~:c PIC, cl ~c~zą. z E5.c ~J .;. c·, ,1;..:zy i·t 
!;:n. by U ::Fkn~ jak 1~ejlcp~3y wy-
--i'=. . 

Robotnicy z Tomaszowa przyjeż­
dżają do· Czerniewic często. Urzą 
dzają tu występy artystyczne , po 
magają mało i średniorolnym chło 
pom w pracy, reperują narzędzia 
rolnicze. / 
W okresie wiosennym przywieźli 
własnym samochodem kartofle za 
kupione przez Gminną Spółdziel-
11ię w pobliskim majątku do Clcr 
niewic. W cza.,,ie pobytu w Czcr­
niewic~ch interesują się. jakie 
chłopi mają trudności i żywo śle 
dzą życie na wsi, by mogli na każ 
de wezwanie przyjść z pomocą. 

Ostatnio robotnicy z Tomaszo­
wa Mazowieckiego dowiedzieli , ,~ę; 

że w Czerniewicach jest kąpielisko 
ale nieczynne, uszkodzone zostało 
ono przez okupanta. Natychmiast 
nawiązali kontakt z Zarządem 
Gminy i wyrazili gotowość urucho 
mienia :aźni. Zarząd Gminy ZLdrn 
pi i dostarczy niezbędnego materia 
lu, a robotnicy własną pracą \' 'Y­
remontują łaźnię i odcladzą ją do 
użytku. Rzadkości ą są j _szcze u 
nas łaźnie na wsi. Ludność doc~­
nia bezinteresowność i ofiarne po 
święcenie ".'Obotników ?: Tomusw­
wa, zawsze mile ich wspomin'.l. a 
gdy pokażą się w Czerniewira-::h 
gromudni'J się zl'.liem i ::;kupia przy 
ekipie r obnbirzej. (md) 

Czytajcie. i 'ro1powszechniajcie „GłoSal 
,U s4gw; . ,,,.„w1w 14* '* Md ·lłCłXW• MWCAtiMtWWw M fiUIMQ iffliitiiEIF#!Si &9iff6Mffi SłKW 

Wszyscy spełnimy swój obowiqzek i w miejscu przyjmowania zboża 
„poświadczenia odb:oru". 

W okresie przyjmowania zboża, 
puµ.kty zsypu będą czynne bez 
przerwy od godz. 8 rano do zmro-którzy otrzymali nakazy płatni­

cze na uiszczenie drugiej raty po­
datku gruntowego w zbożu, ·oraz 
c1, którzy zalegają z oddaniem 
zboża z lat poprzednich, winni do 
sturczyć wyznaczone ilości zboża 
w tym terminie, jaki wyznaczył 
Zarząd Gm' nny lub Zarząd MiPj­
ski. Zwraca się. uwagę, aby zboża 
nie oddawać wcześniej ani tei 
później ,lecz tylko w czasie wy­
znaczonym. W ten sposób. akcja 
odclawania zhoia, hęd;-e przebte· 
g.ać sprawnie i bez niepotrzebnej 
straty cząsu. W wypadku zaistnie 
nia specjalnych okolicznośc', któ­
re uttudnią rolnikowi oddanie 
zhoża w terminie, i zmuszą go do 
oddania zboża w innym czasie, na 
leży porozumieć się z Zarządem 
Gminnym. 

Zamiast żyta można odrlawa.ć 
pszenicą lub jęczmień według u­
stalonej zamiany - za sto kg. ży­
ta należy oddać 58 kg pszenic~· 
pierwszego standartu, lub 62 kg. 
pszenicy drug· ego standnrtu, 
wzgh;dnie 80 kg. jęczmienia pierw 
szcgo standartu, lub 100 kg dru­
giego standartu. Za.miana ta może 
być 7astosowana i do zaległośc'. 
podatkowych z lat ubiegłych. 
Zboże podatkowe powinno po­

ehorl:dć ze zbiorów tegorocznych 
i winno odpowiadać normom, o­
krcślrnym przez M"nisterstwo 
Hnnrllu Wewnętrznego. 

Przede wszystkim zboże to po­
·winno mieć odpowiedni ciężar ga 
tuukowy oraz winno być suche, o 
naturalnym zapachu, czyste oraz 
nkz<'·J;.·z:ine. \'V raz'e clostart:tani::i 
itn punkt zsypu zboia, którego za 
nicc;: ~·szcr.enie przekraczać będzie 
norllly ol\re~lone, punkt zsypu wi­
nie n umożliwić roln.kowi doczysz 
C:l~nic.' go na urządzeniach znajdu 
,;ącyd1 s i~ pr~y punkcie zsypu. 

Za nn:rm :ilnie suche nwa:!.a s· e 
~;yto i p:;":e nicę o wilgotności do 
15 prcrc·1t, a ję.: ~mief1 do 15,5 pro 
:.:ent. Za wy:i;szy stopień wilgotno­
śc . będą dokonywane potrącenia 
na wadze w zależności od stopnia 

wilgotności. Pona.dto będą rów­
nież stosowane potrącenia od wa­
gi w następujących przypadkach: 

k~ . 

W związku z poborem zboża po 
da tkowego, punktom zsypu nie 
wolno pobierać jakićhkolw:ek o­
płat pieniężnych. 

w wypadku dostarczenia zboża 
o n:ższym ciężarze gatunkowym 
niż przewiduje standart, 

w przypadku dostarczenia psze­
nicy zarażonej śniecią w zależno­
ści od stopnia zarażenia. (Poraże 
nie śniecią I stopnia n .e po­
woduje potrąceń). 

w razie dostarczen·a zboża z 
wołkiem zbożowym. Stwierdzenłe 
sporadycznych wołk6w na wor 
kach ze zbożem, a nie w zbożu 
również nie powoduje potrąceń. 
Sumy potrąceń ogólnych będą u­
widoczn ·one na pośWiadczeniu od­
bioru ,który dostawca potwierdzi 
swoim podpisem. 

Nie będzie przyjęte przez punkt 
zsypu zboże o w'lgotności ponad 
17 procent, porażone wołkiem zho 
żowym przy Hl 1itopniu zawołcze­
nia, oraz zboże, dla którego suma 
potrąceń za mniejszy ciężar ga­
tunkowy i nadmierne zaw'I~oce­
nie przekroczy 7 procent. 

Niektóre kategorie podatników 
mają prawo uiszczen' a podatku 
gruntowego zamiast zbożem - go 
tówką, według cen 1>rzyjętych 

przy wymiarze podatku gruntowe 
go. Podatnicy, którzy w ubiegłym 
roku podatkowym mieli ·prawo od­
dawan' a podatku grutowego ow­
eein zamiast żyta, będą mogli uisz­
czyć podatek gotówką, _gdyż owies 
w roku obecnym nie bętlzie przyj 
mowany na poczet podatku grun­
towego. 
Zboże podatkowe należy dostar 

czać do miejscowego, właśc wego 
punktu zsypu, to jest do t.ego 
punktu zsypu, do którego została 
przydzielona gmina, a w obr:-:h:e 
której położone jest go~podarstw o 
podatnika. ..... 

Fakt oddania zboża , punkt zsy­
pu obowiązany jest pośw: adczyć 
przez wydanie w tym samvm dniu 

Wszelkich informacji w powyż 
szych sprawach udzielają zarżądy 
gm·nne i punkty zsypu. 

* • * 
Nasz kraj znajduje się w· okre­

s ie gorączkowej odbudowy i roz 
budowy. Musimy przecież w szyb­
kim tempie nadrobić nasze w:eko 
we zacofanie. Pomni tego wszyscy 
gospodarze winni w 100 procen­
tach wywiązać się ze swego oby 
watelskiego obowiązku i na czas 
oznaczony dostarczyć na punkty 
zsypu przypadające na nich zbo­
że. Tak jak robotn:cy w m·astach 
nie szczędząc sił przystąpili do 
ws.pól~wodnictwa pracy, do osz­
cz ędzania i racjonalizacji, by w 
ten rnooób przyspieszyć odbudowt; 
naszego kraju, podobnie odbywa­
te lskim obowiązkiem każdego go · 
spodarza jest spełnić swoją pow n 
ność względem Ludowego Pań­
stwa. Od tego bowiem zależy do­
brobyt na& wszystkich. 

W. Pietrzak 
Woj. Pełnomocnik Rządowy 

do Spraw Podatku Gruntowego. 

Wędrówka 
po wo;ewództwie 

WIELUŃ 

Liga Kobiet zy~kuj e sobie co­
raz w· ęce j sympatyczek i człon­
kii1. W c ągu ostatn'.ch dni ,., Wie 
luniu powstało nowe l~olo Liqi 
Kobiet, k tóre liczy w te.i eh w· i. 
38 członkiJ1. Nowe k ')ło Ligt Ko­
b et powsta'o przy Zarz;i dzic 
MicjEkim w \Viclun u. FtZ2\"o:lnt 
c:oącą kola wybl'ana zus ta1a ob. 
Jan ina Świętek, sek retarka i 
skarbniczką ob. nh. Rabieżanka i 
Wróblewska. lb) 
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Program audycji rad~owych 
SOBOTA 13 SIERPNIA 1949 I ny. 21.40 „ Polska zawsze wierna". 

12.04 Wiadomości południowe. 12.20 22.00 Muzyka. 22.45 ,,Kuracja G.łogo­
Audycja d la wsi, 12.50 „Melodie lu- wa". 22.58 0'11ówien ie programu lok. 
dowe". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
„Uśmiechy wczasów. 14.40 Felieton. 23.10 Muz·1ka taneczna. 23.50 Pro-
14.55 Pogadanka. 15.05 Interludium z gram na jutro. 24.00 Koncert życzeń. 
płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 0.10 Zakończen ; e audycji i Hymn. 
15.25 Program dnia, 15.30 „Bajka o PROGRA.l\1 POLSKICH Al~DYCJI 
straconym czas ie". 16.00 „Zoglówką w RADIO RADZIECKIM 

Radio Mcskwa nadaje; 3 audycje 
polskie d.Zienllie 

Godz. 16.30-17.15. Fala. 25,23 m, 
25,47, i 30,67. - 1) Dziennik in!oir­
macyjny. 2) Przeglą.d prasy. 

na morzu". 16.15 Muzyka. 16.20 (Łl 
Koncert solistów. 16.50 Rezerwa. 17.00 
I dziennik popołudniowy. 17.15 „Przy 
sobocie po robocie". 18.15 „Wieczór 
Mickiewiczowski". 18.40 „Pieśni pol­
skie". 19.00 li dziennik popołudniowy. 
19.15 Koncert popularny. 20.00 „Eu­
geniusz Onieg in". 20.20 Koncert z Cze 3) Lekcja. języka. rosyjskiego, 4) Pau 
chosłowac j i. 21 .00 Dziennik wieczor- za muzyezna. - utwory kompozyto­

™™ICU~~ rów radzieckich i rosyjskich, a także 

~~~: 
-

-· . I 

v-· li,..'\.A $1...Ąl:lli..~ 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

·k_lasyków zachodnio • eurO'!Jejskich. 

GOdz. 20 30 do 21.50. Fala. 377.4 i . 
1115 m. - 1) Dziennik infcrmacyjny. 
2) Szkic, pogadanka., komentarz z ży 
cia. ZSRR. 3) Artykuł lub komentarz 
na. tematy międzynarod:iwe. 4) Pauza 
muzyczna. 

GOdz. 22.00 do 22.3-0. :raJ.a 31,4 -Dziś d.nia 13 S'ie·rpTu:\l. 19-!9 r. o gc· 
dziwie' 19 opem „Traviiat-a" G. Ver. 1115 m. - 1) Dziennik informacyjny. 
di. W pan:tii tytułowej Barbar.a. Ko- 2) Szkic, felieton, pcgadanka. nauko­
stTZ.ewska. oraz R. WoHńska, O .. ~za.IJ'.l wa, literacka, muzyczna. lub na inne 
bor-O"Wsk~, St. Witenbe_rg, J:t. Fabrn~ln, 1 tema.ty kulturalne. 3) Komentarz 
St. Dobi.asz, P. Barski, WŁ Lwow:oz, 
A. Sz.ozęścikie\vicz, E. FedrrrowLcz. dnia. 4) Pauza muzyczna. 

Jurt.ro dnia 14 si.erpn:u. 1919 r. o go W ~NIEDIZAŁKI - w drugiej 
dJz.i.uie 14 opera· „Carmen" G. B'zet audycji - ., zeglą.d gosp~d.av::zy. . 
( rzedstawi.enie za.kupioo.e prrz.ez OR. WE WTORKI - w trzeciej audycji lz„ passe.partout ·i bilety beizplatne - przegląd sportowy. . 

nieważne). W PI~TKI _ w .ru:-ig1ej audycji 
są O dtz 19 c•pera „Don Pasquale'• - audycja dla. młodziezy. 
C D~~ilz~tt.i W NIEDZIELE - w drugie.i audy-

. · cji - nowości kulturalne tygcdnia i 
TEATR KAMERALNY pogadanka: „W kraj~.ch demokr:i.cji 

DOl\ID ~Ol.NIEB.ZA ludowej". 
. Łódź, ul. Daszyfil!kięgo 34 

Od poniedziałku, dnia l do k?flca 
sierpn .a. codziennie o godz. 19,1<> w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska. 94 

Dziś, 0 godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Cieszą.ca. się wielkim sukcesem „Ja 

dzia wdowa" grana będzie w „Osie" 
nieodwołalnie t;lko do wtorku 16 

W trzeciej audycji ·- słuchOwl~ka 
i audycje słowno-muzyczne. 

KONCERTY 
W śRODY - od 22 45 do 23.30 na 

fa.lach 25,21, 31,65 i 1115 metrów. 
W NIEDZIELE - od 15.15 do 1~.00 

na. falach 25,~3, 30,67 i 31,65 metra. 
W pro , amie - utwory k:mpozy­

torOw radzic-::kich, a także klasyków 
rosyjskich i zachcdnio-curopejskich w 
wykonaniu wybitnych artystów ra­
dzieckich. sierpnia. 

TEATR „LUTNIA" K 'k lOZPN 
S cibota., dnia. 13 sierpnia br. o godzi I ącz 

nie 19.15 wielkie widowisko słowno. Ob d S d • k 
muzyczne w 4·ch aktach pióra Gusta... sa a ę ZIOWS a 
wa Przec1zka w wykolll4'lniu 200.0&0bo-1 fi , "łk ki h 
wego zes.p?ł~ dzied pctl.~kkh z Cz-0- . spo tan . Pl ars tC 
chosh"l':ac.1·

1
• ~.

11 
Jl I ~4tc'i~~~i. ll: Naprzód-ZZK (Kar.). 

• I_ TOWARzyS~E .. 

li - 14.S. godz. 11: Włókn :arz._SpÓJilia. 

ADl1u:i. - ,, \Vl~ct..ua i:.wu.:e 
Kaźmi ercz:ak. • 

17.30. Zw. (Sieradz) - Zw. (Radom 
sko) - Trawkowskl. godz.. 16, 18, 20 

film dozwolony 
od lat 1-! 

dla młodzieży od Liniowi Il1l. mecz Widzew-Ognisko: 
Dira, Jędraszezak. 

BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 

H i 15 sierpnia w województwie 
i Łodzi 

Tere lere "u6'u ••• 

Nie łatwo przyjacielu 
zostac mistrzem luku ••• 
„ Cios Robotnicz~" u łuczników Zgierza 

O ZIESIĘć ~ilometrów od Lodzi leży cicha mi eścina. fabryczna_Zgierz, 
sł~"Tuna. n1'.6 _tylko !Ul swych wy.rabów wełnianych , ale i z tego, że 

jest oąa w1aśr1wie kolebką. naszegołuewictwa. Od 1935 roku łu~iznictwo 
je:;t t? .jednym z najpopulamiejszy_eh sportów. • Gdy chcesz bez błą.dzenia w 
bac:ye ;iak str~ela _d e tarczy Skrzyp. ko wski, Ju.."1:, c.zy Elke _ wystarczy, 
al>ys mp~1ał ~ ę pte!'Wszego leps~cg<J malca, który ma jeszcze mleko pod 
nosem, a on poprze·z z.agaj•niki i wyd my pias.zczysfo mprowad.1!i cię zaraz 
n.a tc1r „Bl:ruty'~, gd'zie ?z:eń w dzieJl t.renują. te.raz wszyscy łuczn:'. cy Z~ie. 
rz,a, s::yku.>ąc }ię do m.is.t.l'wstw Pol. ~ki, roz'[loczynających się w niedzielę 
na bo. ~·ku Ll)._S Włókniarza przy ul. Ki1 'ńskiego. 
~o Zgi~rza przy:jechaliśmy pod wie od c}l/l&i.aj. Częstp można go widzieć 

czor. Pe nte\i:~z tuz przed torem „Ho. na sta.nowisku obok podrast.aj.'}Cego 
rut(' . ugrzęz.h~mf w p ac~u (staremu ju7. s_vna. lub pochylonego nad swym 
B?1 U-<'Ie wciąz .1esz.c.ze f-igle W• gło. notesem. Dziwny t-0 jest nut.es. Ka 
me.). p0iz,istały k".lwałek drogi każdej kartce nakreślouo w nim nioc 
r_nusi~hśmy odby~ Pl.e.5ZO. Zbl'ża- tarny i punkcików, cmnaczono kie-
;iąc s·ę_ do wału. UJrzel 5~y poprzez od .nmki w'.atrów oi. p1111kty trafień i ni. 
grad·zaJ~ce nas d~zewa Jakąś sylwet. gdy n-ie rozstaje cię on z.e swe.im wł11. 
kę kob1.ecą ~ m11p • ętym lukiem i jPd. ścicielem. Oka,zuje sir. że aby stać !'>'ę 
n~cześnce iuz n.ad uchem .rnfurk( lala d<rbrym łur2n:kiem, t-rz.cba nie tylko 
nam ~trzał~. Lacl~e prz!":it.ani~, nie co~1ie~nle trenować po 3 go<lv.ny 
I~a co0- ReJterowa.c z mieJS-C•a Jednnk itz.1onutc>, ale równir-ż s·t-udiować i 
~.1 e ~y11arlał~„. ~óiniej p;ze.ko.maliśmJ wc'ąż uc1zyć s'ę prz5·swa.jając &obie 
.. ~ę ~ed1n.n1k, ze nie b.vło z1adnego n·i wiele pTlaw przyrc»dy. 
l1ezp eczeństwa, ~dyż strzała ta szła - I.nc1Z.nictwo, to piekny sport -
~ w,:t:awn:v1!1. okiem. p. Kusiń, kiej- m<>wi n•am z entuzjazmem oh. Twa~do 
"'1elk1~q ~adz f')J. łur.:i::n1dwa zgier>k·e_ wski, pi~kny i pożytocz.nv rl1n. ws7.vst 
gn. Ale nto n:i. p. Ku><ińskiej spoc~1-h k'eh lnd-zi prac~-. rprawlać gl) mogą 
1..iwa.z C'ala na•za uwaga. młod·zi i starzy, kobiety i m~:iiczyźni, 

. Barczy~ty, prz.'·garbk.ny już jednak ale cóż z !eg~, kiedy uje mamy z cz.e 
nieco ktorymś trun krz.,-i;vkiem stnze g-1 •trzelac„. 
!et>, za1n-trygował na• z' n;·cjsca'. Silne 'l'o je>t przykre. l',uczn'ctwo' il'>t 
1. spracow3ne je~(l dłonie mówi<). nam, nnrra1vdę p"ękn),n 'portem. l.lre~ztą 
ze w~-w-odzi ~n •'ę z klasy robotniczej, pr1~krmacie. &ię s.ami po mi.•trz!J,t­
z tr.i klas,v, któr11. pot.rafi nie h·lkc wach Pohlu, które .iuż ju!.ro rnz}l czy 
hva:do zd~żać do wyt.kn"ętego celu, m1.i;t się u nas w Lodzi. (kr.) 
ale i.„ traf1Rć w !'lamą je~o rdzeń. Wy 
PU~'?..C ZOM. pn~z niego 'trrnla 7.akreŚ- J·'JI ponfedziafek mPC'Z 
la łngod111y luk i piiz-e-b'ja t•zarne kó. --------.-------
lecz.ko na turc-zy. R epr. ~odzi 

Ob. Just, ~ wwrou szofer, uprawia s; K S .._1 J li 
s~ort .łuczuiczr już od 1935 roku, a ~. • vV~ ó1<:n;arz 
wiec ~t bk 1-tarym łu-c-znik..\!Jn., jak 
sta.re jest łuczn "ctwo w Zgie=, któ. 
rego zał ·życ:elm hył ob. Twardowski 
będącv je::zc.7.e dzi•iaj kie.rown~kiem 
wkcji łu~zn ·'!'ze.i .,Bo.ruty". 

- ~r l~:l.3 rcoku - mówi nam ob. 
Twardow~ki - „Boruta" zajęła w mi 
strw.stwach Pol~k-i (indywidu.a.1nteJ 
zasz-czytne drug'e mi~jsce. Obecnie w 
sekcji mam.v około 74 e:zfon·ków ale 
niestet:v, nie w~zvs-cy mogą. st~ela~, 
gdvż nie mamy łuków. 

Dnia 15 bm. o gc.clz. 18 n,'l hoi'1'u 
LKS Włókniat"L odbędą. 5ię zawo<ly po 
między gospod:arzap:i i, a reprezentacją. 
Lodzi celem wyłonienia rep.relantacj i 
na mec.z o ,-iucha1' · im. Kału?.y ze 
Sląsl<iem. 

Skład reprezentacji ŁOdzi: Kcmar, 
Uptas, Słaby, Sętorek, Cha.labri, Szy. 
mański Wiesław, Wiernik, Miller 
(Łód!), Szaliński, MatlOch, Marei. 
niak, Pawlikowski, Nowicki, Grahski 
(Zduńska Wola), Krawcz!i'lbki, Zele. 
nia., Smólik i Matynik. 

GŁ.OS 

dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Dzieci z jednego pod· 
wór ka" 

. Z t:frni łuk.ami zmartwieA je~t eo 
me mara. Kilka dni temu na. tren in 
gu pękł łuk Rkrznikcrwskiemu. G1ły 
Zgierz pogrążył się w l'Ozpae-zy. Po· 
rządnego łuku w PoJ„ce się na razie 

WYG DAllE nie dost.anie, a to łµk bvł n:eewv1dv" 

WłĘKSZE 11 l?rawd-ziwy szwedzki, sil~lowy.„ ·r.~k 
Je<dlllak W!>tał zesmvejsowany i te 

or1an t.6cl:tkkgo Komllrll, 
I WoJewodzkl•go Kowlletu 
Pol•kleJ Zjednoczone) Pai li 

P.obntnlr1~1 
Redaguje: 

Kolegluu. Retlakcy1ne.. 
godz. 18, · 20 
dozwolony dla dz·eci i młodzieży 

GDYNIA - „Program Aktualnośc•" 
Nr 35. 

godz. IL, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 

•fi L O T E R 11 taik, że ,.Skrzypek" bije z nie"'o tak 
-3 celnie. jak przen tym. " 

ń · · · IV · kl - i=:krzrpkowsk; tl) nasza przyl'<zł:i E-ty dzie c1ągmema -e1 asy „gwiazc1.a.', - mówi kierownik s~kc.ii 
Wygrane po 500.000 zł padły na łucrn'czej „Borruty" ob. Twardowsk'i. 

21. Zaletą jeg-o jest te, .ż.e st.rzela nie 
w· lk Na<Tro fr Nr 2396 39963 71611 81804. lllll"e.m,ie równo. :Mistrzostwo Pol~ki 

HEL (dla młoąz.) - " ie a " Wygra.he po 200.000 zł padły na nie powinnn mu .'l'ię w)-mknąć z ri:ki. 
da" I fr Nr 2629 23188 . 49103 54044 82734, Poważnymi ko;nkurentami Skrzyp· 
godz. 15.30, 18, 20.30 kaws:kiegr. będą. jednak Szymuś i Bo. 

MUZA - „Gasnący Płomiefi" Wygrane po 100.000 zł padły na bulski z Krakowa. 
godz. 18, 20 ~r Nr 7Z01 18631 37417 451 67 61326 Ohok Skrzypkciwsk:ego w!elkie na-
film d ozwolony dla młodzieży od Wygrane po 40.000 zł padły na dz'eje pokład.a. jesz.eze Born~ w swej 
lat 18 ~r Nr 4803 9024 18768 26087 30062 jedynaezee p. Knsińskie-j, która ~pot. 

POLONIA - „ITTica Graniczna" 14378 74372 90045. ka. się w n·iedizielę ze siost!'zen'eą 
g_r dz. 15.30, 18, 20.30 . . . Wygrane po 16.000 zł padły na Nr Spychajłowej ·- Kondii:acką. z Wa.rsiza 
film dozwolony dla mlodziezy od I Nr 

174 409 4735 626~ 7331 7333 8970 WY· Już raz zgierzan.ka p<>ko.nała swą 
od lat -12 l2G2S 

1
.,,,

18 22836 24589 28632 28893 rY'Walkę w Zgier1,u, może więc i tym 
N · b = rwrem P<Jwtórzy te> zwyc:ęstWo„. 

PRZEDWIOśNIE - " a tropie z ro· J ł64W 38929 41395 48859 49421 50282 Do jednych z czołowych łuczm.ik6w 

godz. 16, 18, 20 70468 73808 75745 75786 77563 77568 st:a na.leży r6wni1lż eob. Elit&. Ten ły. 

Wyd vca: RSW „Prasa". 
Ad1ł'~ RP<!alcc;I: ł,ótJż. Plotr­
kow1ka 86, m p. 
Druk.: 
Z~klady Gratlrzn" R. :>. W 
„Pra•• „ t.6dt 11L Z wirki 17 
tel. 208-42. 

re1erony: 
"•daktor nac?elny: U6-H 
7.a~t•:Pt"8 red. """'· 21~-0· 
.;;ekretan odpowl~<l•. 21h 2J 
Sekn:tarlat <>"!ńlny · 221-21 

I C)zlal partyjny 223-29. 254-2D 
wewn. 10 

Dzlał lltorespondentów 
robotniczych I chłop. 
•kich orar redaktorów 
J{aret lctennych~ Zll-42 
Dział mutae)!: Ul- Il 
Dzlal mte-•k: I sport.: 254 2: 

wewn. ~ I u 
Dział El""nomlczay: 223-19 
Dzt.r rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: 17:1-31: us-ai 
Kolportat: 

't.ódt, P1otrlltowska 10, tal. tn-22 
Admtnt.stracJa: 2!!0-U 
Dział o"lo.retn u1-ao 
t.6dt, Piotrkowska •· tel. 11 HIO 

Nr 220 

· Łucznicy Zgierza 
szykują się 

do mistrzost~J 

1. Jeden z naj t·rurszych ruaszych łuczników Just („Boruta"). 2. K~ erv-.. 
;nik sekcji łuc:M1iczej „Boruty", jeden z nestorów :n.anego łuc·z.nictwa Twar. 
d-c;wski nie opuszc.za. ani jednego treningu. 3. Ku.s:ńska („Boruta' ') jedna 
z pretendentek do tytułu mi5trzyni Polski. 4. Skrzyp~wski, najlep>zy 
łucznik Zgierza, kandydat na mistrza Polski. 5. Obiiecująca łuczniczka 
~gierskicgo „,Vłókniarza" - Próchni kowska. 6. Tak odibywa. się „czyta· 

Th11l" ta.rczy. 

IMPREZY. SPORTOWE 
14 i 15 sierpnia w województwie i Lodzi 
Poni.żej podajemy plan imprez leogłośc r, Piotrkow k11. 104. 

Epr rtowych W d!D.ia.ch 14 i 15 . 2) 1-!.8. o godz., 11 „Znwrdy na 
sierpnia br. hulajnogach i ro""l're.rka~h trójkoło 

I. 1) Na terrenię województwa wych". Organ:iruje LOZ Kol. na 
łódz.k •ego powiatowe zawody spor Al. Kościuszki. 
to\\""e Ludowych Ze<tpołów Sportc• 3) 14.8. cały dzień :N"aro<lowe 
wych. ::Ui:trzr.;;twa Polski w Luezn"ct. 

2) H.8. w Tomaswwie Mazo. wie na ?tadionie Zjedµoczonyeh 
w:eckim - p ikazy Okręgo'Wegt> przy ul. Kilińik:ego. 
Związku Atlet:vczne.go w 7.apa. 4) 14.8. o g<>diz. J7 nrt torze w 
s.ach i w d.iwiga·niu ciężarów. Hele-now:e 'l'oro"·e Z1n·( rl1· Kolar 

13.8. w Spale _ jak wyżej. o:,kie o puchar Pl.I Kol., <i;rgani.zuja 
3) l\focze piłki nożnej wg kalen LOZ KQI. 

darzyka rnzgry-wek w m'.a5tach po 5) H.S. o godz. 18 1rn 'tad'onio 
wiatowYch. LKS 'Y!ókn"arz me~z II Ligi Wi. 

4 Zawody w różnych działach dzew-Ognisk c. 
sportu w Spale, organi.zuje LOL:. 6) 15.8. o godz. 11 w Alejach 
PX. • Kościuszki „Wyścigi kola:·"kie na 

IL Teren m. Lodzi. 50 km po ulica-eh m :ast:i.", organi 
1) H.8. o gć d-z. 9 „Wyścig ko. zuje z ramien.i~ ŁOZ K'll. LKS 

larsk.i dokoła Locki" dla pos:ada. Wlóknial"Z dla posia.daczy kart 
czy roweirów turystycznych. Orga wyścigowych. 
nizuje z ramiien~a Z.OZ Kol. ŁKS 7) 15.8. cały dzień c. d. Mi. 
Włókn:G.rz: na traS'ie: P:.otrkowska I strzostw Luc2niez~-ch. 
10-!, Plac Wolu-cści, Piotrkowska, 8) 15.8. gr.dz. 17 c. d: Toro. 
PL Nie.podległości, Ruda Pabianic I wych zawodów Kolarslti~h w He. 
ka, Rzgów, Rz.gowska, Pl. Kiep<id lenowie. 
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f:Im dozwolony dla młodzieży od 84483 84790 86155 90137 93370. sawy pan uprawi.a. łucznictwo też nie 
od lat 16 ... „„ ... „„„ ............ „ ... „ ... „„ ............ „ ... „„ ... „„„„„„„„ ... ~„ ...... „„„„„ ... „„mm ......... „ ... „ ... „„„„.__.aalmli ... • 

ROBOTNIK _ „:r.Iloda Gward:e." I 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 W. Ażaiew 227 
dozwołc;ny dla młodzieży od lat 12 

ROMA - Dziewczęta z bal&tu" D I k d M k 
~~~~01~~/0d1a młodzieży od lat 14 3 I 8 0 0 0 8 WY 

REKORD - „Alek&ą.nder Matro90W" 
dla młodz. godz. 16 

„Dziewczę z Północy" 
godz. 18, ·20 
dozwokny dla młodzieży od lat 12 

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" 
godz. 18, 20 · 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Chk~iec z przedm~eścis" 
godz. 18, 20 
Film d()lzwolMy dla młoc17.ieży od 
lat 1-!. 

TATRY - „Cygańska Miłość" 
godz. 16, 18, · 20.30 
film o ·~zwolony dla młodzieży od 
lat 16 

TĘCZA - „Tragiczny pościg'' 
godz. 17, 19, 21 
f:lin <),, zwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - „Wielki Przełom" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
b.t 14 

WŁOKNIARZ - ,,Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodz i eży 

WOLNOść - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz:eży 

ZACHĘTA _ „Narzeczo!la z T":rk­
men ii'' 
godz. 16, 18, 20 
fln. dozwolony dla m!odzieży od 
lat ~1 

W odpowiedzi na jego depeszę, w której wzywał ją 
do przyjazdu, nades~ała wreszcie list z fotografią syna: 

,,Oto wszystko, co pozostało po Kostku, którego za­
brała nam wojna. Jesteśmy osieroceni Wasyli Maksy­
mowiczu, ale myśl, że miliony ojców i matek, przeży­
wa tę samą rozpacz, p.owinna nas podtrzymać na duchu. 
Nie wiem, czy ciepłe słowa wasze płyną od serca, ale 
często we śnie i na jawie, widzę was przed sobą -
srogiego z wyrzutem w oczach. Tak, ni.e upi~nował~ 
iiaszego syna, nie upilnowałam! Wzywacie mm_e do sie­
bie„„ Czy mogę obecnie przyjechać? Noszę szlify, uwa­
żam się za żołnierza, jak wszyscy. Moim obowiązkiem 
jest pozostać tutaj. Nasz syn zginął i nie powinniśmy 

I 
ułatwiać sobie naszej doli. Pragnę uwierzyć, że do 
chwili naszego spotkania, będziemy obydwoje zdolni 
<lo rozpoczęcia wspólnego życia, lepszego. aniżeli to, ja­
kie prowadziliśmy dotychczas„. Że będzie ono lepsze, 
rnądrzejsze i bez rozłąki„. 

Jak silnie tesknił w takich chwilach, jak bardzo pra­
gnął, ażeby z.nalazła się przy nim. „Anno!" - wołał 
bezdźwięcznie. - Od ciebie zależy przerwanie naszej 
rozłąki. Więc przerwij ją! Musimy być razem. Przy­
sięgam ci, że nasze życie będzie teraz inne" 

Batmanow westchnął, jak gdyby uwalniając się od 
ciężkich myśli i spojrzał na zegarek: lśniące) zielone 
-,\<"skazówki wskazywały dw"adzieścia minut ipo piątej. 
Jeszcze ch·1ilę czekał w naprężeniu, następnie zawołał 
w myśli: 
· - Niechaj się stanią światło! 

I w tejże chwili zapłonęły ognie i rozległ się gwiz­
dek. Ra;;;! - całe osiedle rozbłysło światłem. Dwa! -
:-obiło s'.e widno na terenie prac. Trzy! - ogniki zal-

śniły na brzegu, wzdłuż dwudziestokilometrowej drogi 
lodowej aż do samego brzegu wyspy. Reflektory pło­
nące na górkach i wzniesieniach brzegu, latarnie na słu­
pach rozstawionych na punkcie - odrzucały noc gdzieś 
w głąb tajgi i czyniły dzień. 

- Powiedziałem jak bóg, i stało się - zaśmiał 
się Wasyli Maksymowicz. - Zbyt długo. trzeba by cze­
kać aż zbudzi się i wstanie czerwone słoneczko. 

Batmanow obserwował: nie on sam jeden czuwał w 
ciemności. Pod lada pretekstem w jego pobliżu stale 
zJawiał się Karpow„. i Rogow ... Trudno było go jednak 
zauważyć, gdyż znikał jak duch. Pierwszy raz Wasyli 
Maksvmow!cz głośno wykpił Karpowa, tak że Rogow 
słyszci'l: · 

- Poco za mną chodzisz?. Też mi dobrowolna· ochro­
na! 

- Dlaczego ochrona? Czy nie wolno spacerować, od­
dychać świeżym powietrzem? - pytał z niewinną miną 
Karpow. 

Nazajutrz obydwaj znów znaleźli się opodal niego, 
tak że postanowił nie zwracać na nich uwagi. 

.. Wasyli Maksymowicz szybko wracał do domu, gdzie 
mieszkał ze swoją brygadą. Zabron ; ł nazywać pomiesz­
czenie to domem Merzlakowa. 

Batmanow lubił patrzeć na swoich pomocników gdy 
spali. Aleksy leżał zawsze spokojnie i cicho na prawym 
boku, twarz, jego była jasna. Liberman - miał wyraz 
twarzy zatroskany i trwożny, czego nigdy nie możną 
było dostrzec za dnia, śniąc chrapał i coś wykrzykiwał. 
Wchodził również do pokoju Tani Wasylczenko, która 
spała z podloioną pod policzkiem dłonią, ze wzruszają­
cym izochyleniem głowy i rozrzuconym.i na poduszce 

I 
~okami. Beridze zaś spał jak małe dziecko cmokając 
wargami i nadymając policzki. 

Wasyli Maksymowicz spoglądał przez chwilę z milo-

! 
~cią na śpiących„ potem zaś budził nielitościw i e woła­
jąc:. 

l - Wstawajcie leniuchy, próżniaki! Przyjechaliście tu 
próżnować? Trzeba praco·,-,,ać - grzm '. ał nad nimi. 

Każdego ranka Batmanow z Libermanem i Rogowym 
\Vchodził do baraków robotników. Witając się pytał żar­
tobliwie, co się komu śniło i udawał, że ma pre­
tensje do nowego naczelnika punktu oraz do Liberma­
na. 

- Dlaczego jest zimno? 
- Matko kochana, sk~d zimno? Proszę spojrzeć, ter-

mometr wskazuje piętnaście stopni! - wolał Liberman 
chwytając · termometr. · 

- Co za naukowy pracownik się znalazł: termometr 
pokazuje! Powinieneś mieć jeden termometr - żeby 
ludz!e pracy na mrozie spal.i w samej bieliźnie i żeby 
rozpływali się z gorąca„ Spójrz, dyżurny dzienny zawi­
Ja· się w kożuszek, czyż to ma sens?. 

- Wieczorem i w nocy był po prostu upał - wtrą­
cił dużyrny. - Nad ranem jednakże ochłodziło się. Na 
mnie zaś nie zwracajcie uwagi, ja zawsze marznę. Po 
pobycie w środkowej Azji muszę mieć wysoką tempe­
raturę. 

- Proszę więcej palić. Nie żałujcie Clrzewa, nie na­
śladujcie Merzlakowa. 

Wszyscy przyzwyczaili się do tych porannych odwie­
dzin. Wtedy można było zwrócć się do niego z proś­
bą, lub zapytaniem. Poza tym robotnikom podobała 
się ta troskliwość. Niewypow:edziana zazwyczaj. a jeśli. 
wypowiedziana to w sposób nieco gburowaty i suro­
wy - troskliwość ta wzruszyła ich i starali się zazwy­
czaj czymś na nią odpowiedzieć. W barakach do Wasy­
lego M:aksymowicza podchodzili szoferzy i ob'ecali zro­
bić dodatkowy kurs. Pracownicy, robiący przekopy. pro­
ponowali ustawić przenośnik celem -wyrzucani::i ziemi 
l. głębi na powierzchnię sposobem mechanicznym. 

Zazwyczaj nikt n'.e skarżył się na niewygody. ,.Jest tu 
czysto, c:eplo, jedzenie obfite - czegoż nam jeszcze 
trzeba?" Jedynie Umara Mahomet zawsze był z czegoś 
ni:::zadowolony, czegoś żądał, zrażają(' sooie Liberma­
na. · D-05011 


